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Od kilku tygodni regularnie relacjonujemy losy 
Szymona Koniecznego z Jelcza-Laskowic 
- 14-letniego chłopca, który żyje bez połowy serca
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Nie, nie będzie u nas stacjonowała żadna 
amerykańska jednostka, ale płoty made in USA 
i tak mamy. Skąd?

Oławskie płoty 
made in USA

Co ten płot ma wspólnego z Amerykanami?
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Krzysztof Skrzydłowski: - Przede wszystkim nie odpowiadam 
za marzenia senne pani Bejdy
Beata Bejda: - Jako przewodniczącej, przysługują mi narzędzia 
policji sesyjnej. Pierwszym krokiem jest odbieranie głosu

Nocne telefony 
i „bełkotliwy głos” radnego

(W
K)

W najbliższą niedzielę siatkarki klubu 
sportowego Impel Wrocław zagrają 
w J-L. Mamy bilety na ten mecz

s.35

Impelki  zagrają
w Jelczu-Laskowicach
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Podczas biegu sylwestrowego udało się 
zebrać 23 tysiące złotych. Kolejne 
10 tysięcy dołożyła fundacja „PKO 
Biegajmy Razem”

dla Szymka!
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J-L/Oława 
Tradycyjnie 

W piątek 6 stycznia ulicami 
miast i wsi po raz czwarty 
przejdą Orszaki Trzech Króli

Organizatorami pochodu 
w  Jelczu-Laskowicach są ks. 
kan. Marek Hula (proboszcz 
parafii pw. św. Stanisława Bi-
skupa i Męczennika), ks. dzie-
kan Janusz Nowicki (proboszcz 
parafii pw. św. Maksymiliana 
Marii Kolbego) oraz Ireneusz 
Stachnio (koordynator).

- Zapraszamy całe rodziny, 
seniorów, młodzież oraz dzieci 
do wspólnego świętowania 
i  kolędowania - mówią or-
ganizatorzy. Orszak wyruszy 
spod kościoła pw. Stanisława 
Biskupa i Męczennika, tuż po 
przy świętej, która rozpocznie 
się o godz. 12.00. 

- Po dotarciu do kościoła 
na osiedlu przywitają nas 
księża pod przewodnictwem 
proboszcza Janusza Nowic-
kiego - opowiada Ireneusz 

Stachnio. - Kolędowanie za-
kończy się przy żłóbku, gdzie 
Trzej Królowie pokłonią się 
Świętej Rodzinie i złożą dary 
- złoto, mirę i kadzidło. 

Uczestnicy otrzymają 
korony, śpiewniki i pamiąt-
kowe nalepki. Organizatorzy 
przygotowali też certyfikaty 
uczestnictwa dla dzieci. 

                *
Na orszak w Oławie za-

praszają miejscowi duszpa-
sterze i przedstawiciele Urzę-
du Miejskiego i Starostwa 
Powiatowego. Rozpoczęcie 
zaplanowano około godz. 
14.00 pod Sanktuarium NMP 
Matki Pocieszenia. Na tra-
sie przewidywane są dwie 

scenki. Organizatorzy ogła-
szają konkurs (szczególnie 
dla dzieci) na najładniejszą 
gwiazdę. Gwiazda powinna 
być widoczna z daleka i być 
przymocowana na kiju. Może 
się kręcić lub świecić. Na 
zakończenie orszaku wystąpi 
zespół „N.O.E”. Nagrody dla 
zwycięzców konkursu zostaną 
wręczone po koncercie. Dla 
uczestników orszaku przy-
gotowane zostały 3 bezpłatne 
autobusy z przystanku przy ul. 

Iwaszkiewicza (obok Szkoły 
Podstawowej nr 8) do Ryn-
ku. Dwa autobusy odjadą po 
zakończeniu orszaku, około 
godziny 15.00, jeden autobus 
po koncercie kolęd około - 
godziny 15.50. 

                  *
Orszak Trzech Króli to 

będzie także atrakcja dla Mar-
cinkowic. Po mszy o  12.30 
organizatorzy zapraszają na 
królewski przemarsz”.

(kt)

Orszaki Trzech Króli

   
   

30 grudnia w tzw. Miej-
scu Obsługi Podróżnych 
Oleśnica Mała na autostra-
dzie A4 doszło do kolizji 
kilku pojazdów. Kierowca 
jednego z samochodów, 
prawdopodobnie w wyniku 
problemów zdrowotnych, 
stracił panowanie nad po-
jazdem i staranował samo-
chody zaparkowane przed 
budynkiem. Pierwszej 
pomocy nieprzytomnemu 
kierowcy udzielili świadko-
wie zdarzenia, którzy roz-
poczęli akcję resuscytacji. 
Po dojeździe na miejsce 
jednostki z OSP Owczary 
dalsze działania medyczne 
przy użyciu defibrylatora 
prowadzili ochotnicy. Po 
dojeździe na miejsce 
jednostek z JRG Oława 
zabezpieczono teren dzia-
łania, wyznaczono miejsce 
lądowania dla śmigłowca 
LPR. Po przybyciu służb 
medycznych dalsze działa-
nia medyczne prowadzono 
w karetce pogotowia. 
Poszkodowany mężczyzna 
został przetransportowany 
śmigłowcem do szpitala. 
                  *
31 grudnia ok. godziny 
15.30 na drodze powiato-
wej w pobliżu Sobocisko 
doszło do zdarzenia drogo-
wego z udziałem samo-
chodu osobowego. Pojazd 
wypadł z drogi i dachował. 
W wypadku poszkodowa-

na została jedna osoba. 
W akcji ratowniczej brały 
udział zastępy z JRG Oła-
wa oraz OSP Sobocisko. 
Strażacy zabezpieczyli 
miejsce, udzielili pomocy 
medycznej poszkodowane-
mu oraz odłączyli zasilanie 
w pojeździe. 
                 *
31 grudnia na posesji 
w Jelczu-Laskowicach 
doszło do pożaru drzewek 
ozdobnych w wyniku nie-
ostrożności przy posługi-
waniu się fajerwerkami. 
Strażacy z JRG Jelcz-
-Laskowice ugasili pożar 
i pouczyli użytkowników 
posesji o konieczności 
zachowania ostrożności. 
                  *
3 stycznia ok. godziny 
6.00 doszło do wypadku 
na drodze powiatowej 
w pobliżu Godzikowic. 
Kierowca stracił panowa-
nie nad pojazdem, wypadł 
z drogi i dachował. W akcji 
ratowniczej brały udział 
zastępy z JRG Oława, 
które zabezpieczyły miej-
sce zdarzenia i odłączyły 
zasilanie w uszkodzonym 
samochodzie. Pomocy me-
dycznej kierowcy udzielił 
zespół pogotowia ratunko-
wego.

informował kpt. 
Bartłomiej Marcinów

Oława 
Udana interwencja 

Policjanci i strażnicy miejscy 
ratowali samotną kobietę. 
Niepokojące sygnały otrzy-
mali od sąsiadki i pracownika 
pomocy społecznej

Schorowana 78-letnia ko-
bieta mieszkała sama. Od 
kilku dni nie było z nią kon-
taktu, co zaniepokoiło sąsiad-
kę i  pracownika socjalnego. 
Powiadomiono Straż Miejską, 

później sprawą zajęła się 
policja. 

- 29 grudnia, po godz. 
13.00 dyżurny oławskiej poli-
cji otrzymał zgłoszenie o star-
szej kobiecie mieszkającej 
samotnie, której sąsiedzi nie 
widzieli już od kilku dni - in-
formuje oficer prasowy KPP 
w Oławie, podinsp. Alicja 
Jędo. - Z zebranych na miej-
scu przez policjantów infor-
macji wynikało, że kobieta 
jest schorowana, nie może 

się poruszać samodzielnie, 
a  rodzina nie interesuje się 
jej losem. Sąsiadka, która na 
co dzień pomagała starszej 
pani, zaniepokoiła się, że od 
kilku dni nie ma z nią żadnego 
kontaktu. W  obawie o  życie 
i  zdrowie kobiety podjęto 
decyzję o wejściu do mieszka-
nia staruszki, po pokonaniu 
zabezpieczenia drzwi. 

Okazało się, że była to 
trafna decyzja. Policjanci 
po wejściu do mieszkania 

zauważyli leżącą na podło-
dze właścicielkę mieszkania. 
Wezwany na miejsce lekarz 
pogotowia ratunkowego po 
udzieleniu pomocy zabrał 
kobietę do szpitala. Nie wia-
domo, co by się stało gdyby 
pomoc nie nadeszła w porę.

 
(MON)

Staruszka leżała na podłodze

Janików, jak zwykle, zdążył. Brawo!                                                                     (ck)
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Stra¿acy w akcji
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JELCZ-LASKOWICE 
Skończy się sądem? 

Podczas grudniowej sesji Rady 
Miejskiej przewodnicząca 
Beata Bejda powiedziała, że 
nie życzy sobie więcej takiego 
zachowania

O co chodzi? Z relacji, 
którą zaprezentowała publicz-
nie na sali posiedzeń, wynika, 
że 9 grudnia zadzwonił do niej 
radny Prawa i Sprawiedliwo-
ści Krzysztof Skrzydłowski. 
- Zrobił to dwukrotnie i nie 
byłoby w tym nic dziwnego, 
gdyby nie pora tego telefonu 
- mówiła. - Była 1:25 w nocy. 
Odebrałam, ale chwilę później 
się rozłączyłam, gdy usły-
szałam bełkotliwy głos rad-
nego. Dałam mu szansę, ale 
z niej nie skorzystał. Zadzwo-
nił drugi raz i zaczął mnie 
wypytywać, co dalej z tym 
chodnikiem przy ul. Liliowej. 
Poruszył więc temat, który 
został rozwiązany i zakończo-
ny przez burmistrza Bogdana 
Szczęśniaka na listopadowej 
sesji RM. Nie życzę sobie 
takich telefonów. Jeżeli radny 
Skrzydłowski chce się popisać 
przed znajomymi na imprezie, 
niech robi to w inny sposób.

Rajca PiS-u od razu chciał 
odpowiedzieć na zarzuty. Gdy 
podszedł do mównicy, zdążył 
powiedzieć tylko, że został 
pomówiony. Przewodnicząca 
zabrała mu głos i ogłosiła 
5 minut przerwy. Po przerwie 
bronić kolegi próbował radny 
Wspólnoty Samorządowej 
Michał Pakosz. Mikrofon 
znów został wyłączony i po-
nownie ogłoszono krótką 
przerwę. Beata Bejda zapo-
wiedziała, że będzie tak robić 
za każdym razem, gdy radni 
będą mówić nie na temat: 
- W planie obrad mamy teraz 
punkt „informacje burmi-
strza”. Pytałam, czy ktoś chce 
zabrać głos właśnie w tym 
punkcie. Jako przewodniczą-
cej przysługują mi narzędzia 

policji sesyjnej. Pierwszym 
krokiem jest odbieranie głosu. 
Powaga sesji nie może być 
zakłócana w sposób, w jaki 
próbuje to robić opozycja. 

Po zakończeniu obrad 
poprosiliśmy o komentarz 
Krzysztofa Skrzydłowskiego, 
który stanowczo zaprzeczył, 
że sytuacja, opisana przez 
przewodniczącą, miała miej-
sca. Zażądał też przeprosin, 
a w przypadku ich braku 
zagroził wejściem na drogę 
sądową: - Przede wszystkim 
nie odpowiadam za marzenia 
senne pani Bejdy. Nie dziwię 
się, że na siłę próbuje zaintere-
sować media swoją osobą, bo 
właśnie mija połowa kadencji, 
a najgłośniej o niej do tej pory 
było, kiedy okazało się, że jej 
córka szybko znalazła za-
trudnienie w miejskiej spółce 
Centrum Sportu i Rekreacji. 
Pani Bejdzie nie przeszka-
dza też zatrudnianie rodzin 
innych radnych w miejskich 
spółkach i instytucjach, a jeśli 
chodzi o sprawy jej okręgu 
wyborczego głosowała m.in. 
przeciw przekazaniu pienię-

dzy na boisko przy PSP nr 2. 
W tej sytuacji pozostaje mi się 
tylko cieszyć, że organizacje 
charytatywne z Jelcza-Lasko-
wic dostaną od pani Bejdy 
znaczne środki fi nansowe, bo 
sprawę oczywiście natych-
miast kieruję do sądu. Takie 
zdarzenie nigdy nie miało 
miejsca, a na potwierdzenie 
moich słów przedstawię w są-
dzie billingi swojego telefonu. 
Daję jej tydzień na publiczne 
przeprosiny. Jej opowieści 
o nocnych telefonach może 
i byłyby śmieszne, ale na razie 
są tylko żałosne. 

Niewiele wskazuje na 
to, że dojdzie do przeprosin. 
Przewodnicząca Rady Miej-
skiej również podtrzymuje 
swoje słowa z sesji: - Mówi-
łam o sytuacji, która miała 
miejsce. Pan radny do mnie 
dzwonił z kilku różnych okazji. 
Potrafi ę rozpoznać jego głos 
przez telefon. Jeżeli twierdzi, 
że powiedziałam nieprawdę, 
to niech zrobi w tej sprawie to, 
co uważa za słuszne. Nie mogę 
sobie jednak pozwolić na to, 
by ktoś traktował mój telefon 

w ten sposób. Nie chodzi tylko 
o mnie, ale też o członków 
mojej rodziny. Radny Skrzy-
dłowski tamtej nocy miał duże 
problemy w wymowie. Nie rzu-
cam słów na wiatr i nie mam 
zamiaru nikogo pomawiać. 
Niemniej jednak ewidentnie 
był to radny Krzysztof Skrzy-
dłowski. Powiem szczerze, że 
gdyby po tym zdarzeniu przy-
szedł do mnie i przeprosił, to 
nie poruszyłabym sprawy pu-
blicznie. Kuriozalny jest fakt, 
że on może chcieć przeprosin 
ode mnie. Ciekawe, czy zmieni 
zdanie na ten temat, jeżeli 
okaże się, że mam nagranie 
tych rozmów. 

Oprócz ewentualnego na-
grania, sprawę mogłoby wy-
jaśnić ujawnienie billingów. 
Pytanie tylko, czy radny, jeśli 
w ogóle dzwonił, robił to ze 
swojego telefonu? - Taką 
informację zachowam dla 
siebie - kończy Beata Bejda. 
- Może być istotna podczas 
ewentualnego postępowania 
sądowego. 

KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Nocne telefony 
i „bełkotliwy głos” radnego?

Radny Krzysztof Skrzydłowski (stoi tyłem z prawej) tłumaczył podczas przerwy, że sytuacja, o której 
opowiadała przewodnicząca Rady Miejskiej Beata Bejda, nie miała miejsca
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Z sesji RP 

Starosta oławski powołał 
Radę Nadzorczą Powiatowego 
Centrum Edukacyjno-Rewa-
lidacyjnego, której jednym 
z pierwszych zadań będzie 
wybór szefa spółki

Na ostatnim w minionym 
roku posiedzeniu Rady Po-
wiatu, 28 grudnia, referując 
działania Zarządu Powiatu 
w okresie międzysesyjnym, 
Zdzisław Brezdeń poinformo-
wał, że otrzymał pełnomoc-
nictwo do reprezentowania 
tego organu na nadzwyczaj-
nym Zgromadzeniu Wspól-
ników powołanej niedawno 
do życia spółki Powiatowe 

Centrum Edukacyjno-Rewali-
dacyjne, której jedynym i stu-
procentowym udziałowcem 
jest Powiat Oławski. 

Pierwsza część tego zgro-
madzenia odbyła się 7 grud-
nia, a kolejna tydzień później. 
Ponieważ nikt z radnych o to 
nie pytał, starosta nie ujawnił 

na sesji szczegółów z tych po-
siedzeń. Nam udało się dowie-
dzieć, że na inauguracyjnym 
zgromadzeniu wspólników 
szef Zarządu Powiatu powołał 
trzyosobową Radę Nadzorczą 
spółki PCE-R, desygnując 
do niej prawników - Beatę 
Cieślak z Miłoszyc i Krzysz-

tofa Krawczyka z Wrocławia, 
a także oławianina Ryszar-
da Ptaszka. Ten ostatni jest 
pracownikiem stacji paliw 
w firmie PKS Oława SA, 
należącej również do powiatu 
oławskiego. Kilka lat temu 
w radzie nadzorczej PKS 
reprezentował załogę i pełnił 
w niej funkcję sekretarza. Po-
dobną rolę będzie teraz spra-
wował w Radze Nadzorczej 
PCE-R. Zadecydowali o tym 
jej członkowie na posiedzeniu 
inauguracyjnym, 28 grudnia. 
Funkcję przewodniczącej 

powierzono Beacie Cieślak, 
a jej zastępcą będzie Krzysztof 
Krawczyk. 

Zgodnie z zapowiedzią 
władz powiatu, Centrum Edu-
kacyjno-Rewalidacyjne z Ze-
społem Szkół Specjalnych 
ma rozpocząć działalność 
w budynku przy ul. Iwaszkie-
wicza w Oławie najpóźniej od 
połowy lutego. Władzom po-
wiatu zależy, by do tego czasu 
był już wybrany szef spółki, 
która ma zarządzać tą nowa-
torską instytucją, ulokowaną 
w nowoczesnym obiekcie, 

wybudowanym za prawie 20 
mln zł (przy dużym wsparciu 
rzeczowym i finansowym 
samorządów miasta i gminy 
Oława, Jelcza-Laskowic i Do-
maniowa). 

Jak nam powiedziała prze-
wodnicząca Rady Nadzor-
czej spółki PCE-R, jej prezes 
będzie wyłoniony w drodze 
konkursu, który ma być ogło-
szony już niebawem. Roz-
strzygnięcie konkursowych 
zmagań powinno nastąpić 
najpóźniej na przełomie stycz-
nia i lutego, a więc przed for-
malnym otwarciem centrum 
edukacyjno-rewalidacyjnego 
i zanim jeszcze po przerwie 
zimowej do nowych murów 
wejdą uczniowie, nauczyciele 
i pracownicy obsługi szkoły 
specjalnej.

(KAT)

Są już „nadzorcy”, 
na prezesa jeszcze trochę poczekamy
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Chciałam poinfor-
mować, a nawet ostrzec 
innych mieszkańców. Mia-
nowicie 30 grudnia przed 
godz. 6:00 rano obudziło 
mnie bardzo głośne uja-
danie psów i przeraźliwe 
krzyki kobiety. Zerwałam 
się na równe nogi i wy-
szłam na balkon. Zobaczy-
łam, że przed oświetloną 
klatką wieżowca przy 
ul. Bolesława Chrobrego 
kobieta krzyczy, trzymając 
na smyczy swojego psa 
(jak się okazało, był to 
pies groźnej rasy - amstaf), 
który gryzł drugiego psa. 
Amstaf nie miał kagańca, 
a drugi pies był puszczony 
sam na dwór. Zadzwoniłam 
na policję. Nie wiedziałam, 
co to za psy i przeraziły 
mnie krzyki tej kobiety. 
Odebrała telefon policjant-
ka i zaspanym głosem 
zadawała powoli moim 
zdaniem zbędne pyta-
nia (np. czy ktoś doznał 
uszczerbku na zdrowiu), bo 
przecież w takiej sytuacji 
liczy się każda minuta. Gdy 
odrzekłam, że nie wiem, 
to kazała mi zadzwonić na 
straż miejską i się rozłączy-
ła! Zadzwoniłam na Straż 
Miejską w Oławie, ale nikt 

nie odebrał! Włączyła się 
poczta głosowa. Służby, 
które powinny chronić, 
pomagać, ratować, mają 
nas, obywateli, gdzieś! 
Wszyscy są dopiero wtedy, 
gdy stanie się tragedia, ale 
nikt nie chce jej zapo-
biec.W trakcie rozmowy 
telefonicznej zauważyłam, 
że z tej klatki wybiegł jakiś 
mężczyzna (jak się okaza-
ło, właściciel psa, który był 
wypuszczony sam na dwór) 
i razem z tą kobietą zaczęli 
bić amstafa, który trzymał 
za szyję tego drugiego psa 
i nie chciał puścić. Poza 
jedną panią z mojego bloku 
nikt z mieszkańców klatki, 
w której mieszkają oba psy, 
nie zareagował. Ostatecz-
nie po polaniu wodą udało 
się amstafa oderwać od 
tego psa.

Jest to przerażające, że 
mieszkamy w sąsiedztwie 
ludzi tak znieczulonych, bo 
nie wierzę, że nikt tego nie 
słyszał. Przeraża mnie też 
brak jakiejkolwiek reakcji 
policji i straży miejskiej.

Mieszkanka
(nazwisko i adres 

do wiadomości redakcji)

Nikt nie zareagował
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LISTY DO REDAKCJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcjiO

Ryszard Ptaszek, jeden z trzech 
członków Rady Nadzorczej 
spółki PCE-R, w ostatnich 

wyborach kandydował do Rady 
Powiatu z listy „Wspólnoty 

Samorządowej”, ale mandatu 
radnego nie zdobył...
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GMINA DOMANIÓW 
Wyposażenie 

Podczas grudniowej sesji Rady 
Gminy przekazano defibryla-
tory jednostkom OSP Doma-
niów i OSP Wierzbno

Defi brylatory AED, warte 
8600 zł, zakupiono z budżetu 
gminy Domaniów. Wynego-
cjonowano spory rabat na oba 
urządzenia oraz dodatkowe 
akcesoria. Ich działanie za-
demonstrował Artur Fular, 
naczelnik dolnośląskiego od-
działu Drogowego Ochotni-
czego Pogotowia Ratunkowe-
go, a jednocześnie komendant 
rejonowy DOPR i druh w OSP 
Domaniów. 

Te urządzenia, służące ra-
towaniu życia przy zatrzyma-
niu rytmu serca, wręczali na 

sesji wójt Wojciech Głogulski 
oraz przewodniczący Rady 
Gminy Zdzisław Żygadło, 
a towarzyszył im komendant 
gminny OSP Stanisław Góra. 
Dla jednostki z Wierzbna 
odbierali prezes Dariusz Go-

muliński i naczelnik Piotr 
Humiński, a dla domaniow-
skiej - prezes Dariusz Mikoda. 

- Możemy być teraz rów-
nież dysponowani do wypad-
ków w domu i w zagrodzie 
- podkreślił Artur Fular. - Pa-

miętajmy, że po czterech minu-
tach zachodzą nieodwracalne 
zmiany w mózgu.

TEKST I FOT.: 
ANNA KARPIŃSKA 

akarpinska@gazeta.olawa.pl

Nowy sprzęt dla strażaków

Artur Fular prezentuje działanie urządzenia

Przekazanie defi brylatorów dla OSP Domaniów i OSP Wierzbno: (od lewej) Dariusz Mikoda, Stanisław 
Góra, Zdzisław Żygadło, Wojciech Głogulski, Piotr Humiński i Dariusz Gomuliński

My, Wasi przyjaciele i partnerzy z Blankenhain i Nec-
kerody, przyjęliśmy z wielką konsternacją i oburzeniem 
wiadomość o zbrodniczym ataku terrorystycznym tak 
zwanego Państwa Islamskiego w Berlinie - piszą autorzy 
listu do starosty, z prośbą o upowszechnienie tekstu

Czujemy wielki smutek i głębokie współczucie wobec 
śmiertelnych ofi ar, rannych i ich krewnych i wyrażamy nasze 
najgłębsze współczucie! Odczuwamy to także w szczególnej 
mierze w stosunku do krewnych polskiego kierowcy, który został 
zamordowany w bestialski i wyjątkowo zbrodniczy sposób.

Czujemy wobec Waszego polskiego współobywatela i wo-
bec jego jakże chrześcijańskiego i ludzkiego czynu najwyższe 
uznanie i smucimy się z powodu jego śmierci razem z Wami, 
drodzy polscy przyjaciele, będąc szczególnie mocno poruszeni 
i pełni najwyższego szacunku. Dowiedzieliśmy się z naszej pra-
sy, że ten mężny Polak do ostatniego tchnienia walczył i starał 
się o to, aby zatrzymać zamachowca, oraz aby przeszkodzić temu 
haniebnemu przestępstwu i uratować życie ludzi.

To jest zachowanie i czyn, które należy bardzo, ale to bardzo 
wysoko cenić, ponieważ świadczą one o jego chrześcijańskiej 
wierze i jego humanistycznym, ludzkim postępowaniu. Za to 
dziękujemy z całego serca i obiecujemy, że ten czyn będzie dla 
nas testamentem. Testamentem, aby tak postępować, żebyśmy 
w naszej polsko-niemieckiej przyjaźni i partnerstwie z Bystrzycą 
i Powiatem Oławskim jeszcze mocniej się zbliżyli w celu bar-
dziej zdecydowanego prowadzenia walki o pokój i wzmocnie-
nie Unii Europejskiej wraz z jej wewnętrznym i zewnętrznym 
bezpieczeństwem. 

Czujemy tak, ponieważ jego śmierć powinna zostać odku-
piona, ona nie powinna być nadaremna!

Z wyrazami szacunku,
HEINZ SCHOLZ

SIEGFRIED HÖRCHER
HANNELORE STEIN

DOREEN KLEIN
EVA JAHN

(tłumaczenie listu Jacek Pilawa)
*

Heinz Scholz jest 87-letnim panem, który zaaranżował współpracę wsi Bystrzy-
ca ze wsią Neckeroda w Turyngii oraz współpracę między powiatem oławskim 
a powiatem ziemskim w Weimarze. On też jest autorem (współautorem) 
pomysłu renowacji, a w pierwszym etapie zbudowania nowego ogrodzenia 
cmentarza żydowskiego w Oławie. Wielki przyjaciel Polski i Polaków. Pozo-
stałe nazwiska to są działacze ze wsi Neckeroda, znanej w całych Niemczech 
z projektu odnowienia tradycji farbiarskich.

Drogi Panie Starosto, 
Drodzy Przyjaciele 
i Mieszkańcy powiatu 
oławskiego - naszego 
powiatu partnerskiego

Listy do redakcji
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Oława 
Z sesji RM

Emocje związane z nową 
regulacją cen wody i ścieków 
rozpoczęły się jeszcze przed 
ostatnim w minionym roku 
posiedzeniem Rady Miejskiej. 
Czterech radnych Prawa 
i Sprawiedliwości rozkolporto-
wało po mieście ulotki, w któ-
rych sprzeciwili się planowa-
nym podwyżkom i zdaniem 
koalicji rządzącej - wzywali 
mieszkańców do obywatelskie-
go nieposłuszeństwa

Gdy więc na posiedzeniu 
miejskiego samorządu, obra-
dującego 29 grudnia, przystą-
piono do omawiania projektu 
uchwały, przygotowanego 
przez burmistrza Tomasza Fri-
schmanna, zaczęła się gorąca 
dyskusja. Chciał ją zacząć już 
na początku radny PiS Paweł 
Gwiazdowicz, pytając szefa 
miasta - po jego sprawozdaniu 
z  pracy w  okresie między-
sesyjnym - o  sposób i  zasa-
dy skalkulowania nowych 
cen. Zablokowała to jednak 
przewodnicząca Magdalena 
Ziółkowska, argumentując, że 
ten problem będzie omawiany 
odrębnie, w stosownym punk-
cie obrad. Gdy to nastąpiło, 
szefowa Rady Miejskiej na 
wstępie odniosła się do ulot-
kowo-propagandowej akcji 
rajców PiS, zarzucając im sła-
bą znajomość obowiązujących 
procedur i prawa samorządo-
wego. Wypomniała przy tym 
nieobecnemu na sesji Piotrowi 
Regiecowi, który był jednym 
z sygnatariuszy rozpowszech-
nianego pisma protestacyjne-
go, że jako były przewodni-
czący Rady Miejskiej także 

wprowadzał na sesje projekty 
uchwał w sprawie regulacji cen 
wody i ścieków, i że wcześniej 
co najmniej kilka razy głoso-
wał za podwyżkami. 

O obowiązujących proce-
durach, wynikających z usta-
wy o zbiorowym zaopatrzeniu 
w wodę i zbiorowym odpro-
wadzeniu ścieków, mówił 
nieco wcześniej inspektor Jan 
Mosio z Wydziału Gospodarki 
Komunalnej, Mieszkanio-
wej i  Ochrony Środowiska. 
Przypomniał, że zgodnie z ar-
tykułem 24 ustawy, Rada 
Miejska ma 45 dni na zajęcie 
stanowiska, od momentu zło-
żenia przez przedsiębiorstwo 
wodno-kanalizacyjne wniosku 
o zatwierdzenie nowej taryfy. 
Ten wniosek wcześniej spraw-
dza burmistrz, analizując załą-
czoną do niego szczegółową 
kalkulację cen i stawek opłat 
oraz aktualny wieloletni plan 
rozwoju przedsiębiorstwa 
i modernizacji jego majątku. 

Szef miasta przede wszystkim 
ustala, czy taryfy i plan zostały 
opracowane zgodnie z przepi-
sami stosownej ustawy oraz 
weryfikuje celowość kosztów, 
wykazanych przez przedsię-
biorstwo (w oławskim przy-

padku - przez spółkę Zakład 
Wodociągów i  Kanalizacji). 
Jeśli wszystko jest w porząd-

ku, burmistrz kieruje do Rady 
Miejskiej projekt uchwały, 
a  ta ją akceptuje w  wersji 
przygotowanej przez szefa 
miasta, zatwierdzając taryfę, 
lub też podejmuje uchwałę 
o  odmowie zatwierdzenia 

taryf. Jan Mosio i Magdalena 
Ziółkowska akcentowali, że 
Rada Miejska może nie za-

twierdzić taryf tylko wtedy, 
gdy zostały sporządzone nie-
zgodnie z przepisami. 

Z tą tezą nie zgadzali się 
w dyskusji radni PiS Krzysz-
tof Mazurek i  Józef Urbań-
czyk. Podkreślali, że spółka 
ZWiK osiąga wysokie zyski, 
które w dużej części w formie 
dywidendy odprowadza do 
miejskiego budżetu - w 2015 
roku było to 1,8 mln zł, z cze-
go 1,6 mln zł przejęło miasto. 

Rajców PiS długo, ale jak 
się później okazało w głoso-
waniu - nieskutecznie, pró-
bował przekonać do nowych 
stawek prezes ZWiK Krzysz-
tof Pękala. W  prezentacji 
multimedialnej kilkakrotnie 
podkreślał, że to będzie pierw-
sza podwyżka po czterech 
latach obowiązywania stabil-
nych cen. - Dłużej jednak nie 
mogliśmy ich utrzymać na 
tym samym poziomie, bo jest 
coroczna inflacja i stale rosną 
nam inne koszty, niezależne od 

nas - argumentował szef spół-
ki ZWiK. Podkreślał, że stałą 
cenę dało się utrzymywać 
tak długo w  dużym stopniu 
dzięki dodatkowym zyskom 
przedsiębiorstwa, z działalno-
ści pozataryfowej oraz dzięki 
sporym dotacjom unijnym. 
Na graficznych wykresach 
wskazywał, że obowiązujące 
w Oławie ceny, w porównaniu 
do ościennych gmin i powia-
tów, mieszczą się „w strefie 
stanów średnich”. 

Nowych stawek bronili 
w dyskusji radni BBS - Jerzy 
Hadryś i Michał Prus, a także 
rajca PO Krzysztof Rydzoń. 
Szef klubu BBS w  ekspre-
syjnym przemówieniu wspo-
mniał, że świat nie skończy się 
31 grudnia 2017, dlatego on, 
jako odpowiedzialny radny, 
będzie głosował za podwyżką. 
Z kolei Michał Prus wyliczał, 
że wzrost cen wody i  ście-
ków będzie znacznie niższy 
niż przewidywany na 2017 
wskaźnik wzrostu płac. 

Rada Miejska zdecydo-
waną większością głosów 
zaakceptowała nowe taryfy, 
które będą obowiązywać od 1 
lutego 2017. Przeciwna temu 
była tylko wspomniana trójka 
radnych PiS. 

Według nowych cen, go-
spodarstwa domowe zapłacą 
teraz za metr sześcienny wody 
o 12 groszy brutto więcej, a za 
ścieki - o 32 grosze więcej. 

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Droższa woda i... koniec świata
Prezes ZWiK 
Krzysztof 
Pękala  
(na fot. 
z lewej) 
długo, ale 
nieskutecznie 
przekonywał 
radnych 
PiS do 
konieczności 
podwyższenia 
cen wody  
i ścieków...
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Nowe ceny wody i ścieków 
w Oławie, za 1 m3:
Dla gospodarstw domowych  
i na cele socjalne:
* za wodę - 3,80 zł; 
* za odprowadzenie ścieków - 7,33 zł.

Dla pozostałych odbiorców:
* za wodę - 6,00 zł; 
* za odprowadzenie ścieków - 8,05 zł
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Edward 
Bykowski

ebykowski@gazeta.olawa.pl

Umrę za 18 lat. Czyli 
z grubsza w 2035 roku. I na-
wet nie byłoby tak najgorzej. 
Nie, nie mam na myśli jakiejś 
wojny, choroby, wypadku czy 
samobójstwa. W ogóle nie 
chodzi o tzw. nagłą przyczy-
nę, jak np. planowane ścięcie 
lip w Ścinawie Polskiej, 
które na szczęście osta-
tecznie udało się uratować. 
Chodzi mi o zwykłą ludzką 
śmierć, która przychodzi, bo 
przyjść musi. O tę śmierć 
nieuchronną jak podatki, jak 
ręka oławskiego burmistrza 
wyciągnięta do wszystkich, 
zanim jeszcze zdążą się zo-
rientować, na jakiej imprezie  
się znajdują. O taką śmierć 
mi chodzi. Obowiązkową, 
naturalną i ostatecznie równą 
dla wszystkich, jak nowa 
droga z Oławy do Nowego 
Otoku. Występującą alego-
rycznie na oławskiej wieży 
ratuszowej, ale też w wielu 
noworocznych życzeniach. 
Może nie oficjalnie, nie pod 
własną nazwą, ale jedna-
kowoż często. Żebyśmy 
wszyscy dożyli kolejnego 
roku! Sto lat! Do siego roku! 
Aby za rok nikogo przy tym 
stole nie zabrakło! Przecież 
to właśnie o śmierci. 

No, ale wróćmy do tych 
moich 18 lat i 2035 roku. 
Tak to sobie kiedyś wyli-

czyłem jeszcze w ubiegłym 
tysiącleciu, biorąc pod 
uwagę ówczesny średni 
wiek mężczyzny w Polsce. 
Oczywiście gdyby teraz 
udało mi się jakoś naciągnąć 
życie, byłbym wniebowzięty, 
choć może akurat w moim 
przypadku to określenie nie 
najlepiej pasuje. W każdym 
razie byłbym. Dłużej. A to 
już dużo. Niektórzy mówią, 
że nawet wszystko. Stąd te 
wszystkie marzenia o jesz-
cze wielu wspólnych latach, 
o spotkaniu się znów za parę 
lat, o daniu sobie kolejnej 
szansy za rok... A general-
nie to jest po prostu o tym, 
abyśmy dłużej żyli i dobrze to 
wykorzystali. 

Noworoczne postano-
wienia na ten temat wcale 
nie muszą być bez szans.  
Oto bowiem pojawiła się na 
horyzoncie nowa nadzieja. 
Naukowcy opublikowali nie-
dawno w tygodniku „Nature” 
wyniki badań, z których dla 
mnie, który chce przewidzieć 
czas własnego życia, wynika-
ją dwie wiadomości. Niestety, 
jak to zwykle bywa - dobra 
i zła. 

Zła jest taka, że wbrew 
naszym dotychczasowym 
doświadczeniom z ciągle 
zwiększającą się średnią 
długością życia, ma ono 

jednak swój nieuchronny 
kres. Czyli nie będzie tak, że 
wraz ze wzrostem rozwoju 
cywilizacyjnego (osiągnięcia 
medycyny, lepsza opie-
ka, zdrowsze odżywianie, 
czystsze powietrze, ruch itp.) 
przeciętna długość życia 
człowieka stale będzie rosła. 
Bo nie będzie. Ta średnia 
długość i maksymalny wiek 
w chwili śmierci stale rosły 
przez poprzednie stulecie, 
więc wydawało się, że tak 

może być w nieskończoność. 
Ale nie jest. Amerykańscy 
uczeni (jakże by inaczej) 
wykazali, że okres najwięk-
szego wzrostu jest już za za 
nami. Apogeum ludzkość 
osiągnęła gdzieś około 1980 
roku, a teraz nawet w tych 
krajach, gdzie żyje najwię-
cej osób długowiecznych 
(Japonia, Francja, USA), już 
nie rośnie. Po prostu w pew-
nym momencie średni wiek 
w chwili śmierci przestał się 

wznosić. Czyli jak na karcie 
kredytowej - jest limit. 

Na szczęście dobra wia-
domość jest taka, że ów kres 
naukowcy wyliczyli na jakieś 
122 lata - tyle żyła i mogła 
to udokumentować nieja-
ka Jeanne Calment, która 
zmarła w 1997 roku. Według 
obecnego stanu wiedzy 
mniej więcej tyle wynosi limit 
życia dla gatunku ludzkie-
go. Cóż, jesteśmy częścią 
natury, więc kiedyś umrzeć 

musimy, żeby zwolnić miej-
sce dla innych, a 122 lata to 
i tak nie najgorzej. Można 
jeszcze coś naciągnąć, 
zwłaszcza w kraju na dorob-
ku, jak nasz, gdzie powietrze 
wciąż wyjątkowo kiepskie, 
mało kto się regularnie rusza 
i zdrowo odżywia, a służba 
zdrowia - wiadomo. Zatem 
odpowiedni styl życia, dobra 
dieta i regularne ćwiczenia 
wciąż mogą uczynić cuda. 
Byleby tylko potem rodzina 
pamiętała i nie śpiewała, że 
życzy stu lat komuś, kto za 
sobą już ma setkę. 

Ale na samych ma-
rzeniach czy życzeniach, 
choćby i noworocznych, nie 
pojedziesz. Skoro w nowym 
roku chcesz dać sobie jesz-
cze jedną szansę, marzysz 
o nowym otwarciu, wtedy 
dobre są konkretne posta-
nowienia. A najlepsze takie, 
żeby marzenia zacząć po 
prostu spełniać. I to mądrze. 
Bo przecież same się raczej 
nie zrealizują, a liczyć na 
innych to jak grać w Lotto. 
Dlatego zrób ten pierwszy 
krok. Jeśli nawet ma to być 
najdłuższa podróż życia, to 
bez pierwszego kroku ani 
rusz. 

Tylko żeby nie wyszło jak 
z tą znajomą, która rok temu 
miała bardzo konkretne po-
stanowienie noworoczne, a w 
kolejnego sylwestra spotyka 
koleżankę i mówi:

- Ty wiesz, rok temu 
zapisałam się na intensywny 
fitness.

- I co?
- Nic. Nie schudłam ani 

kilograma. Widocznie trzeba 
tam chodzić...

Zrób pierwszy krok, bo samo się nie spełni
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Mieszane  uczuc ia 
wywołał moment o  pół-
nocy, z  31 grudnia na 
1 stycznia. Biorąc pod 
uwagę numery lat na ka-
lendarzach, w  tej jednej 
sekundzie staliśmy się 
o rok starsi. To wszystkich 
cieszyło, a  jednocześnie 
budziło w seniorach me-
lancholię. Że to już tyle 
minęło... Brak śniegu 
w  naszym powiecie też 
różnie oceniano. Jednym 
brakowało białego puchu 
do sylwestrowego na-
stroju. Natomiast innych 
cieszyło, że w Nowy Rok 
nie padało i  nikt się nie 
potłukł na ślizgawicy. Naj-
więcej skorzystały służby, 
które miały odśnieżać 
oraz posypywać jezdnie 
i chodniki. Zabrakło frontu 
pracy, a  dzięki temu są 

oszczędności w  budże-
tach, także piasku i soli, 
bo nie było na co sypać. 

W  tę noc straszliwie 
ucierpiały psy, bez wzglę-
du na wielkość, rasę i cha-
rakter. Bezlitośnie przy-
tłaczała je wielka i długa 
kanonada niezliczonych 
rakiet, petard i nowocze-
snych wyrzutni. To było 
chyba najgłośniejsze po 
wojnie żegnanie starego 
roku i  witanie nowego, 
nie tylko na balach syl-
westrowych. Także przez 
młodzież, która zmieniła 
dawne zwyczaje nowo-
rocznego winszowania 
i  kolędowania, na gigan-
tyczne fajerwerki. Teraz 
usiłują winszować dużo 
starsi, ale nie zawsze 
udaje się im wykrztusić 
kilka słów, bo niektórym 

utrudniają wcześniej wy-
chylone „procenty”.

Przed nami kolejne 
święto, upamiętniane 
przez „Orszak Trzech Kró-
li”, na trasach w  Oławie 
i  w Jelczu-Laskowicach, 
6 stycznia. Zapewne do-
łączą tysiące „giermków” 
do wspaniałych orszaków. 
W tym dniu rozpocznie się 
karnawał, a w następnych 
wciąż będzie trwał klimat 
świat Bożego Narodze-
nia. Szczególny akcent 
to Opłatek Kresowy, już 
po raz piętnasty organi-
zowany przez Stowarzy-
szenie Miłośników Kresów 
Wschodnich. 

W świątecznie przystro-
jonej sali hotelu „Marta”, 
przy ul. 1 Maja, w gościnie 
u rodziny Jaśnikowskich, 
w  czwartek 26 stycznia, 

mają się spotkać kreso-
wianie i  ich potomkowie. 
Honorowymi gośćmi będą 
przedstawiciele władz 
duchownych i  samorzą-
dowych, z naszych gmin, 
miasta i powiatu. 

Ta jubileuszowe spo-
tkanie rozpocznie się 
o  godz. 16.00. Po po-
dzieleniu się opłatkiem 
i  przekazaniu życzeń, 
nastąpi część artystycz-
na, śpiewanie kolęd, oraz 

czas na wspomnienia 
i  rozmowy, przy suto za-
stawionych stołach. Także 
na taneczne pląsy, dopóki 
nie zabraknie chętnych. 
Będą też rozprowadza-
ne kalendarze kresowe, 
z  których dochód jest 
przeznaczony na wspar-
cie akcji „Mogiłę pradzia-
da ocal od zapomnienia”. 
W lipcu znów wyjedzie do 
pracy na polskich cmen-
tarzach kresowych ekipa 

młodzieży z  Oławy i  By-
strzycy. Będzie też możli-
wość wypełnienia ankiety, 
która ułatwi opracowanie 
„Słownika biograficznego 
kresowian”. 

Zaproszenia na kreso-
wy opłatek są dostępne 
w oławskim ratuszu (I pię-
tro, pok. nr 103), w dni ro-
bocze, w godzinach pracy 
Urzędu Miejskiego. Jest 
tylko 120 wejściówek...

Na XV Opłatek Kresowy!

jkaminski@gazeta.olawa.pl

Jerzy 
Kamiński
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ŚCINAWA POLSKA 
Decyzja 

Miłośnicy przyrody mogą 
spać spokojniej. Regionalny 
Dyrektor Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu zgodził się na 
wycinkę jedynie 8 z 42 lip. 
Za to może nieco gorzej jest 
ze snem mieszkańców, którzy 
w większości chcieli wyciąć 
wszystkie lipy i wymienić je 
na nowy, równy chodnik

W połowie ubiegłego roku 
kierownik Powiatowego Za-
rządu Drogowego złożył do 
wójta gminy Oława wniosek 
o zgodę na wycięcie kilkudzie-
sięciu przydrożnych lip w Ści-
nawie Polskiej. - Uważam, że 
bez tych drzew bezpieczeństwo 
we wsi byłoby lepsze i chodnik 
bardziej praktyczny, lepiej słu-
żyłby ludziom - mówił wtedy 
Wojciech Drożdżal. - Ale nic 
na siłę nie będziemy robić. 

Część mieszkańców od 
razu zaprotestowała: - Wnio-
skujemy o pozostawienie drzew 
w pasie remontowanej drogi 
w naszej wsi. Zabytkowa aleja 
lipowa jest istotnym elementem 
krajobrazu wsi, ostoją ptaków 
i pożytkiem dla pszczół. Nasza 
wieś graniczy z Obszarem 
Natura 2000 (Grądy Odrzań-
skie) i jest częścią jego otuliny. 
Przez wieś przebiega Szlak św. 
Jakuba. Te drzewa stanowią 
o wartości naszej wsi. 

Kamila Hamal, która za-
początkowała protest miesz-
kańców, absolwentka kierunku 
ochrony środowiska na wro-
cławskim Uniwersytecie Przy-
rodniczym, pytała: - Te stulet-
nie lipy przetrwały działania 
wojenne, czołgi tu jeździły, 
bo niedaleko była przeprawa 
przez Odrę, a teraz miałyby nie 
przetrwać budowy chodników? 

Z przeciwnym pismem, 
czyli za wycięciem lip, wystą-

piło także kilkadziesiąt osób. 
Bo drzewa są stare i grożą 
zawalaniem, śmiecą, a budowa 
chodnika, gdy znaczną jego 
część zajmą pnie drzew, jest 
bez sensu. - Lipy blokują nam 
przejazd wózków, a ich pnie 
są w środku spróchniałe, więc 
i tak długo nie wytrzymają 
- argumentowali zwolennicy 
wycięcia.

W takim przypadku wójt 
Jan Kownacki chciał poznać 
zdanie wszystkich mieszkań-
ców na ten temat. Podczas 
wrześniowego zebrania wiej-
skiego nie padły żadne nowe 
argumenty za i przeciw. No, 
może poza ciekawostką, jaką 
wyciągnął Jacek Pilawa, że 
mieszkańcy sąsiednich (no-
men omen) Lipek, niemal 
czczą swoje stare lipy, a nawet 
ustawili tablicę upamiętniają-
cą 100-lecie posadzenia tam-
tejszych drzew. - Tymczasem 
u nas chce się je wycinać! 
- podsumował Pilawa. 

Tego typu argumenty 
nie pomogły i w głosowa-
niu zdecydowana większość 
osób była za wycięciem lip. 
Uchwała wiejskiego zebrania 
w tej sprawie nie może być 
jednak wiążąca - to jedynie 
wskazówka, bo zgodnie z pra-
wem decyzję wydaje wójt, 
ale też nie sam, tylko dopiero 
po uzgodnieniu z Regionalną 
Dyrekcją Ochrony Środowi-
ska we Wrocławiu. Tam więc 
trafiło pismo szefa gminy, 
dotyczące wycinki 42 lip. 

W sprawie głos zabrał 
wojewódzki konserwator za-
bytków, przypominający, że 
wycinkę drzew zaplanowano 
na terenie tzw. „historycznego 
układu ruralistycznego miej-
scowości Ścinawa Polska”. 
Ten układ jest przestrzen-

nym założeniem wiejskim, 
zawierającym zespoły bu-
dowlane, pojedyncze budyn-
ki i formy zaprojektowanej 
zieleni, w tym właśnie cha-
rakterystyczną aleję lipową. 
W związku z tym zachowanie 
i wyeksponowanie elementów 
historycznego układu - czy-
li rozplanowania dróg, ulic, 
placów, linii zabudowy oraz 
kompozycji zieleni - powinno 
być chronione jako zabytek. 
Zdaniem konserwatora pla-
nowane do wycinki lipy mają 
dużą wartość dendrologiczną 
i historyczną - są istotnym ele-
mentem stanowiącym o war-
tości miejscowości. W jego 
opinii wycinka starodrzewu 
lipowego negatywnie wpłynie 
na zachowany historyczny 
układ przestrzenny i spowo-
duje znaczący uszczerbek 
dla krajobrazu kulturowego 
miejsca. W związku z tym 

powinna być ograniczona do 
minimum, czyli objąć tylko 
drzewa usychające, a ubytki 
w alei powinny być uzupeł-
nione tym samym gatunkiem 
drzew, czyli lipami. I chyba 
ostatecznie właśnie tak będzie. 

Parę tygodni temu pra-
cownicy Regionalnej Dyrekcji 
Ochrony Środowiska we Wro-
cławiu przeprowadzili w Ści-
nawie Polskiej wizję terenową, 
w której uczestniczyli także 
pracownik Urzędu Gminy Oła-
wa, kierownik Powiatowego 
Zarządu Drogowego w Oławie 
oraz wykonawca inwestycji. 
W trakcie wizji analizowa-
no zasadność usunięcia lip, 
czyli weryfi kowano ich stan 
zdrowotny oraz usytuowanie 
względem zaplanowanych 
prac. Mierzono również odle-
głości pni drzew od ogrodzeń 
sąsiednich posesji. Ustalono, 
że spośród 42 drzew do wycin-

ki kwalifi kuje się 8 - przyczyny 
to m.in. bezpośrednia kolizja 
z projektowaną zatoką autobu-
sową czy „zaburzona statyka 
w kierunku jezdni”. Natomiast 
w odniesieniu do pozostałych 
34 lip stwierdzono, że należy je 
pozostawić w terenie. Z uwagi 
na zaawansowany etap prac 
i to, że znaczną część drzew 
już wkomponowano w nowy 
chodnik, ustalono, że pozostałe 
drzewa będą wkomponowane 
z wykorzystaniem wcześniej 
stosowanych technik. 

- Po konsultacji z wyko-
nawcą i kierownikiem Powia-
towego Zarządu Drogowego 
w Oławie zdecydowano o od-
stąpieniu od budowy frag-
mentu chodnika bezpośrednio 
wzdłuż boiska sportowego, co 
pozwoli na zachowanie dodat-
kowo 3 drzew - informuje Piotr 
Bokła, specjalista z RDOŚ 
we Wrocławiu. - W odniesie-

niu do drzew przeznaczonych 
do pozostawienia zalecono 
zastosowanie zabiegów pielę-
gnacyjnych, polegających na 
usunięciu gałęzi kolidujących 
z liniami energetycznymi lub 
utrudniającymi przejazd samo-
chodom ciężarowym. 

Zdaniem Regionalnej Dy-
rekcji Ochrony Środowiska 
we Wrocławiu odstąpienie 
od wycinki 34 drzew pozwoli 
na zachowanie charakteru 
alei, biegnącej przez Ścinawę 
Polską, która odznacza się 
wysokimi walorami estetycz-
nymi, a także przedstawia 
dużą wartość przyrodniczą, 
pełni funkcje ekologiczne, 
historyczno-kulturowe oraz 
jest wyróżnikiem lokalnego 
krajobrazu, a tym samym jej 
zachowanie leży w interesie 
społecznym.

JERZY KAMIŃSKI 
jkaminski@gazeta.olawa.pl

nym założeniem wiejskim, powinna być ograniczona do ki kwalifi kuje się 8 - przyczyny niu do drzew przeznaczonych 
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O sprawie 
pisaliśmy już 
parę miesięcy 
temu. Wygląda 
na to, że finał 
jest szczęśliwy 
dla ścinawskich 
lip. Większość 
pozostanie na 
swoim miejscu

Większość lip uratowana
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Odeszli

oława

24 XII 	 - Czesław Nazar 			  - ur. 1944
24 XII 	 - Władysław Matyński 			  - ur. 1943
25 XII 	 - Helena Maksymowicz 			  - ur. 1948
25 XII 	 - Wiesław Zaborniak 			  - ur. 1960
26 XII 	 - Krystyna Suchecka 			  - ur. 1941
26 XII 	 - Albina Śliwińska 			  - ur. 1928
26 XII 	 - Maria Chmiel 			  - ur. 1950
28 XII 	 - Władysław Zabłocki 			  - ur. 1939
28 XII 	 - Wacław Aleksandrzak 			  - ur. 1939
30 XII 	 - Jan Pich 			  - ur. 1938
30 XII 	 - Henryk Gaweł 			  - ur. 1938

oława

28 XII 	 - Zenon Kutela 			  - ur. 1950
31 XII 	 - Irena Betka 			  - ur. 1951

Powiat 
Kasa wypłaca 

Nagrody o łącznej wartości  
25 tysięcy złotych otrzymało 
19 pracowników Powiatowego 
Centrum Pomocy Rodzinie

Starosta tłumaczył na sesji 
Rady Powiatu, że pieniądze 
pochodzą z  nadwyżki wyni-
kłej z niepełnego wykonania 
planu rocznego oraz z dotacji 
otrzymanej przez PCPR na 
realizację programu zwią-
zanego z  pracami asystenta 
rodziny oraz koordynatora 
pieczy zastępczej w 2016 roku 
i  dofinansowania kosztów 
zatrudnienia koordynatorów. 

Nagrody pieniężne przy-
znano pod koniec 2016 roku. 
Otrzymało je dziewiętnaście 
osób. 

Spytaliśmy, kto je otrzy-
mał (funkcje) oraz czy na-

grodzono koordynatorkę, 
która kilka tygodni temu 
pozostawiła dziecko z  pie-
czy zastępczej bez opieki we 
Wrocławiu. PCPR wsławił 
się ostatnio organizacją wy-
cieczki, na której nie zadbano 
o bezpieczeństwo wszystkich 
dzieci, autobusy były nie-
sprawne, a  jeden z  kierow-
ców, który nie pojechał po 
interwencji policji - był po 
użyciu alkoholu. 

- Nagrody przyznano 
w różnej wysokości od 600 zł  
do 2000 zł brutto, przede 
wszystkim w  zależności od 
zakresu obowiązków pracow-
ników i  ich zaangażowania 
w  wykonywanie zadań, ale 
także brano pod uwagę zaj-
mowane stanowisko, okres 
zatrudnienia w  danym roku 
kalendarzowym oraz wymiar 
zatrudnienia - tłumaczy Mał-
gorzata Trybułowska, dyrek-
tor PCPR. 

Oprócz pani dyrektor, na-
grody otrzymali: zastępca 
dyrektora, główny księgowy, 
kierownik zespołu ds. pieczy 
zastępczej, sekretarz Powia-
towego Zespołu ds. Osób 
Niepełnosprawnych, specja-
lista Powiatowego Zespołu 
ds. Osób Niepełnosprawnych, 
dwóch specjalistów ds. pie-
czy zastępczej, inspektor ds. 
pieczy zastępczej, inspektor 
ds. księgowo-kadrowych, 
troje koordynatorów rodzinnej 
pieczy zastępczej, dwoje psy-
chologów, specjalista-doradca 
ds. osób niepełnosprawnych, 
referent- doradca ds. osób nie-
pełnosprawnych oraz dwoje 
pracowników socjalnych. 

Pracownik, którego uka-
rano karą porządkową za 
pozostawienie dziecka na 
wrocławskim basenie, nagro-
dy nie dostał.

(MON)

PCPR nagradza  
swoich pracowników

Powiat 
Bez zmian 

Wynikiem negatywnym 
zakończyły się kolejne 
rokowania w sprawie 
sprzedaży pałacu 
w Jakubowicach

Zespół parkowo-pa-
łacowy o  powierzchni  
18,61 ha, należący do po-
wiatu oławskiego nie ma 
szczęścia do potencjalnych 
kupców, a  powiat nie ma 
pomysłu ani pieniędzy na 
jego zagospodarowanie. 

Do kolejnych, ogłoszo-
nych przez powiat rokowań 
- nikt nie przystąpił.

(MON)

Jakubowice nie 
zmienią właściciela

Powiat 
Pomysł 

Niewykluczone, że wkrótce 
skazani będą wykonywali 
prace porządkowe na ulicach

Zarząd powiatu odwiedził 
Zakład Karny w  Strzelinie. 
Wraz z innymi samorządow-
cami i  władzami zakładu 
omawiano możliwość za-
trudniania więźniów w  po-
wiecie oławskim. Na gru-
dniowej sesji Rady Powiatu 
starosta Zdzisław Brezdeń 

poinformował, że współpra-
ca mogłaby być nawiązana 
już na początku tego roku. 
W  sprawie wykorzystania 
więźniów do sprzątania ulic 
mają wypowiedzieć się także 
inne samorządy.

(MON)

Więźniowie do sprzątania?

„Nie umiera ten kto trwa w pamięci żywych”

Serdeczne podziękowania wszystkim uczestnikom, 
którzy okazywali wiele życzliwości 

oraz uczestniczyli w ostatniej drodze 

śp. Wacława Aleksandrzaka 
Państwa obecność i współczucie były dla nas ważnym 

wparciem w tych trudnych chwilach.
Dziękuję Zofia Aleksandrzak z rodziną

Rodzinie, sąsiadom oraz wszystkim, 
którzy uczestniczyli w ostatnim pożegnaniu 

śp. Heleny Maksymowicz 
serdeczne podziękowania składa mąż z dziećmi i wnuczkami
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Gmina Oława 
Samorząd 

Na sesji Rady Gminy Oława, odby-
wającej się 30 grudnia, podsumowa-
no kończący się rok 2016

Przed rozpoczęciem obrad sekre-
tarz Miejsko-Gminnego Zrzeszenia 
LZS w Oławie Waldemar Chwajoł 
przekazał wójtowi Janowi Kow-
nackiemu puchar za zajęcie przez 
gminę Oława pierwszego miejsca 
na XVII Dolnośląskich Igrzyskach 
LZS - Mieszkańców Wsi i  Miast, 
które odbyły się 9 grudnia w Strze-
gomiu. Następnie przewodnicząca 
gminnych Kół Gospodyń Wiejskich 
Maria Mazur podziękowała wójtowi 
za wsparcie i  przyczynianie się do 
kultywowania tradycji, wręczając list 
gratulacyjny oraz statuetkę, w związ-
ku z jubileuszem 150-lecia KGW na 
ziemiach polskich. Z kolei inspektor 
ds. kultury Adriana Krakowska prze-
kazała radnym oraz nieobecnej na 
sesji wicewójt Teresie Jurijków-Gór-
skiej dyplomy z podziękowaniem za 
pomoc podczas organizacji tegorocz-
nych mikołajek, które odbywały się 
w godzikowickiej świetlicy.

Tekst i fot.: 
Anna Karpińska 

redakcja@gazeta.olawa.pl

Puchar  
i dyplomy

Przewodnicząca gminnych Kół 
Gospodyń Wiejskich Maria Mazur 
przekazała wójtowi list gratulacyjny 
i statuetkę Sekretarz LZS Waldemar Chwajoł wręczył puchar wójtowi Janowi Kownackiemu

Radnym podziękowano za pomoc podczas organizacji tegorocznych 
mikołajek

Podhajce/Kraj/Powiat 
Co nowego? 

Potomkowie mieszkańców Kresów 
zrzeszeni w Towarzystwie Miłośni-
ków Ziemi Podhajeckiej wspierają 
remont kościoła parafialnego 
Świętej Trójcy

- Na zabezpieczenie kościoła 
w II etapie wydaliśmy w 2016 roku 
30 600 zł, w tym: 25 tys. zł to wkład 
własny, 4,5 tys. zł - projekt roboczy 
oraz 1,1 tys. zł - zaległości z 2015 
roku - mówi Ryszard Wojciechow-
ski, prezes Zarządu Głównego 
Towarzystwa Miłośników Ziemi 
Podhajeckiej. - Staropolskie Bóg 
Zapłać kieruję do wszystkich, którzy 
w  2016 wsparli finansowo wkład 
własny TMZP kwotą 33 996,04 zł. 

8 grudnia w Podhajcach odbyło 
się posiedzenie komisji, ocenia-
jącej poczynione prace zabezpie-
czające świątynię. Wzięli w  niej 
udział przedstawiciele TMZP, Mi-
nisterstwa Kultury i  Dziedzictwa 
Narodowego oraz premiera RP, 
konserwator zabytków, proboszcz 
miejscowej parafii i  wykonawca 
prac remontowych.

Przeprowadzono wizję lokalną 
kościoła, a  wykonawca zapoznał 
komisję z przebiegiem prac w 2016 
roku. Zakres prac obejmował roz-
biórkę zawalonych części wieży, 
wzmocnienie arkady empory wieży 
oraz odbudowę ściany nośnej wieży. 

(MON)

Ratują kościół  
w Podhajcach
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Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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strona dofi nansowana 
z budżetu miasta Oławy
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OŁAWIEURZĄD 
MIEJSKI
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Mimo kalendarzowej 
zimy pogoda na tyle 
sprzyjała, że możliwe 
było planowe zakończe-
nie miejskich inwestycji

Ukończono termomoder-
nizację budynków Szkoły 
Podstawowej nr 2 oraz zmo-
dernizowano teren wokół tej 
placówki (fot. nr 1). 

W rejonie skrzyżowania 
ulic Paderewskiego, Iwasz-
kiewicza i Zacisznej powstały: 
ogólnodostępny parking oraz 
chod nik i ścieżka rowerowa 
(fot. nr 2 i 3), a na osiedlu przy 
ul. Żołnierzy AK wyremon-
towano zniszczone chodniki 
- etap I (fot. nr 4).  

Zakończono budowę 
ścieżki pieszo-rowerowej 
na wale rzeki Oławy - od 
ul. Kutrowskiego do ul. Lipo-
wej (fot. nr 5). Był to ostatni, 
brakujący fragment drogi. 
Dzięki tej inwestycji ścieżka 
prowadzi obecnie od ul. Ci-
chej aż do ul. Lipowej (przy 
moście na drodze w kierunku 
Siedlec). Gotowy jest także 
projekt oświetlenia tej trasy. 
Prace budowlane rozpoczną 
się w bieżącym roku.

Dobiegł końca remont 
budynków komunalnych przy 
ul. Lipowej 3 i 5 (fot. nr 6 
i 7). Przypominamy, ż e w mi-
nionym roku wyremontowano 
także budynki komunalne przy 
ul. 1 Maja 23 i Zwierzyniec 
Duży 50. 

Zgodnie z planem prze-
biegają rozpoczęte w zeszłym 
roku inwestycje, tj. moderni-
zacja budynku mieszkalnego 
przy ul. Kolejowej 1, budowa 
dróg na Zaodrzu w ramach 
partnerstwa publiczno-pry-
watnego oraz modernizacja 
sieci wodnych w Rynku, któ-
rą realizuje spółka miejska 
ZWiK. Jest to pierwszy etap 
czekającej nas rewitalizacji 
śródmieścia. 

(UM) 
Fot.: archiwum UM Oława

Co nowego w oławskich inwestycjach?

START 13:00
RYNEK 

U�ąd Miejski w Oławie
 i Sztab WOŚP 

zapra�ają!
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URZ¥D MIASTA I GMINY

JELCZ-LASKOWICE
strona dofinansowana 

z budżetu miasta i gminy 
Jelcz-Laskowice

www.jelcz-laskowice.pl  
um.info@jelcz-laskowice.pl
facebook.com/JLstronaoficjalna

Biuletyn Informacji Publicznej 
http://www.um.jelcz-laskowice.finn.pl/

informacje

W budżecie na rok 2017 
widać koncepcję obejmu-
jącą całą bieżącą kadencję 
burmistrza Bogdana Szczę-
śniaka. Aby systematycznie 
i całościowo przebudować sieć 
dróg, połączyć chodnikami 
i ścieżkami rowerowymi Jelcz-
-Laskowice z przylegającymi 
miejscowościami, a w samym 
mieście stworzyć odpowiednią 
do rosnących potrzeb liczbę 
parkingów

Zamiast gigantycznych 
i  kosztownych inwestycji 
- praca u  podstaw. Szereg 
posunięć, które poprawią byt 

przeciętnego mieszkańca. Tak 
było od początku IV kadencji 
Bogdana Szczęśniaka. Stąd 
decyzje o objęciu kanalizacją 
sanitarną kolejnych miejsco-
wości w gminie i konsekwent-
na modernizacja infrastruktu-
ry drogowej.

Pod tym względem budżet 
na 2017 r., przyjęty na sesji 
Rady Miejskiej 29 grudnia, 
jest budżetem kontynuacji. 
Zakończone będą inwestycje 
w toku: połączenie Jelcza-La-
skowic z  Piekarami chodni-
kiem i ścieżką rowerową wraz 
z  budową oświetlenia, zmo-
dernizowanie bardzo istotnej 
dla struktury miasta ul. Li-
liowej, przebudowa równie 
ważnej ze względu na PSP nr 1  

ul. Świętochowskiego i ulic 
przyległych, czy powięk-
szenie kaplicy na cmentarzu 
komunalnym.

Dzięki nowym inwesty-
cjom ulgę powinni odczuć 
kierowcy narzekający na brak 
miejsc parkingowych i  rowe-
rzyści poprzez poprawę bez-
pieczeństwa na odcinkach poza 
miastem. Zaplanowany na lata 
2017/2018 projekt „park and 
ride” zakłada utworzenie 
ponad 4 km dróg rowero-
wych, a także kilku nowych 
parkingów. Zmieniłoby się 
zupełnie otoczenie stacji kole-
jowej w Jelczu-Laskowicach. 
Po obu jej stronach powstałyby 
drogi dojazdowe i parkingi, po-
dobny kształt miałyby uzyskać 

tereny przy stacji kolejowej 
w Miłoszycach. Gmina złożyła 
wniosek o dofinansowanie tej 
inwestycji równocześnie prze-
znaczając na nią kwotę 2 mln zł 
w roku 2017. Po jego pozytyw-
nym rozpatrzeniu będą mogły 
rozpocząć się prace. Obejmą 
przy tym także wybudowanie 
ścieżek rowerowych wzdłuż 
ul. Zachodniej, a także mię-
dzy Jelczem-Laskowicami 
a Miłoszycami.

Inna większa inwesty-
cja - realizowana do spółki 
z  powiatem - zakłada grun-
towną przebudowę ul. Głów-
nej w  Miłoszycach. Całość 
kosztów szacowana jest na  
2,5 mln zł, 25,1% z nich po-
kryje gmina.

W bieżącym roku szko-
ły z  gminy Jelcz-Laskowice 
wzbogacą się o sześć nowocze-
snych pracowni cyfrowych. 
Wartość tego zadania wynosi 
965 tys. zł. Strażacy z Minko-
wic Oł. otrzymają lekki samo-
chód ratowniczo-gaśniczy; na 
ten cel przeznaczono 360 tys. zł.  
Również w  Minkowicach 
Oł. rozpocznie się budowa 
kanalizacji sanitarnej. Kon-
tynuowane mają być inwesty-
cje z programu budowy dróg 
dojazdowych do pól. Jeżeli 
wnioski zostaną pozytywnie 
rozpatrzone, skorzystają na 
tym Chwałowice, Piekary 
i  Grędzina. Ponadto nowy 
budżet przewiduje drobniejsze 
prace drogowe, a także mniej-

sze inwestycje w dziedzinach 
oświaty, rekreacji czy ochrony 
środowiska.

(UMiG)

Budżet 2017 - konsekwentnie u podstaw

Burmistrz Szczęśniak stawia 
na pracę u podstaw  
- modernizację dróg,  
budowę ścieżek rowerowych  
i parkingów

ar
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Poniedziałek: 
Wójcice, Biskupice Oławskie, Celina, Chwa-

łowice, Dębina, Hanna, Miłoszyce - ulice Długa, 
Akacjowa, Dębowa, Ratowicka, Brzozowa, Bzo-
wa, Wrzosowa, Cisowa, Azaliowa, Magnoliowa, 
Bukowa, Klonowa, Sosnowa. Jelcz-Laskowice: 
Tańskiego zabudowa jednorodzinna, Irysowa, 
Frezjowa, Polna, Sadowa, Wąskopolna, Kaszta-
nowa, Wiśniowa, Kolejowa, Morelowa.

Wtorek:
Osiedla mieszkaniowe: Hirszfelda, Pia-

stowskie, Komunalne, Metalowców, Fabrycz-
ne, Europejskie, Osiedle Laskowice: Witosa, 
Oleśnicka, Lipcowa, Majowa, Turniejowa, 
Sportowa, Strzelnicza, Polna, Spokojna, Treski, 
Zacisze, Cicha, Oławska, Wiejska, Chwałowic-
ka, Parkowa, Folwarczna, Mleczna, Słoneczna, 
Łąkowa, Zielona, Żurawskiego.

Środa: 
Minkowice, Kopalina, Osiedle Jelcz, Łęg, 

Grędzina, Brzezinki, Mościsko, Dziuplina, 

Osiedle Laskowice - ulice: Tołpy, Świętochow-
skiego, Szkolna, Kowalińskiego, Listowskiego, 
Tymienieckiego, Ziołowa, Biskupskiego.

Czwartek: 
Piekary, Nowy Dwór, Miłocice, Miłocice 

Małe, Miłoszyce - ulice: Wrocławska, Główna, 
Polna, Kolejowa, Miodowa, Boczna, Sło-
neczna, Wiśniowa, Czereśniowa, Morelowa, 
Ogrodowa, Kościelna, Sadowa, Cicha, Nowa, 
Krótka, Rzemieślnicza, Harcerska, Dziuplińska, 
Mickiewicza, Norwida, Reja, Kochanowskiego, 
Słowackiego, Wyspiańskiego, Sienkiewicza, 
Konopnickiej, Orzeszkowej.

Piątek: 
Osiedle Hirszfelda, Piastowskie, Komunal-

ne, Metalowców, Fabryczne, Osiedle Domków 
Jednorodzinnych: Licealna, Gimnazjalna, 
Makowa, Różana, Rumiankowa, Fiołkowa, 
Plac Słonecznikowy, Plac Wrzosowy, Bożka.

Zastępca burmistrza 
Marek Szponar

Harmonogram wywozu odpadów komunalnych 
zmieszanych z nieruchomości zamieszkałych w zabudowie 
jednorodzinnej na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice

Trzeci tydzień miesiąca:
Środa: Minkowice Oławskie, Miłocice 

Małe, Miłocice. 
Czwartek: Wójcice, Biskupice Oławskie, 

Celina.
Piątek: Dziuplina, Kopalina, Piekary, 

Nowy Dwór, Miłoszyce: Kochanowskiego. 
Sienkiewicza, Słowackiego, Wyspiańskiego, 
Orzeszkowej, Konopnickiej, Norwida, Reja, 
Mickiewicza. 

Ostatni tydzień miesiąca:
Poniedziałek: Osiedle Jelcz i Łęg. 

Wtorek: Osiedle Piastowskie domki jedno-
rodzinne, Osiedle Domków Jednorodzinnych 
- Frezjowa, Rumiankowa, Różana, Makowa, 
Gimnazjalna, Bożka, Fiołkowa, Plac Słonecz-
nikowy, Plac Wrzosowy, Osiedle Europejskie, 
Grędzina, Brzezinki, Mościsko. 

Środa: Chwałowice, Dębina. 
Czwartek: Miłoszyce. 
Piątek: Osiedle Laskowice.

Zastępca Burmistrza 
Marek Szponar

Harmonogram wywozu odpadów segregowanych  
z nieruchomości zamieszkałych w zabudowie 
jednorodzinnej na terenie miasta i gminy Jelcz-Laskowice
	 Obowiązuje od 1 stycznia 2017 r.

	 Obowiązuje od 1 stycznia 2017 r.
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Jelcz-Laskowice 
Sesja budżetowa 

Podczas grudniowego posie-
dzenia Rady Miejskiej głosami 
koalicji uchwalono budżet na 
rok 2017. Opozycja wstrzy-
mała się od głosu

To nie będzie rok wielkich 
inwestycji, choć w  planach 
jest aż 41 zadań inwesty-
cyjnych (część realizowana 
wspólnie z  powiatem). Dla 
porównania w  2016 było 
ich 32. Aż 20 dotyczy dróg 
i  chodników. Najwięcej - 
bo aż 2 200 000 zł - gmina 
przeznaczy na przebudowę 
dróg na osiedlu Laskowice. 
W  tym roku rozpocznie się 
także instalacja monitoringu 
na terenie miasta i rewitaliza-
cja zabytkowego parku przy 
pałacu w Jelczu-Laskowicach. 
W budżecie jest też 100 tysię-
cy na zagospodarowanie tere-
nu ośrodka wypoczynkowego 
„Nad Stawem” i tyle samo na 
budowę bazy rekreacyjnej 
przy Centrum Sportu i  Re-
kreacji (boiska do siatkówki 
plażowej). 

Chodników mogą się spo-
dziewać mieszkańcy Biskupic 
Oławskich, Piekar, Nowego 
Dworu i Chwałowic. Przebu-
dowana zostanie ulica Główna 
w  Miłoszycach, Kolonijna 
w Grędzinie oraz Mieszka I, 
Garażowa, Piastowska, Ma-
jowa, Bożka, Zielona i Tre-
ski w  Jelczu-Laskowicach. 
Remontu doczeka się także 
droga na Osiedlu Europej-
skim. W planach jest również 
budowa placu zabaw dla nie-
pełnosprawnych oraz budowa 
windy w  Urzędzie Miasta 
i Gminy. 

W budżecie zaplanowano 
ponad 12,5 miliona złotych na 
zadania inwestycyjne, z czego 
prawie 3 miliony stanowią do-
tacje z  zewnętrznych źródeł. 

Wydatki budżetowe ogółem 
zaplanowano na ponad 89 
milionów złotych, z czego aż 
24 miliony pochłania oświata. 

Opozycja chciała inaczej 

Projekt budżetu pozy-
tywnie zaopiniowały komisje 
stałe Rady Miejskiej oraz 
Regionalna Izba Obrachunko-
wa. Zmiany do budżetu pro-
ponowali jednak opozycyjni 
radni Prawa i Sprawiedliwości 
Krzysztof Skrzydłowski i Ire-
neusz Stachnio oraz Michał 
Pakosz ze Wspólnoty Sa-
morządowej. - Przed rokiem 
składaliśmy wniosek o  bu-
dowę obwodnicy Hirszfelda 
- mówił Skrzydłowski. - Był 
on poparty podpisami miesz-
kańców. Nasze prośby zostały 
zignorowane. Ze strony władz 
miasta padły jednak pozytyw-
ne zapewnienia dotyczące 

2017 roku. Niestety na ten cel 
przewidziano tylko 30 tysięcy, 
co pozwoli na stworzenie pro-
jektu, a nie realizację inwesty-
cji. Proponuję przeznaczyć na 
obwodnicę Hirszfelda 900 tys. 
złotych, zmniejszając o  900 
tysięcy udziały w  Centrum 
Sportu i Rekreacji. 

Radny PiS wnioskował 
również o zapewnienie środ-
ków na przygotowanie po-
mieszczeń pod świadczenie 
nocnej i świątecznej pomocy 
medycznej oraz wymianę 
gruntu na boisku przy Pu-
blicznej Szkole Podstawowej 
nr 2 (w budżecie jest na ten cel 
50 tys., Skrzydłowski chciał 
przeznaczyć 200 tys.).

Ireneusz Stachnio, podob-
nie jak przed rokiem, poruszył 
temat rozbudowy Publicznej 
Szkoły Podstawowej nr 1: 
- Rozbudowa budynku tej 
szkoły jest konieczna ze wzglę-
du na zwiększenie się liczby 
uczniów. Dane demograficzne 
wskazują na znaczący wzrost 
liczby dzieci w tym obwodzie. 
Ponadto reforma oświaty spo-
woduje, że uczniów w klasach 
siódmych i  ósmych będzie 
więcej. Pragnę przypomnieć, 
że wnioski do budżetu o roz-
budowę szkoły PSP nr 1 są 
składane od kilku lat. Wniosek 
z  2015 roku poparło swoimi 
podpisami kilkuset mieszkań-
ców z obwodu szkolnego PSP 
nr1. Panie burmistrzu, czy pan 
rozumie oczekiwania rodziców 
związane z potrzebami eduka-
cyjnymi dzieci?

Propozycja Stachni za-
kładała zapewnienie w  bu-
dżecie 50 tysięcy na projekt, 
a  w wieloletniej prognozie 

finansowej 500 tysięcy na 
realizację inwestycji. Radny 
wnosił też o  przeznaczenie 
380 tys. na zakup samochodu 
pożarniczego dla Ochotniczej 
Straży Pożarnej w Jelczu-La-
skowicach, kosztem udziałów 
gminy w CSiR. 

Ostatnim, który chciał 
modyfikować projekt budże-
tu, był Michał Pakosz. Jego 
propozycje to przebudowa 
ul. Stalowej i  Niklowej oraz 
oświetlenie skateparku: - Pew-
nie większość radnych zdaje 
sobie sprawę, w jakim stanie 
są te drogi. Mieszkańcy mają 
wielki problem, żeby dojechać 
do swoich posesji. Dużo im 
się obiecuje, ale niestety na 
obietnicach się kończy. Co 
do skateparku - mimo wielu 
mankamentów zrobiliśmy faj-
ną inwestycję. Młodzież z niej 
korzysta, ale po zmroku nie-
wiele tam widać. Oświetlenie 
jest niezbędne. 

Koalicja chwali 

Wiceprzewodniczący 
Rady Miejskiej Krzysztof 
Woźniak wypowiedział się 
na temat budżetu i wniosków 
opozycji: - Gdy patrzę na ten 
projekt, widzę naprawdę sporo 
zadań inwestycyjnych. Bardzo 
się cieszę, że wiele z  nich 
dotyczy dróg i chodników. Od-
nosząc się do wniosków moich 
przedmówców powiem tylko, 
że aż sześć inwestycji dotyczy 
osiedla Laskowice (okręg Ire-
neusza Stachni - przyp. red.).  
- Chciałbym, żeby aż tyle za-
dań przewidziano dla osiedla 
Metalowców. Złożyłem dzie-

więć wniosków do budżetu, 
dwa zostały uwzględnione, za 
co dziękuję władzom gminy.

Kilka słów dodał również 
Karol Markowski: - Przy-
chylam się do opinii RIO 
i uważam, że projekt budżetu 
jest bardzo dobry. Cieszę się, 
że doczekamy się inwestycji 
przy ul. Partyzantów, oraz 
że zrewitalizowany zostanie 
przystanek przy ul. Oławskiej. 
Do tej pory było to miejsce 
spotkań młodych ludzi, którzy 
spędzali tam czas w nieodpo-
wiedni sposób. Dziękuję rów-
nież, że sukcesywnie z  roku 
na rok wydajemy więcej pie-
niędzy na kulturę fizyczną 
i sport. 

Pomysłem Aleksandry 
Czernik była budowa placu 
zabaw dla niepełnospraw-
nych. To będzie ewenement 
w skali powiatu: - Dziękuję za 
rezerwację środków na ten cel. 
W naszej gminie nie brakuje 
dzieci niepełnosprawnych. 
Dzięki tej inwestycji będą 
mogły spędzać czas razem 
ze swoimi zdrowymi rówie-
śnikami.

Do podziękowań dołączył 
jeszcze Jacek Hełka: - Cieszę 
się, że są pieniądze na ośrodek 
nad stawem. Ten obiekt od 
wielu jest niedofinansowywa-
ny, więc warto w niego inwe-
stować. Kolejna pozytywna 
rzecz to zwiększenie środków 
na sekcje sportowe, których 
w  naszej gminie jest coraz 
więcej. Ważne jest również, 
że rosną nakłady na kulturę. 
Pamiętajmy, że naród bez 
kultury ginie. Nie są to moje 
słowa, ale zdecydowanie się 
pod nimi podpisuję.

Pomieszczenia?  
To nonsens 

W sesji z powodów zdro-
wotnych nie uczestniczył bur-
mistrz Bogdan Szczęśniak. 
Jego zastępca Romuald Piórko 
wypowiedział się na temat 
pomysłów opozycji: - Zapro-
ponowane wnioski są zasadne 
i nie będę z nimi polemizował. 
No, może poza tym, że niepo-
ważne jest wydawanie pienię-
dzy na przygotowanie pomiesz-
czeń pod nocną i  świąteczną 
pomoc medyczną. Pomieszczeń 
nam nie brakuje i są one goto-
we. Problem polega na tym, że 
nie ma woli starostwa. Bez tego 
się nie uda. 

Piórko nie krytykował in-
nych propozycji, choć zazna-
czył, że nie wszystko można 
zrobić od razu. Przypomniał, 
że w budżecie na 2017 rok są 
pieniądze na zakup samocho-
du dla Ochotniczej Straży Po-
żarnej w Minkowicach Oław-
skich, oraz że lata 2017-2018 
to przebudowa Publicznej 
Szkoły Podstawowej w Miło-
szycach: - Niewykluczone, że 
w 2018 zajmiemy się PSP nr 1. 

Wszystkie wnioski opo-
zycji zostały przed radę od-
rzucone. Budżet przyjęto 
szesnastoma głosami koali-
cji. Krzysztof Skrzydłowski, 
Ireneusz Stachnio, Michał 
Pakosz i  Krystyna Dekret 
wstrzymali się od głosu: - Nie 
możemy poprzeć tego budżetu, 
ale nie zagłosujemy przeciw, 
ponieważ zawiera on inwesty-
cje, które doceniamy. 

Tekst i fot.: Kamil Tysa 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Z uwagami, ale bez sprzeciwu

Ostatecznie nikt nie sprzeciwił się projektowi budżetu zaproponowanemu przez władze miasta i gminy Jelcz-Laskowice. Nie zmienia to jednak 
faktu, że momentami na sali posiedzeń było bardzo gorąco

Radny Jacek Hełka był jednym z tych, którzy bez wahania poparli 
budżet

gmina J-L przeznaczy 
na przebudowę dróg na 

osiedlu Laskowice

2 200 000 zł

jest w budżecie na 
inwestycje

12, 5 mln zł
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Powiat 
Cisza i spokój 

Tak było na grudniowej 
sesji oławskiej Rady Powiatu, 
podczas uchwalania budżetu 
na 2017 rok

Regionalna Izba Obra-
chunkowa we Wrocławiu 
pozytywnie zaopiniowała 
projekt budżetu, przygoto-
wany przez Zarząd Powiatu. 
Zgłosiła tylko drobne uwagi 
i  zastrzeżenia, które Zarząd 
Powiatu uwzględnił w formie 
budżetowej autopoprawki. 
Wraz z  nią dodano jeszcze 
jeden wydatek inwestycyj-
ny, nieplanowany wcześniej, 
a  mianowicie zakup specja-
listycznego samochodu dla 
Zespołu Szkół Specjalnych 
i  Zespołu Placówek Reso-
cjalizacyjno-Socjoterapeu-
tycznych. 

Projekt budżetu powiatu 
oławskiego na rok 2017 za-
kładał deficyt w  wysokości 
4,3 mln zł, który ma być sfi-
nansowany emisją papierów 
wartościowych. Jak wyjaśniał 
starosta Zdzisław Brezdeń, 
nie spowoduje to zwiększenia 
długu powiatu w stosunku do 

przewidywanego na koniec 
2016 roku, i w efekcie indy-
widualny wskaźnik zdolności 
spłaty zadłużenia w  latach 
2017 i 2018 nie zostanie prze-
kroczony. Szef Zarządu Po-
wiatu podkreślał, że radykal-
nie zredukowano zadłużenie, 
wynikające z poręczeń i spłaty 
kredytów, zaciągniętych kie-
dyś przez oławski SP ZOZ. 
Z kwoty ponad 14 mln złotych 
do spłaty pozostały już tylko 
3 mln zł. 

Zarząd Powiatu nie mu-
siał więc, jak to się zdarzało 

w  przeszłości, radykalnie 
obcinać wydatków. Nie musiał 
przede wszystkim ograniczać 
inwestycji, które zarówno 
w  mijającym roku 2016 jak 
i  w 2017 starosta uznał za 
rekordowe w historii powiatu, 
zarówno pod względem liczby 
zadań jak i  zaangażowanych 
kwot. Duży wpływ miała na 
to praktycznie zakończona 
w  2016 roku budowa Cen-
trum Rewalidacyjno-Rehabi-
litacyjnego, kosztująca prawie  
20 mln zł i w dużym stopniu 
sfinansowana dzięki wspar-

ciu samorządów gminnych 
z  powiatu oławskiego. Na 
rok 2017 przewidziano nadal 
spore kwoty na tę instytu-
cję, ale wynikało to głównie 
ze stopniowego rozliczania 
wykonanych już wcześniej 
zadań oraz z  przeznaczenia 
określonych kwot na wyposa-
żenie nowego obiektu. Na ten 
cel Zarząd Powiatu pozyskał 
m.in. 640 tys. zł od Minister-
stwa Edukacji.	

Rada Powiatu przyjęła 
budżet na nowy rok zdecy-
dowaną większością głosów 

koalicji rządzącej, wspartej 
dwoma głosami radnych BBS. 
Nie było głosów przeciwnych, 
a trójka radnych PO (w tej gru-
pie brakowało na sesji tylko 
Marzeny Szostak) - wstrzy-
mała się od głosu. 

Zgodnie z przyjętą uchwa-
łą, dochody budżetu powiatu 
oławskiego w 2017 roku wy-
niosą 69,1 mln zł, a wydatki 
- 73,3 mln zł. Z  najbardziej 
interesujących mieszkańców 
zadań inwestycyjnych warto 
wymienić dość szeroką paletę 
remontów i modernizacji dróg 
powiatowych. 2,8 mln złotych 
zaplanowano na kontynuację 
remontu trasy dojazdowej do 
autostrady A-4, z Marcinko-

wic do Wojnowic w  gminie 
Żórawina, na odcinku w rejo-
nie Sobociska. Przewidziano 
340 tys. zł na rozpoczęcie 
budowy ronda przy ulicach Li-
powej i Kutrowskiego w Oła-
wie. To zadanie ma być reali-
zowane wspólnie z  miastem 
Oława i Generalną Dyrekcją 
Dróg Krajowych i Autostrad. 
Wspólnie z  miastem Oława 
modernizowany będzie także 
ciąg pieszo-rowerowy przy 
ulicy Kilińskiego. Prawie pół 
miliona złotych pochłonie 
remont mostu kamiennego 
w Niemilu, a w Jankowicach 
Małych za 20 tysięcy złotych 
powstanie znak drogowy, 
wyświetlający prędkość po-
ruszających się tam pojazdów. 
Prawie milion złotych kosz-
tować będzie dokończenie 
modernizacji budynków przy 
ul. Lwowskiej w  Oławie, 
w których działa Dom Pomo-
cy Społecznej.

Już tradycyjnie znaczną 
część powiatowego budżetu 
pochłonie oświata, ale jak na 
razie nie zaplanowano jakichś 
znaczących kwot na wdro-
żenie planowanej reformy 
edukacji.

Krzysztof A. Trybulski 
ktrybulski@gazeta.olawa.pl

Bezdyskusyjny budżet powiatu

Rada Powiatu na sesji 28 grudnia 2016 zdecydowaną większością głosów uchwaliła budżet powiatu na 
rok 2017
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- tyle wyniosą wydatki 
powiatu w 2017

73,3 mln zł
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Oława 
Życzenia dla wszystkich 

W klubie „Parnas” zorgani-
zowano spotkanie opłatkowe 
koła Polskiego Związku 
Niewidomych

 - Pragnę wszystkim po-
dziękować za wspólnie przeży-
ty rok - mówiła Marzena Licz-
monik. - Zwłaszcza członkom 
zarządu oraz władzom samo-
rządowym, których zaangażo-
wanie pomogło w  integracji 
i  rehabilitacji naszego koła. 
Liczymy na dalszą współpracę 
i wspieranie naszej działalno-
ści. Życzę wszystkim zdrowia 
i radości, żeby przyszły rok był 
czasem umacniania naszych 
więzi i wspierania się w trosce 
o wspólne dobro. 

Życzenia składali również 
goście - m.in. wicestarosta Bo-

żena Worek, sekretarz miasta 
Lilla Rzadkowska, dyrektor 
PCPR w  Oławie Małgorza-
ta Trybułowska, kierownik 
GOPS Helena Masło i  ks. 
Stanisław Bijak. 

Uczestnicy spotkania 
dzielili się opłatkiem, a ksiądz 
Bijak tradycyjnie zaprosił 
wszystkich do wspólnego 
śpiewania kolęd. Program 
artystyczny przygotowali San-
dra Guras i Adam Szulewski 

z  Zespołu Szkół Ponadgim-
nazjalnych Nr 2 w  Oławie. 
Obsługą gastronomiczną za-
jęły się uczennice Centrum 
Kształcenia Zawodowego 
i Ustawicznego.

(kt)

W trosce 
o wspólne 
dobro

Spotkanie opłatkowe to także czas upominków
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Niewidomi i słabowidzący tradycyjnie spotkali się w klubie „Parnas”
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Zimą dobrze jest zjeść coś ciepłego, aromatycznego, 
pachnącego i szybkiego w przygotowaniu. Te wszyst-
kie warunki spełnia fusilli alla rusticana

Składniki
- 400 g makaronu fusilli (może być Malma)
- 2 surowe, wędzone kiełbasy wieprzowe
- 2 cebule
- 4 ząbki czosnku
- 2 suszone papryczki pepperoncino
- oliwa z oliwek
- puszka pomidorów bez skórki
- natka pietruszki
- bazylia, sól, pieprz
- ser grana padano

 Przygotowanie
Makaron gotujemy według zaleceń na 
opakowaniu. Na patelni rozgrzewamy oliwę 
z oliwek i przesmażamy na niej pokrojoną 
w kostkę lub plasterki kiełbasę. Gdy się 
zrumieni dodajemy posiekaną cebulę 
i czosnek. Następnie dodajemy pomidory 
i chwilę dusimy. Doprawiamy solą i pieprzem, 
a na końcu dodajemy grubo posiekane zioła. 
Makaron mieszamy z sosem i posypujemy 
tartym serem. Serwujemy gorące. 

                                ***
Lubisz piec, gotować? Podziel się z  nami 

swoim przepisem: msucharska@gazeta.olawa.pl
Kuchnia „Gazety Powiatowej”Nie ma to jak makaron!
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Gmina Oława 
Usuwanie azbestu 

Mieszkańcy gminy Oława, 
którzy bezpłatnie chcieliby po-
zbyć się azbestu, mogą jeszcze 
składać wnioski na realizację 
tego zadania w tym roku

Samorząd od 2014 roku re-
alizuje program usuwania wy-
robów zawierających azbest. 
Wnioski można składać przez 
cały rok. Dotychczas wnioski 
złożone od września do końca 
grudnia danego roku były re-
alizowane w roku następnym. 
W tym roku powyższy termin 
się zmienił. Mieszkańcy gmi-
ny, którzy chcą jeszcze w tym 
roku pozbyć się azbestu ze 
swoich nieruchomości, mogą 
składać wnioski w  urzędzie 
Gminy Oława do 17 stycznia. 
-  Przedłużyliśmy ten termin 
ponieważ wniosków do reali-
zacji na ten rok jest mniej niż 
w roku poprzednim - mówi Ar-

tur Batór, inspektor ds. ochro-
ny środowiska i  gospodarki 
w Urzędzie Gminy Oława. - W  
2016 było ich 48, w  tym jest 
tylko17, dlatego zachęcamy 
mieszkańców do korzystania 
z programu. 

Inspektor dodaje, że po 
upływie tego terminu wnio-
ski będą realizowane dopiero 
w  roku kolejnym. Program 
w 85 % jest realizowany z pie-
niędzy Narodowego i Woje-
wódzkiego Funduszu Ochro-
ny Środowiska i  Gospodarki 
Wodnej. Pozostała kwota po-
chodzi z budżetu gminy.    

Zgodnie z przepisami unij-
nymi Polska do 2032 roku 
powinna pozbyć się wyrobów 
zawierających azbest, głównie 
dachów i izolacji.

(WK)

Można jeszcze 
składać wnioski

Włoska kuchnia  na rozgrzewkę
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Była kresowianką, jak 
większość mieszkańców Oła-
wy w połowie lat 40. minio-
nego wieku, bardzo ciężko 
doświadczonych przez los. 
Urodziła się 6 kwietnia 1911 
r. w Milatynie Nowym w woj. 
tarnopolskim. W tejże wiosce 
od 1747 r. w kościele pw. św. 
Krzyża znajdował się łaska-
mi słynący obraz Chrystusa 
Ukrzyżowanego. Podczas II 
wojny światowej leżał zako-
pany w ziemi w jednym z tu-
tejszych gospodarstw; w 1945 
r. trafił do Krakowa. 

Szkołę średnią „nasza 
Pani” ukończyła w  Radzie-
chowie, niewielkim mieście 
przy szlaku drogowym ze 
Lwowa do Łucka. W  mia-
steczku do tej pory zachował 
się ratusz i kamieniczki z XIX 
w., cerkiew greckokatolicka 
jak również pałacyk mieszczą-
cy obecnie szkołę muzyczną 
i bibliotekę.

Rodzice Pani Profesor 
prowadzili gospodarstwo rol-
ne i sądzili, że córka kiedyś je 
przejmie, ale lekko krnąbrna, 
a  bardzo uzdolniona, Sta-
nisława miała inny pomysł 
na życie. Chciała się uczyć! 
Mimo oporu rodziców „po-
stawiła na swoim”. Podjęła 
studia na Uniwersytecie Jana 
Kazimierza we Lwowie na 
Wydziale Filozofii w 1932 r., 
a ukończyła w 1936 otrzymu-
jąc dyplom magistra.

Miała zatem Pani Profesor 
dwie pasje naukową - filozo-
fię i zawodową - historię. Tą 
ostatnią parała się przez całe 
zawodowe życie. Rozpoczęła 
je w  1937 r. w  Gimnazjum 
im. T. Kościuszki we Lwo-
wie i kontynuowała do 1939 
r. W  czasie wojny uczyła 
w  szkołach w  Toporowie, 
Sokalu i Radziechowie.

Praca nauczyciela w  la-
tach wojny nie była łatwą. 
Wiem o  tym z  relacji wy-
chowanków i uczniów mojej 
cioci Karoliny Piskozub, która 
będąc nauczycielką w  latach 
kolejnych okupacji, też na 
Kresach, sama zbijała z desek 
tablicę, a  potem malowała 
czarną farbą. Za pracę nie 
otrzymywała zapłaty, a  żyła 
dzięki pomocy rodziców 
uczniów, którzy wspierali ją 
produktami żywnościowymi, 
odzieżą itp.

W 1945 r. w ramach eks-
patriacji Pani Profesor trafiła 

do Oławy, było to jeszcze 
przed wrześniem. W  zgo-
dzie ze swoim zawodem 
i  powołaniem natychmiast 
włączyła się w prace fizyczne 
i  działalność merytoryczną 
na rzecz liceum. Ogromny 
zapał nauczycieli i  uczniów 
zaowocował rozpoczęciem 
procesu dydaktycznego już 4 
września 1945 r. W składzie 
pierwszego grona znalazła się 
profesor Stanisława Sajkie-
wicz obok dyrektora Miko-
łaja Ciołka oraz nauczycieli: 
Marii Polańskiej, Marii Pasz-
kiewicz, Wacława Czapel-
skiego, Franciszka Gorazda 
i Stefana Serbeńskiego.

Aby adekwatnie opowie-
dzieć jaka była, należałoby 
użyć bardzo wielu przymiot-
ników lub zdań prostych, 
dlatego posłużę się opisem 
kilku faktów i zdarzeń.

Naukę w liceum rozpoczą-
łem w  1953 r. wraz z  grupą 
około 30 koleżanek i kolegów. 
Wśród niej była subtelnej 
urody i  delikatnej osobowo-
ści Helena Tarnowska przez 
wszystkich do dzisiaj nazywa-
na Lusią, krewna Pani Profe-
sor i tak jak inni „wyrywana” 
do odpowiedzi. W mojej oce-
nie w takich sytuacjach Pani 
Profesor potrafiła idealnie 

wyważyć rodzinne ciepło 
i wymagalność.

Kiedyś kompletnie nie-
przygotowany do lekcji zo-
stałem poproszony do tablicy 
z  zadaniem narysowania ko-
lumny w  stylu jońskim. Nie 
miałem pojęcia jak wygląda 
jej zwieńczenie. Ktoś pod-
powiedział: „baranie rogi”, 
narysowałem coś na kształt 
„łopat” łosia, klasa wybuch-
nęła śmiechem, a wraz z nią 
nieoceniona Pani Profesor. 
Chyba dlatego nie wpisała mi 
oceny niedostatecznej, a jedy-
nie kazała się przygotować na 
rysowanie kolumn w stylu do-
ryckim i korynckim. Właści-
we zwieńczenie narysowała 
Halinka - prymuska żeńskiej 
części klasy.

W klasie IX w czasie prze-
rwy jak zwykle szukałem 
wzrokiem w  tłumie ślicznej 
blondynki Basi Bargieł, a po-
tem z  zainteresowaniem się 
jej przyglądałem. Dyżurująca 
na korytarzu Pani Profesor 
zauważyła to i z surową miną 
nakazała mi pomyśleć o  na-
stępnej lekcji, żebym nie był 
rozkojarzony. Niedługo po 
tym, gdy byliśmy na „zielonej 
szkole” i  nosiłem z  Halinką 
Kowalską kosze z zebranymi 
szyszkami chmielu, patrzyła 

na nas z uśmiechem i aproba-
tą. Pani Profesor chyba lubiła 
te wyjazdy (oprócz zbiórki 
chmielu były wykopki lub 
poszukiwanie stonki ziemnia-
czanej), bo wówczas uśmiech 
na Jej twarzy był najbardziej 
promienny. Zresztą, gdy po 
latach przywołuję Jej ob-
raz, to dominuje pobłażanie 
w  oczach i  uśmiech, trochę 
nieśmiały.

Halinka „od chmielu” 
wspomina, że po roku 1956 
Profesor aktywnie włączyła 
się w tworzenie odrodzonego 
harcerstwa wspierając działa-
nia drużyn i zastępów.

Historia to nie był ła-
twy przedmiot do nauczenia 
w owym czasie, na szczęście 
była to połowa lat 50. i  hi-
storia najnowsza zajmowała 
w programie niewiele miejsca.

Ze wzruszeniem wspo-
minam początek roku 1957, 
gdy miałem duży problem 
osobisty, a w jego rozwiązaniu 
w sposób zasadniczy pomogła 
mi Pani Profesor.

Praca naszej  wycho-
wawczyni i  całego grona 
dydaktycznego dała znaczą-
ce rezultaty. Tylko z  naszej 
stosunkowo nielicznej klasy 
wywodzą się: nauczycielka 
biologii w naszej Alma Mater 

wspominana wcześniej Ha-
linka Kowalska, dyrektorka 
Okręgowej Stacji Hodowli 
Zwierząt w Opolu Agnieszka 
Szanek, Rysiek Bronowski, 
który był naczelnym inży-
nierem w  Przedsiębiorstwie 
Budowlanym „BUDOMASZ” 
w  Bielsku Białej, Sławek 
Zawadzki - dyrektor naczel-
ny Dolnośląskich Zakładów 
Tworzyw Sztucznych w Oła-
wie, Ryszard Olejnik - ceniony 
dydaktyk w  szkole Jelczań-
skich Zakładów Samocho-
dowych, a przede wszystkim 
wybitny działacz sportowy 
w regionie i w kraju, Ludwik 
Rzeszotnik - dyrektor Ze-
społu Szkół w  Kluczborku, 
czy w  końcu Michał Mazur, 
obdarzony świetnym głosem, 
znany chyba wszystkim oła-
wianom.

Moi niektórzy rozmówcy 
podnosili to, że Pani Profesor 
była niekiedy dość zdystanso-
wana. Nawet jeśli tak było, to 
chyba dobrze, bo w sytuacjach 
nieco kontrowersyjnych nie 
mogło dojść do podejmowania 
działań, czy decyzji emocjo-
nalnych. W tym miejscu chcę 
przytoczyć opinię Tadeusza 
Myślika (matura 1947) zawar-
tą w publikacji z okazji 50 lat 
Liceum (Agencja Wydawnic-

two „AWIA”), cytuję: Osobi-
ście najwięcej zawdzięczam 
dwóm znakomitym kobietom: 
polonistce Pani Marii Polań-
skiej-Krasuskiej i historyczce 
Pani Stanisławie Sajkiewicz  
i dalej: Ich umiejętnościom za-
wdzięczam, że w ciągu dwu lat 
liceum w  Oławie nauczyłem 
się więcej niż w ciągu czterech 
lat studiów wyższych. (...)

Gdy dziś z  perspektywy 
kilku dziesięcioleci wspomi-
nam, ale też poddaję krytycz-
nej analizie procesy: dydak-
tyczny i pedagogiczny, reali-
zowane przez Panią Profesor, 
odnajduję w nich w zakresie 
teorii pierwiastki Jej znaczącej 
wiedzy filozoficznej, skłania-
jącej się do poglądów pisarza 
i  myśliciela hrabiego Lwa 
Tołstoja, głosiciela doktryny, 
„nieprzeciwstawiania się złu 
przemocą”, a w zakresie prak-
tyki - do organizacji procesu 
nauczania wg wzorców z jego 
szkoły w Jasnej Polanie.

Życie Pani Stanisławy, 
o dziwo, przeplatało się odro-
binę z życiem mojej rodziny. 
Gdy w 1957 roku kończyłem 
naukę w  Liceum, dwa mie-
siące później rozpoczynała 
ją moja cioteczna siostra św. 
p. Maria Drozd (z domu Ja-
godzińska), a Jej wychowaw-
czynią została... Pani Profesor 
Sajkiewicz. Marysia kilka lat 
później została nauczycielką 
biologii w Szkole Podstawo-
wej nr 1. Po pewnym czasie 
od przejścia na emeryturę 
Pani Profesor zamieszkała 
przy ul. Krótkiej 1, a pod ad-
resem Krótka 3 zamieszkiwała 
moja babcia ze stron mamy 
- Rozalia, którą bardzo często 
odwiedzałem.

Pod koniec długoletniej 
aktywności zawodowej naszej 
wychowawczyni pojawiły się 
problemy zdrowotne, a także 
inne, które zadecydowały 
o  podjęciu przez nią decyzji 
przejścia w stan spoczynku.

Profesor  S tan i s ł awa 
Sajkiewicz odeszła od nas  
7 września 1983 r. i spoczęła 
na oławskim cmentarzu przy 
ul. Zwierzynieckiej.

Na jej mogile, gdy jestem 
w Oławie, widuję dowody pa-
mięci o Niej: kwiaty i znicze.

Zygmunt Piskozub
(korzystałem m.in. z ustnej relacji 

Heleny Zagórskiej z d. Tarnowska)
(ck)

Wspomnienia
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Stanisława Sajkiewicz

Z sercem i pasją
Znakomity czeski pedagog Jan Amos Komeński (1592-1670) powiedział: „W szkole najważniejszy jest uczeń, wsparciem szkoły są rodzice, 
dumą - absolwenci, a duszą szkoły są nauczyciele i wychowawcy”. Ta myśl, a właściwie jej końcowa część znalazła pełne potwierdzenie 
w osobie mojej Wychowawczyni i Nauczycielki historii Pani Profesor Stanisławy Sajkiewicz
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Wręcz przeciwnie 
Dla Ciebie 

Dla każdego. Mam na myśli 
oczywiście żeglarstwo rekre-
acyjnie, a nie sportowe, do 
którego uprawiania potrzebna 
jest odpowiednia baza i tre-
ningowy akwen wodny

Wielu z nas, przebywając 
na urlopie, podziwia jachty 
zacumowane w  portach lub 
przepływające w oddali. Nic 
dziwnego, przecież jacht pod 
pełnymi żaglami to jeden 
z  najpiękniejszych widoków 
na świecie. Nierzadko budzą 
się w  nas wtedy marzenia 
za za dalekimi wyprawami 
pełnymi przygód, za czymś 
nieznanym. Myślimy jed-
nak, że są one poza naszym 
zasięgiem, że żeglarstwo to 
hobby bardzo elitarne, drogie 
i niebezpieczne. 

Nic bardziej mylnego. Po-
siadanie własnego jachtu jest 
oczywiście sprawą bardzo 
kosztowną, ale do uprawiania 
żeglarstwa nie jest potrzebne. 
W  ostatnich latach mocno 

rozwinęła się baza czarterowa 
jachtów na całym świecie. 
Można je wyczarterować wszę-
dzie tam, gdzie tylko istnieje 
możliwość żeglowania. Na-
sze rodzime jeziora, Morze 
Bałtyckie, Morze Północne, 
Adriatyk, Morze Śródziemne, 
Ocean Atlantycki, a także wiele 
bardziej egzotycznych miejsc 
są dziś w  naszym zasięgu. 
Nowoczesne konstrukcje i wy-
posażenie jachtów śródlądo-
wych i morskich sprawiają, że 
żeglarstwo jest też zajęciem jak 
najbardziej bezpiecznym. Po-
równywalne są również koszty 
urlopu na jachcie i na „lądzie”. 

Zanim jednak sami bę-
dziemy mogli wyczartero-
wać jacht, musimy najpierw 
zdobyć odpowiednią wiedzę, 
umiejętności i doświadczenie. 
Jak to zrobić? W całej Polsce 
istnieje wiele klubów i szkół 
żeglarstwa - nie tylko nad 
morzem, czy nad jeziorami, 
które oferują szkolenia oraz 
rejsy szkoleniowe. Dla tych, 
którzy chcą jedynie spędzić 

urlop na jachcie i w ciekawy 
sposób wykorzystać wolny 
czas, oferowane są rejsy ty-
powo rekreacyjne.

W tym roku grupa żegla-
rzy i  miłośników żeglarstwa 
również w  Oławie założyła 
klub żeglarski. Pełna jego na-
zwa to Klub Żeglarski Ziemi 
Oławskiej. Sama nazwa jest 

trochę prowokująca. Pod-
kreśla, że żeglarstwo można 
uprawiać nie tylko mieszkając 
nad jeziorem czy morzem. 

Główne cele klubu to: 
upowszechnianie żeglarstwa 
śródlądowego i  morskiego 
wśród osób dorosłych i mło-
dzieży na naszym terenie 
oraz skupienie środowiska 

żeglarskiego Ziemi Oławskiej.
Zapraszam wszystkich 

chętnych do włączenia się 
w  działalność Klubu, po-
dzielenia się swoją wiedzą 
i  doświadczeniem żeglar-
skim oraz do wzięcia udziału 
w organizowanych przez nas 
szkoleniach żeglarskich, rej-
sach śródlądowych i morskich 

zarówno tych szkoleniowych 
jak i czysto rekreacyjnych. 

Żeglarstwo to wspaniała 
sprawa i  chcielibyśmy, aby 
każdy mógł tego doświad-
czyć. Jak powiedział jeden 
z doświadczonych kapitanów, 
„Rejs po morzu to wielka 
przygoda, ale przede wszyst-
kim, to eksternistyczna szkoła 
życia”. I rzeczywiście tak jest.

Warto spróbować! 

Józef Gardzilewicz 
Kapitan Jachtowy

Żeglarstwo - to nie dla mnie?

Rejs po Morzu Bałtyckim - 2016

Kontakt z Klubem Żeglarskim: tel. 66 32 44 190,  
603 204 202 oraz poprzez Facebooka - www.facebook.
com/Klub-Żeglarski-Ziemii-Oławskiej 
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PSP w Oławie przy ulicy Warszawskiej

Maty PSP eksponowane w Vigna di Valle (Rzym) Muzeum Włoskich Sił Powietrznych
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Oławskie płoty   made in USA
Znajomy z mojej dzielnicy, 
powiedział mi niedawno,  
że coś musi zrobić ze swoim 
płotem, który jest w kiepskim 
stanie, zardzewiały, w dodat-
ku wykonany z jelczańskich 
wytłoczek. Kiedy powiedzia-
łem mu że to nie „Jelcz”,  
że ma cenny zabytek, wy-
produkowany w czasie wojny 
w USA, popatrzył na mnie 
trochę dziwnie. Ciekawe, co 
pomyślał? A skoro tak, to 
znaczy, że trzeba napisać

W „przyrodzie” (czyli 
w  Polsce) opisywane ame-
rykańskie płoty występują 
zalewie w  kilku miejscach. 
W Oławie i na terenie powiatu 
jest ich wciąż bardzo dużo. 
Skąd się wzięły?

Długa droga

Tuż po przystąpieniu USA 
do II wojny światowej amery-
kańskim konstruktorom woj-
skowym przedstawiono nowe 
zadanie: musicie zbudować 
podręczne lotnisko - pas star-
towy. Pas powinien być silny, 
lekki, łatwy do zbudowania 
przez każdego, bezpieczny 
i  tani. Musi być prosty i  do 
wykonania na poziomym 
gruncie w  ciągu kilku dni 
pracy. Musi być odporny na 
głupotę przy montażu, a  na-
wet gdyby zginęły jego części, 
ma być wciąż użyteczny. Ma 
być bezpieczny dla każdego 
typu samolotu i  w każdych 
warunkach pogodowych. 
Musi mieć możliwość łatwe-
go oraz szybkiego transportu 
do dowolnego miejsca. 

Zadanie mogło brzmieć 
jak niewykonalny rozkaz, 
ale amerykańska pomysło-
wość ponownie zatriumfo-
wała. Produkt, który zawierał 
wszystkie wyżej wymienione 
cechy, skierowano do produk-
cji. Zaprojektowano stalowe 
perforowane maty do szyb-
kiego montażu, zwane PSP 
(Pierced Steel Plank, czasem 
Perforated Steel Planking). 
W Oławie to właśnie te stalo-
we panele z wieloma otwora-
mi są wciąż użytkowane jako 
ogrodzenia, bramy i w innych 
celach.

Wielu historyków uwa-
ża, że opisywane płyty PSP 
były jednym z podstawowych 

narzędzi, które umożliwiły 
wygranie II wojny światowej. 
Trudno się z tym nie zgodzić, 
tym bardziej że wciąż nie 
wymyślono nic lepszego, 
a PSP były wykorzystywane 
na całym świecie i  nadal są 
w  pełni użyteczne. Po wy-
produkowaniu prototypowych 
paneli PSP skierowano je do 
testów poligonowych. Pierw-
sze ułożenie zrealizowano 
w  bazie Marston (Mackall) 
w Północnej Karolinie (USA) 
- to właśnie z  tego powodu 
w  źródłach i  we wspomnie-
niach PSP najczęściej opisy-
wane są jak maty „marston”. 
Ta nazwa przyjęła się w czasie 
wojny, była popularna, na 
stalowe panele mówiono po 
prosty „marstony” (ang. mar-
ston mat). 

Układanka

Typowy panel PSP zawie-
ra rzędy dużych otworów od-
dzielonych przetłoczeniami 
usztywniającymi (tzw. profil 
„U”) W celu szybkiego łącze-
nia płyt, po obydwu stronach 
znajdują się haki i podłużne 
wąskie otwory, do których 
są wpinane haki kolejnej 
maty. Duże okrągłe otwory 
służyły do odprowadzenia 
nadmiaru wody i  usztyw-
nienia profilu, zmniejszały 
również jego wagę. Montując 
maty należało włożyć haki, 
przesunąć do końca otworu 
(zaryglować) i ułożyć pozio-
mo cały panel. To wykonuje 
się bardzo szybko, ręcznie - 
wystarczą dwie osoby. Żeby 
zapobiec przesuwaniu płyt, 
po ułożeniu umieszczano 
w otworach przy hakach małe 
blaszane sprężyste „klipsy”. 
To również można zrobić 
wręcz `błyskawiczne”, po 
prostu przykładano klips 
i jednym uderzeniem młotka 
umieszczano go w otworze. 
Bez wyjęcia „klipsów” nie 
można rozebrać płaszczyzny 
paneli. Haki (bagnetowe) 
i  otwory były wyłącznie 
wzdłuż dłuższych krawędzi, 
te krótsze nie miały żad-
nych elementów łączących. 
Obydwie dłuższe krawędzie 
posiadają haki i  otwory, co 
zapewnia pełną zamienność 
podczas montażu, tzn. nie 
ma elementów lewych i pra-
wych. Maty łączono również 
na zakładkę, np. na połowę 
długości. Całość wtedy two-

rzyła stabilną i  wytrzymałą 
płaszczyznę.

Ułożone pasy startowe 
dodatkowo stabilizowano 
przez wbicie w ziemię stalo-
wych elementów w kształcie 
litery „T”. Czasem stosowano 
technikę zespawania płyt, 
np. kiedy planowano dłuższe 
użytkowanie pasa i  nie było 
konieczne odzyskiwanie ele-
mentów. 

Już w czasie wojny testo-
wano aluminiową wersję pa-
neli. W przypadku lżejszych 
o prawie 2/3 płyt PSP, samolo-
ty transportowe mogły szybko 
przewieźć materiał na cały pas 
startowy ale z uwagi na to, że 
aluminium było materiałem 

strategicznym oraz zapotrze-
bowanie do produkcji i deficyt 
aluminium, nie zrealizowano 
zamiaru. W  czasie wojny 
maty Marston były stosowa-
ne na całym świecie, odziały 
inżynieryjne budowały lotni-
ska nawet na terenach nawet 
o  słabej nośności stalowe 
wzmocnienie PSP sprawdzało 
się znakomicie. Pierwszym 
dużym lotniskiem był pas 
na Grenlandii - zbudowany 
w 1942, miał prawie 2 kilo-
metry długości, słynny „Blu-
eWest One” (BW-1) - ważna 
aliancka baza na powietrznej 
trasie z USA do Anglii. Stale 
używano mat w  działaniach 
na Pacyfiku, gdzie często na 

piaszczystym podłożu w cią-
gu jednego dnia budowano 
kolejne lotniska. Podobnie 
było w  Europie, np. pierw-
sze lotnisko wybudowane 
po inwazji sprzymierzonych 
w Normandii było wykonane 
z płyt PSP. Właśnie Norman-
dia najbardziej przypomina 
(w wyglądzie płotów) Oławę, 
ale najczęściej maty służą do 
suszenia lub przechowywania 
butelek wina - które (odwró-
cone) idealnie mieszczą się 
w otworach płyty. 

Polskie wspomnienia

Wszechobecne „marsto-
ny” pojawiają się również 
w polskich dziejach. We Wło-
szech z  lotnisk wykonanych 
z PSP startowały samoloty ze 
zrzutami dla naszego podzie-
mia. Jak piloci wspominają 
„marstony”? Bardzo pozy-
tywnie, ale również wspomi-
nają wady tego rozwiązania. 
Stalowa mata ma duże otwory 
i  jest elastyczna. W  czasie 
deszczu - naciskana kołami 
samolotu - przez otwory wy-
bijała błoto podłoża wysoko 
w górę. Samoloty przylatywa-
ły do Polski obłocone włoską 
ziemią, co było szczególnie 
niebezpieczne w  przypadku 
podwozia i  jego systemów. 
Po wojnie lotniska z PSP ro-
zebrano, ale panele pozostały 
i dzisiaj południowe Włochy 
również w  wielu miejscach 
mają „oławskie” płoty - zu-

pełnie swojski widok. Inne 
związki z Polską znajdujemy 
w dziele Melchiora Wańkowi-
cza „Bitwa o Monte Cassino”. 
Na zdjęciach widzimy polskie 
czołgi Sherman z  umiesz-
czonymi dodatkowo płytami 
PSP. Maty umieszczano na 
pojazdach z wielu powodów, 
generalnie chodziło o dodat-
kową osłonę przed ostrzałem 
- czasem umieszczano za nimi 
worki z piaskiem. W przypad-
ku pocisków kumulacyjnych 
takie proste doraźne rozwią-
zanie skutecznie chroniło 
załogę. 

Skąd się u nas wzięły?

W Oławie płotów z  PSP 
jest wciąż sporo, ponieważ do 
1992 roku stanowiły główny 
materiał do budowy ogrodzeń 
sowieckich kompleksów ko-
szarowych. Umieszczano je 
do wysokości kilku metrów, 
górę wieńczono drutem kol-
czastym. Próba pokonania 
takiego płotu groziła śmiercią, 
„zona” była pilnie strzeżo-
na. Po wyjściu sowietów 

Panel PSP (Pierced Steel Plank „Marston” oznaczenie wojskowe  
M 8), miał następujące rozmiary: długość 3 metry (10 stóp dokładnie 
9, 11 cali 3/4) szerokość 38 cm (1 stopa 4, 15 cali) w jednym panelu - 
29 otworów (odwadniających) w trzech rzędach a więc całość miała 
87 otworów.
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Tak wyglądały pasy startowe z PSP - Włochy 1944
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Oławskie płoty   made in USA

większość płotów trafiła na 
złom, ale charakterystyczne 
„dziurkowane” płyty wciąż 
są widoczne np. na ulicach 
Warszawskiej, Lipowej, czy 
w Nowym Górniku i  innych 
miejscach. Sporo „amery-
kańskich” ogrodzeń pozostało 
w  okolicznych miejscowo-
ściach: w  Marcinkowicach, 
Siedlcach, Lizawicach. Tak 
ilość płotów ilustruje rów-
nież skalę handlu w czasach 
komuny i deficytu. Jak widać 
PSP było również „walutą”, 

a  z „ruskimi” handlowano 
powszechnie.

W powiecie oławskim 
podstawowym i oczywistym 
źródłem perforowanych pa-
neli było lotnisko w Marcin-
kowicach. To właśnie tam 
sowieci zbudowali z  płyt 
PSP pas startowy dla swoich 
odrzutowych MIG-ów. Przez 
całe lata 50. i 60. wykorzysty-
wano metalowy pas do bardzo 
intensywnego wojskowego 
szkolenia lotniczego. W 1968 
roku, w czasie agresji Układu 

Warszawskiego przeciwko 
walczącej o wolność Czecho-
słowacji, lotnisko odegrało 
znacząca rolę. Na marcinko-
wickich PSP lądowały ma-
szyny transportowe w ramach 
planu zdławienia „Praskiej 
wiosny”. Panelowego lotniska 
użytkowali również polscy 
piloci, którzy przylatywali 
na odrzutowych MIG-ach 
15 do Marcinkowic, głównie 
z  lotniska Strachowice we 
Wrocławiu. Trenowano użyt-
kowanie lotnisk polowych, 

Marcinkowice znakomicie 
spełniały ten wymóg. Stalo-
wy pas rozebrano w  latach 
70., a resztki pozostały do lat 
90., stanowiąc cenny „łup” 
złomiarzy.

Skąd sowieci mieli PSP?

Sowieckie składane lotni-
ska pochodziły z dwu źródeł. 
Pierwsze źródło to amery-
kańskie dostawy w  ramach 
programu Land-Lease. Ar-
mia Radziecka otrzymywa-
ła od Amerykanów niemal 
wszystko, co było niezbędne 
do prowadzenia wojny. Nie 
tylko żywność w  puszkach, 
czołgi, buty i  samoloty - 
jankesi wysyłali Rosjanom 
również maty PSP. Ame-
rykanie zbudowali w  Rosji 
również węzeł lotnisk pod 
Połtawą, powstało tam wiele 
kilkukilometrowych pasów 
startowych, oczywiście z wy-
korzystaniem PSP. W  1945 
Amerykanie, opuszczając 
swoje bazy w  ZSRR, po 
prostu pozostawili Stalinowi 
całe wyposażenie. Po wojnie 
Rosjanie oczywiście skopio-

wali praktyczne „marstony” 
i  rozpoczęli własną produk-
cję stalowych mat. 

W Oławie występują oby-
dwa rodzaje PSP - te orygi-
nalne z  USA i  te sowieckie, 
różnice są niewielkie. Część 
rozmiarów jest metryczna, 
a nie calowa, ale bez wątpie-
nia jest to typowa sowiecka 
kopia. Nie trzeba dodawać, że 
przejecie pomysłu i technolo-
gii PSP odbyło się nieodpłat-
nie i bez jakichkolwiek oznak 
legalności, zakupu licencji itp. 
- po prostu sowieci rozpoczęli 
produkcję i tyle.

Pozostałości 

W czasie wojny Amery-
kanie wyprodukowali ponad 
2 miliony ton mat, co kosz-
towało ponad 200 milionów 
dolarów (wartość z  lat 40. 
ubiegłego wieku). Po wojnie 
to, co pozostało, trafiło do bu-
downictwa, w  szczególności 
drogowego. Dzisiaj po latach 
maty są wciąż w doskonałym 
stanie, głównie z powodu stali 
o dużej zawartości manganu 
i dużej odporności na korozję. 
Są miejsca na świecie, np. na 
Pacyfiku, gdzie płoty z PSP, 
a  nawet drogi, ciągną się 
kilometrami. 

Co spowodowało, że maty 
przestały być użyteczne? 
W  czasie wojny błoto nie 
stanowiło zagrożenia, ale 
rozwój odrzutowców i  śmi-
głowców szybko wykazał 
bezużyteczność mat, po pro-
stu nie chroniły przed za-
nieczyszczeniami. Siła cią-
gu silników odrzutowych 
powoduje zasysanie nawet 
sporych kamyków z ziemi, co 
jest ogromnym zagrożeniem. 
Zwyciężyły stale zamiatane, 

sterylne i bezpieczne betono-
we pasy startowe. 

Maty lotniskowe wystę-
pują w Polsce jedynie w re-
jonach byłych sowieckich 
lotnisk, np. w pobliżu Legni-
cy czy Brzegu. Dzisiaj płyty 
PSP są znanym i oczywistym 
elementem ekspozycji niemal 
każdego muzeum lotnictwa, 
ale głównie na Zachodzie. 
W Polsce nie ma PSP w zbio-
rach żadnego z dużych muze-
ów. Na szczęście pojawiają 
się w kolekcjach prywatnych. 
Prawidłowa typowa ekspo-
zycja muzealna to właśnie 
zabytkowy samolot stojący 
na powierzchni z  płyt PSP 
(jak na zdjęciu obok). Tym-
czasem płyty PSP znikają 
coraz szybciej. Jeśli nikt nie 
podejmie wysiłku pozyskania 
niepozornego eksponatu (tzn. 
PSP) do zasobów muzeal-
nych, to już niebawem może 
być za późno. Płyt jest sporo, 
ale nikt o  nie dba, trafiają 
więc na złom. To złe rozwią-
zanie. Powinny przerwać, są 
ważnym i  charakterystycz-
nym elementem światowej 
historii. To oczywiste, bo 
jeśli znikną wszystkie za-
bytki techniki, pozostaną 
jedynie zdjęcia. Tak nie musi 
być. Wiem o  wielu przy-
padkach przekazania płotu 
(przepraszam - „marstonów”) 
do celów muzealnych albo 
przynajmniej w  pod opiekę 
pasjonatów. Zachęcam do 
niezłomowania takich za-
bytków i  pozostawienia dla 
przyszłych pokoleń. Jeśli tak 
się stanie, to znane „podejdź 
no do płota” będzie miało 
nieco inne znaczenie...

Tekst fot.: 
Przemysław Pawłowicz

Układanie mat
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Kalendarium historyczne

Dawno temu 

na tej ziemi

DOLNY ŚLĄSK/OŁAWA 
Twarzą w twarz 

Dolnośląskie placówki ZUS 
obsłużyły w 2016 roku (dane 
do 31 października) prawie 
półtora miliona klientów. 
W Oławie to było ponad 42 
tys. osób. Te liczby wyraźnie 
pokazują, że tradycyjne for-
my kontaktu z administracją 
publiczną nadal cieszą się 
dużą popularnością. Jednak 
z roku na rok coraz więcej 
zwolenników zyskuje moż-
liwość, załatwiania swoich 
spraw drogą elektroniczną

Dzięki Platformie Usług 
Elektronicznych większość 
spraw w ZUS możemy za-
łatwić bez wychodzenia 
z domu - wystarczy założyć 
sobie swoje własne konto. 
- Z możliwości załatwiania 
spraw „przez komputer” 
szczególnie chętnie korzysta-
ją przedsiębiorcy, którzy ce-
nią własny czas i nie chcą go 

marnować na stanie w kolej-
kach - mówi Iwona Kowalska 
regionalny rzecznik prasowy 
ZUS na Dolnym Śląsku. - 
Elektronicznego kontaktu nie 
unikają ludzie młody, osoby 
starsze nadal wolą przyjść do 
nas osobiście.

Platforma Usług 
Elektronicznych ZUS

PUE to nic innego jak 
możliwość załatwienia spraw 
i uzyskania informacji na 
swój temat za pośrednic-
twem internetu w wygodny, 
sprawny oraz bezpieczny 
sposób. Założenie konta trwa 
tylko chwilę. Można to zrobić 
osobiście w ZUS, ale także 
przez internet. Wystarczy 
wejść na stronę www.zus.
pl - tam otrzymuje się login 
i ustala hasło. Gdy robimy to 
samodzielnie, musimy jednak 
„zaufać” nasz profi l w ZUS. 
W tym celu należy udać się do 

jakiejkolwiek placówki ZUS 
z ważnym dokumentem toż-
samości (dowodem osobistym 
lub paszportem). Po aktywacji 
konta uzyskuje się dostęp do 
wszystkich swoich danych 
związanych z ubezpieczeniem 
społecznym (np. zwolnienia-
mi lekarskimi). Jeśli ktoś chce 
skorzystać z pomocy, może 
od razu odwiedzić najbliższą 
placówkę ZUS, w której kon-
sultant założy konto na PUE, 
wystarczy mieć przy sobie do-
wód lub paszport. Kilka minut 
wystarczy, więc, aby tak jak 
już ponad 1,6 miliona Pola-
ków cieszyć się pierwszym 
w Polsce kompleksowym 
e-urzędem.

Co możemy zrobić 
za pomocą PUE?

Na pue.zus.pl każdy pra-
cownik może sprawdzić, czy 
pracodawca odprowadza za 
niego składki na ubezpiecze-

nia społeczne, upewnić się, 
że członkowie najbliższej 
rodziny zostali (prawidłowo) 
zgłoszeni do ubezpiecze-
nia zdrowotnego, wyliczyć 
prognozowaną emeryturę 
i oczywiście kontaktować się 
przez Internet z ZUS. Nato-
miast przedsiębiorcy mogą 
złożyć wniosek o wydanie 
zaświadczenia o niezalega-
niu w opłacaniu składek, 
skontrolować stan swojego 
konta w ZUS oraz kontakto-
wać się drogą elektroniczną 
z Zakładem, aby np. umówić 
wizytę na konkretny dzień 
i godzinę. PUE to doskonałe 
rozwiązanie dla osób niepeł-
nosprawnych, które często 
nie mają możliwości osobi-
stego odwiedzenia ZUS.

Przyzwyczajenia 
Polaków

Niektórzy klienci wciąż 
opierają się przed korzysta-

niem z możliwości, które 
zapewnia e-administracja. 
Przyczyn być może należy 
doszukiwać się w obawach 
o popełnienie błędu przy 
wykonywaniu czynności 
technicznych. W Oławie 
przez 10 miesięcy tego roku 
z tradycyjnej formy odwie-
dzenia ZUS skorzystało aż 
42.600 osób. Po sąsiedzku, 
czyli w Strzelinie - 21 287 
osób, w Oleśnicy - 47 539, 
a w Trzebnicy - 34 258. 
Zatem wciąż sporo osób 
wybiera jednak stare metody.

- Ta pewnego rodzaju 
niechęć do nowoczesnych 
rozwiązań może także wyni-
kać z przyzwyczajeń - spo-
tkanie twarzą w twarz, ce-
nione zwłaszcza przez osoby 
starsze, oraz zaufanie, jakim 
darzą urzędników, wpływa na 
postrzeganie wizyty w urzę-
dzie, jako najbezpieczniejszej 
i najbardziej komfortowej 
formy kontaktu - mówi Iwona 
Kowalska.

Inaczej jednak myślą 
osoby młodsze. Dla nich 
ważna jest oszczędność 
czasu. Dodatkowo większe 
obycie z komputerami spra-
wia, że są świadomi bezpie-
czeństwa, jakie zapewnia 
internet. Pamiętajmy, że to 
właśnie e-administracja jest 
kierunkiem rozwoju funkcjo-
nowania urzędów w Polsce. 
Tą samą drogą od lat kroczą 
inne gałęzie usług - zakupy 
online i bankowość interne-
towa są już tak powszechne, 
że przestajemy je postrzegać, 
jako przełomowe. Zmiany, 
których jesteśmy świadkami, 
są, więc nieuniknione. Warto, 
zatem już teraz zacząć ko-
rzystać z możliwości, które 
są w zasięgu ręki - także 
w ZUS.

(CK)

ZUS: Nasze zwyczaje urzędowe

O starych pocztówkach oławskich (9)

Dzisiaj mamy pocztówkę 
wykorzystującą zdjęcie 
z przełomu XIX i XX. Kartka 
- jak wynika ze stempla 
widocznego na odwrocie - 
została wysłana 5.10.1905

Adresatką była panna 
(Fräulein) Martha Schmol-
ke zamieszkała w Küstrin-
-Neustadt, czyli dzisiejszym 
Kostrzynie nad Odrą. Piszący 
do niej Hermann donosi, że 
oto spędza ostatnie 10 minut 
w Oławie i udaje się z powro-
tem do Poznania. Być może 
kartka została naprędce napi-
sana w oczekiwaniu na pociąg. 

Pocztówkę wydał znany 
nam już, niejednokrotnie 
wspominany w tym cyklu, 

Franz Leichter - oławski wy-
dawca, księgarz i radny. 

Pocztówka jest zaprojek-
towana tak, jakby jej autor 
nie mógł się zdecydować, 
czy korespondencja (wzorem 
pierwszych pocztówek w hi-
storii) ma znajdować się po 
tej stronie, gdzie fotografi a, 
czy też nadawcy oddać do 
dyspozycji stronę drugą, któ-
ra mieści też adres, znaczek 
i stemple.

Fotografia przedstawia 
Briegerstrasse (ul. Brzeską). 
Na pierwszym planie widać 
szyld browaru. Jako istotną 
zamieszczono na nim infor-
mację, że to browar parowy. 
W tamtym czasie świadczyło 
to pewnie jeszcze o nowocze-
sności i wydajności browaru. 
Był to jeden z czterech lub 
pięciu zakładów produkcji 
piwa działających wówczas 
w mieście.

Idąc dalej ówczesną Brze-
ską w kierunku Rynku mijało 
się (lub być może chętniej: 
wchodziło do środka) gospo-
dę „Zum Römischer Kaiser” 
(„Pod Rzymskim Cesarzem”). 

W osi ulicy znajdowała się 
piekarnia. Wszystkie zresztą 
lokale parterów należały do 
mniejszych lub większych 
„gescheftów”. 

Kamienice  widoczne 
w centrum kadru nie zacho-
wały się do dziś - pod koniec 
II wojny światowej były tak 
zniszczone, że zdecydowano 
o ich rozbiórce. W głębi nad 
dachami góruje wieża ratusza.

I tutaj znów - jak na kil-
ku wcześniej opisywanych 
pocztówkach - widzimy taką 
oto „scenkę rodzajową”: prze-
chodnie znieruchomieli, nie-
którzy specjalnie wylegli ze 
swych zakładów na środek 
ulicy, by dać się uwiecznić 

na błonie - a może jeszcze 
na szklanej płytce - fotogra-
fi cznej. 

                 *
Przypomnę, że historia 

kartki pocztowej sięga połowy 
XIX w. Niewielki kartonik do 
korespondencji bardzo szyb-
ko zdobył popularność , ale 
początkowo korespondencja 
na tzw. „odkrytce” nie była 
rzeczą oczywistą. Gdy w 1865 
r. podczas ogólnoniemieckiej 
konferencji poczty dr Heinrich 
von Stephan wystąpił z propo-
zycją wprowadzenia do obiegu 
pocztówki, potraktowano ją 
jako podeptanie tajemnicy 
korespondencji.

O Heinrichu von Ste-
phanie bez przesady można 
wiedzieć, że był wizjonerem 
swoich czasów i wielkim re-
formatorem poczty. W 1877 
r. jako pierwszy wprowadził 
w Niemczech telefon oraz 
przekazy pieniężne. Był też 
wielkim entuzjastą radia i in-
nych nowinek technicznych.

Gdy latem tego roku 
przemierzałam jeden z naj-
starszych cmentarzy Berlina 
w poszukiwaniu grobu Felixa 
Mendellssohna-Bartholdy`ego 
- zupełnie niespodziewanie zo-
baczyłam przed sobą przepięk-
ną rzeźbę nagrobną. Okazało 
się, że to miejsce pochówku 
Heinricha von Stephana. Auto-
rem rzeźby i ozdobnego ogro-
dzenia jest znany rzeźbiarz 
Jugendstill - Joseph Uphues. 
Pochowano więc reformatora 
poczty stosownie do jego 
zasług.

Skoro tyle już zostało po-
wiedziane o historii pocztówki 

jako formy czy raczej nośnika 
korespondencji - może na 
koniec kilka słów o historii 
jego nazwy.

W 1900 r. w Warszawie 
redakcja „Słownika języka 
polskiego” ogłosiła konkurs 
na nazwę karty pocztowej. Na 
ostatnim etapie konkursu jury 
zastanawiało się nad pięcioma 
propozycjami: „liścikiem”, 

„listówką”, „otwartką”, „pi-
sanką” i zaproponowaną przez 
Henryka Sienkiewicza „pocz-
tówką”. Ta ostatnia uzyskała 
najwięcej głosów, w rezultacie 
czego począwszy od 1900 r. 
do dzisiaj piszemy i wysy-
łamy... sienkiewiczowskie 
pocztówki.

MARTA MOŻEJKO 
Izba Muzealna Ziemi Oławskiej
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OŁAWA 
Wydarzenie 

22 grudnia - przedstawienie 
bożonarodzeniowe w LO

Nie, nie były to trady-
cyjne jasełka z  Maryją, św. 
Józefem, Dzieciątkiem i  in-
nymi znanymi postaciami. 
Bożonarodzeniowy koncert 
kolęd, czy opowieść wigilijna 
w  dickensowskim stylu też 
nie. Tym razem uczniowie 
klasy 2a z  Liceum Ogólno-
kształcącego nr I im. Jana III 
Sobieskiego postawili sobie 
poprzeczkę bardzo wysoko. 
Sobie i  widowni, dodać na-
leży, bo wielu przybyłych na 

przedstawienie spodziewało 
się czegoś zdecydowanie 
lżejszego w odbiorze.

Jednak afisze, które zawi-
sły na szkolnych korytarzach 
w  przeddzień premierowego 
wystawienia sztuki informo-
wały jednoznacznie: „Dziady 
cz. V - Boże Narodzenie”. 
„Dziady”? - pytali uczniowie 
i nauczyciele. A co ten mickie-
wiczowski dramat ma wspól-
nego z Bożym Narodzeniem? 

Okazuje się, że ma, a  w 
każdym razie mieć może 
pod warunkiem, że napisanie 
scenariusza powierzy się ko-
muś czującemu styl Wieszcza 
i posiadającemu romantyczną 
wyobraźnię i  wrażliwość. 

Osobą taką okazała się Mag-
dalena Matusiak: - Napisałam 
scenariusz, ponieważ niejako 
poczułam się do tego zobowią-
zana, ale także ze względów 
ambicjonalnych - lubię pisać 
i chciałam się zmierzyć z  ta-
kim wyzwaniem.  

Akcja przedstawienia roz-
grywa się w czasach zaborów 
- w  bliżej nieokreślonym 
mieście, w  domu polskiej 
rodziny i w więzieniu. Sceny 
realistyczne przeplatają się 
z  metafizycznymi, gdy na 
scenie słyszymy głos Boga 
rozmawiającego z  Diabłem 
i gdy w życie ludzi wkraczają 
wysłannicy nieba lub piekła. 
Ideą przewodnią dramatu 

jest los udręczonego przez 
rosyjskiego zaborcę narodu 
i  nadzieja jego odrodzenia 
powiązana z  oczekiwaniem 
na Boże Narodzenie. 

Pomysł na przedstawienie 
bożonarodzeniowe w  kon-
wencji „Dziadów” pojawił się 
na lekcji religii podczas pierw-
szych rozmów o tegorocznych 
jasełkach. Z  początku wy-
dawał się dość abstrakcyjny 
i  szalony, ale pobudzał wy-
obraźnię i  kreatywność. I  to 
wystarczyło, by w przeciągu 
niespełna dwóch miesięcy 
przygotowań doprowadzić do 
wystawienia sztuki. Magda, 
która wraz z  Izabelą Zinkie-
wicz, była także reżyserką 

przyznaje: - Zorganizowanie 
tego przedstawienia nie na-
leżało do najłatwiejszych. 
Na szczęście wszystkie osoby, 
które były odpowiedzialne 
za poszczególne elementy 
nie zawiodły. Dlatego jestem 
wdzięczna całej klasie za 
wybranie mojego scenariu-
sza oraz za zaangażowanie 
i  wysiłek, który moi koledzy 
i  koleżanki włożyli w  nasze 
wspólne dzieło.

Spektakl trwał prawie 
godzinę. Zważywszy na to, 
że elementy muzyczne sta-
nowiły jedynie wypełnienie 
czasu koniecznego na zmianę 
dekoracji, to z uznaniem na-
leży odnieść się do aktorów, 

którzy musieli opanować dłu-
gie i wcale nie łatwe kwestie. 
Widowni szczególnie podo-
bała się gra Dawida Marci-
nów (Buntownik-Konrad) 
i  Remigiusza Rucińskiego 
(Diabeł). Ale brawa nale-
żały się całemu zespołowi. 
Widownia ich nie szczędziła, 
podobnie jak miłych słów, 
które po każdym przedsta-
wieniu młodzi wykonawcy 
usłyszeli od nauczycieli i ko-
legów z innych klas.

Opiekę nad przygotowa-
niem przedstawienia sprawo-
wali wychowawczyni Ewa 
Jóźków i katecheta Piotr Wró-
bel.

(r)
fot.: Piotr Wróbel

Mickiewicz by się nie powstydził

Remigiusz Ruciński w roli Diabła

Magdalena Matusiak  
w roli Pustelnika (autorka 
scenariusza i współreżyser) Dawid Marcinów w roli Buntownika-Konrada

OŁAWA 
Przed świętami 

12 grudnia na zaproszenie 
nauczycieli ze Szkoły szpital-
nej oraz ordynatora oddziału 
dziecięcego szpitala powia-
towego małych pacjentów 
odwiedzili uczniowie Zespołu 
Szkół Specjalnych w Oławie

Goście jak co roku przy-
gotowali piękne przedsta-
wienie jasełkowe. Wszyscy 

wspólnie przeżywali dzieje 
narodzin Chrystusa. Ucznio-
wie zaprezentowali swoje 
talenty muzyczne oraz ak-
torskie. Występ zakończyło 
wspólne kolędowanie gości 
oraz dzieci i  pracowników 
oddziału. Młodym artystom 
oraz ich opiekunom Elżbiecie 
Płuciennik i Agnieszce Wierz-
bie w  imieniu wszystkich 
uczestniczących w  przedsta-
wieniu dziękował dr Krzysztof 
Olesiuk.

(ck)

                  Jasełka  
w szpitalu

Pamiątkowa fotka ze szpitala
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W „Gazecie Powiatowej - Wia-
domości Oławskie” ukazał się 
wywiad z oławską wolonta-
riuszką Aleksandrą Hołyńską, 
która jest współzałożycielką 
i działaczką wrocławskiej 
organizacji „Żywa Biblioteka”. 
Jej wolontariat jest jednak tak 
sporny, że na portalu gazety 
aż kipi od gorącej dyskusji 
internautów

Z grubsza rzecz biorąc 
chodzi tej „Żywej Bibliote-
ce” o  to, że „książki” w  niej 
prezentowane, to propaganda 
w  wykonaniu ludzi, mówiąc 
delikatnie - będących moralnie 
i psychicznie moralnie normalni 
inaczej, którzy wbijają do głów 
zwykłych normalnych ludzi, 
że to oni są nienormalni, bo nie 
chcą uznać tych normalnych 
inaczej, za normalnych wła-
ściwie. Skomplikowane? Więc 
dla przykładu - chory wmawia 
zdrowemu, że jego choroba to 
normalność, a ten, kto twierdzi, 
że chory jest chory, to jest to 
nienormalność i dyskryminacja 
mniejszości. Paradne, prawda? 

Byłoby do śmiechu, gdyby 
nie stojąca za tym promocja 
takich chorób psychicznych 
jak wszelkie zboczenia seksu-
alne, ale też zachwyt islamem 
oraz piętnowanie patriotyzmu 

i polskości w ogóle, chociaż dla 
zasłony dymnej „Żywa Biblio-
teka” zajmuje się też podobno 
problematyką rzekomej dys-
kryminacji osób poruszających 
się na wózkach inwalidzkich, 
rekonwalescentów po anoreksji 
czy bulimii czy też osób ciem-
noskórych. Tak jakby rzeczy-
wiście osoby niepełnosprawne, 
czy o innym, kolorze skóry, były 
w Polsce dyskryminowane. (...) 
Wywiad zawiera ostrą krytykę 
dzisiejszego rządu RP, który nie 
chce przyjąć pod nasze dachy 
islamskich uchodźców, choć 
przecież katolickie miłosierdzie 
to nakazuje. Wywiad zawiera 
także próbę skłócenia polskiego 
Kościoła katolickiego z papie-
żem, tak zupełnie przy okazji 
szczytnej działalności „Ży-
wej Biblioteki” na rzecz praw 
człowieka. Organizacja ta, jak 
twierdzi Aleksandra Hołyńska, 
ma problem z  miłosierdziem, 
bo gdzie jest to miłosierdzie, 
skoro nie chcemy pod nasz dach 
przyjmować islamistów ucieka-
jących przed wojną. Aleksandra 
Hołyńska nie mówi jednak 
ani słowa o  tym, że Syria, 
ogarnięta wojną, jest otoczona 
innymi państwami islamskimi, 
w  których żadnej wojny nie 
ma. Jakoś nie przyszło jej do 
głowy zapytać, dlaczego np. 
ociekająca bogactwem (między 
innymi za nasze pieniądze) 
Arabia Saudyjska nie przyjmuje 

swoich braci w wierze, którzy 
uciekają przed wojną. Nie pyta 
też, dlaczego islamiści, podej-
mując trudy przeprawy przez 
Morze Śródziemne, chcą ko-
niecznie do Niemiec i do Anglii, 
zupełnie obcych im kulturowo 
i ich zdaniem niewiernych, a do 
innych krajów, które są blisko 
i mają tę samą kulturę i wiarę, 
nie chcą uciekać przed wojną. 
Nie zapytała, dlaczego islamscy 
uchodźcy wcale nie chcą ucie-
kać do Polski. Nasza bohaterska 
wolontariuszka nie widzi też 
w  ogóle, że islamiści na ich 
terenach mordują chrześcijan 
całymi milionami, a teraz chyba 
nagle zapałali wielką miłością 
do chrześcijan w Europie i chcą 
u nich żyć całymi milionami.

(...) Prowadzący wywiad 
zawodowy dziennikarz „GP-
-WO” Kamil Tysa podchwytuje 
te brednie i sugeruje, że rzeko-
mo transformację przeszła też 
definicja patriotyzmu, ponoć 
zarezerwowana dziś dla na-
cjonalistów. Dlaczego on nie 
pracuje w GW-nie albo u Lisa? 
Tam miałby szanse na dostanie 
„hieny roku”, a w zaściankowej 
Oławie nikt go nie dostrzega. 

Na sugestie redaktora na-
sza bohaterska wolontariuszka 
natychmiast wygłosiła definicję 
patrioty, który, broń Boże nie 
bierze udziału w wojnie, tylko 
jej zapobiega, co z kolei nastę-
puje zaraz po stwierdzeniu, że 

zamiast płacić podatki, wybiera-
my walkę z wyimaginowanymi 
wrogami, bo brak jest edukacji 
obywatelskiej.(...)

Kolejna złota myśl naszej 
bohaterskiej wolontariuszki to 
rzekome złe postrzeganie świa-
ta przez dzisiejszą młodzież 
w  konwencji czarno-białej, 
czyli lewicy i prawicy, lub dobra 
i  zła, które jest be. Tu trzeba 
barw. Dawać tu genderowską 
tęczę. Dzieci muszą zostać 
nauczone, jak barwne i ciekawe 
jest wpychanie penisa innemu 
chłopakowi w  odbytnicę, jak 
barwne i  ciekawe jest zaprze-
czanie swojej płci. To dzieci 
muszą przecież wiedzieć! Trze-
ba je tego uczyć! (...)

Islam nakazuje nienawiść 
do innowierców, każe ich za-
bijać w  imieniu Allaha, bo są 
niewierni. Islam jest również 
dla swoich własnych wyznaw-
ców systemem barbarzyńskim 
i nieludzkim. Jak można chcieć 
coś takiego sprowadzać do 
Polski? Przecież oni publicznie 
i oficjalnie głoszą, że nas wy-
mordują, a nasze kobiety będą 
zbiorowo gwałcić i robią to już 
w Zachodniej Europie na pełen 
gwizdek. W  krajach rządzo-
nych przez lewactwo (Niemcy, 
Francja, Holandia) burzy się 
już kościoły katolickie i stawia 
meczety. (...) Nasza bohaterska 
wolontariuszka nie dowiedziała 
się też od dzieci, że zboczenia 

seksualne rujnują tożsamość 
psychiczną człowieka, wprowa-
dzają rozwiązłość obyczajową 
i niszczą rodzinę, jako podsta-
wową komórkę każdego społe-
czeństwa. To nie jest żadna inna 
orientacja seksualna, tak jak 
złodziejstwo nie jest inną orien-
tacją własnościową, kłamstwo 
i oszustwo nie są inną orientacją 
narracji, a narkomania nie jest 
inną orientacją obyczajową. To 
choroba psychiczna, tak samo 
jak narkomania, która toczy 
pewną, na szczęście niewielką 
część społeczeństwa i jest nie-
stety zakaźna, tak jak zakaźne 
jest złodziejstwo i oszustwo, bo 
to też są choroby psychiczne. 
Normalny zdrowy na umyśle 
człowiek nigdy nie będzie okra-
dał lub oszukiwał drugiego. 
Tych ludzi trzeba leczyć, a nie 
promować jako jakąś trochę 
odmienną grupę społeczną, 
tak jakby to była jakaś mniej-
szość narodowa. Narkomanów, 
zboczeńców seksualnych, zło-
dziei, oszustów i  im podob-
nych trzeba izolować, żeby 
nie oddziaływali na zdrowe 
społeczeństwo, tak jak chorych 
na gruźlicę trzeba izolować od 
zdrowych ludzi, żeby ich nie 
zarażali. Są jednak kręgi, do 
których należy nasza bohater-
ska wolontariuszka, którym na 
tym zarażaniu zależy i robią to 
pod zasłoną dymną rzekomego 
przeciwdziałania dyskryminacji 

rzekomych mniejszości oby-
czajowych.

Nasza bohaterska wolonta-
riuszka nie nauczyła się też od 
dzieci, jak odróżnić patriotyzm 
od nacjonalizmu i  faszyzmu. 
Dla niej, to jest wszystko to 
samo, choć patriotyzm nie ma 
z nacjonalizmem, a tym bardziej 
z  faszyzmem, nic wspólnego. 
Narodowcy, na których zarów-
no nasza bohaterska wolonta-
riuszka jak i wtórujący jej post-
komunistyczny dziennikarz, 
powiesili wszystkie psy, nie są 
nacjonalistami, lecz radykal-
nymi patriotami, którzy pod-
jęli czynną walkę ideologiczną 
z wrogami Polski i polskości.

Patriotyzm, to dbałość 
o  swój kraj, o  swoją kulturę, 
o  swoją gospodarkę, o  swo-
ją obronność, o  godne życie 
w  swoim kraju, z  poszano-
waniem innych nacji i  innych 
krajów, o ile te nie próbują nas 
podbijać i zniewalać. Nacjona-
lizm, to irracjonalna nienawiść 
do innych nacji i  traktowanie 
ich jako gorszych, a faszyzm, to 
planowe masowe mordowanie 
innych nacji, zwane też ludo-
bójstwem. Czy to tak trudno 
odróżnić? (...)

Cała polemika na http://sta-
nowice-marcinkowice.npage.
de/aktualnoci.html

Rolf Michałowski

Pełzająca lewacka demoralizacja i wynarodowianie Polaków, czyli obca 
agentura indoktrynuje naszą młodzież
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15 grudnia Miejskie  
Przedszkole nr 1 zaprosiło  
na koncert bożonarodzeniowy

Gości, rodziców, dzieci 
i  przyjaciół przedszkola wi-
tała wicedyrektor Barbara 
Orzechowska. Część arty-
styczną przygotowały dzieci 
z  grupy VII oraz te uczęsz-
czające na kółko teatralne 
pod kierunkiem Magdaleny 
Kordysz-Miszczak i  Małgo-
rzaty Mazurów. Nie zabrakło 

kolęd i  pięknych dekoracji, 
a  występ dzieci wprowadził 
wszystkich w  prawdziwie 
świąteczny nastrój. Dyrektor 
Barbara Jarocka gratulowała 
występu młodym aktorom 
i złożyła wszystkim życzenia 
świąteczne. Po części arty-
stycznej odbyła się projekcja 
krótkiego filmu pt. „Z ży-

cia przedszkola”, w  którym 
wystąpiły wszystkie grupy 
przedszkolne. Na zakończenie 
gości zaproszono na kiermasz 
ozdób świątecznych, przy-
gotowanych przez dzieci, 
nauczycielki oraz rodziców. 
Była też możliwość do zakupu 
pysznych ciast.

(ck)

Przedszkolaki 
koncertowały

Podczas koncertu było bardzo kolorowo
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Oława 
Sukces 

W Centrum Wystawien-
niczo-Kongresowym 
w Jasionce na Pod-
karpaciu odbył się XI 
Europejski Konkurs Kuli-
narny „Ekogala 2016”. 
Centrum Kształcenia 
Zawodowego i Usta-
wicznego reprezento-
wały Weronika Żygadło 
i Martyna Kirkiewicz. 
Dziewczyny wywalczyły 
wyróżnienie!

Oni gotują  
na europejskim poziomie

Weronika Żygadło i Martyna Kirkiewicz znają się na gotowaniu
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ECHA NASZYCH PUBLIKACJI

Uczennice przygotowały 
potrawę, do sporządzania której 
musiały użyć tuszki z kurczaka, 
mrożonych borowików, wą-
tróbki drobiowej, mrożonych 
owoców i warzyw firmy „Oer-
lemans” oraz przyprawy firmy 
„Prymat”.

Konkursowym daniem 
reprezentantek CKZiU był 
„Grillowany filet z  kurczaka 
faszerowany wątróbką i  boro-

wikami podany na konfiturze 
z czerwonej cebuli w towarzy-
stwie sosu żurawinowego”. 

Zespół z Oławy był jednym 
z  dwunastu biorących udział 
w  konkursie. Inne pochodziły 
m.in. z: Iwonicza Zdroju, San-
domierza, Zakopanego, Bochni, 
Gorlic. Były też trzy druży-
ny zagraniczne - ze Słowacji 
i Ukrainy.

(kt)

Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji
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Centrum Sztuki zaprasza na spektakl „Boeing Boeing”

To komedia sytuacyjna autorstwa francuskiego dramaturga Marca Camolettiego. W 1991 
roku została wpisana do księgi Guinessa za rekordową ilość wystawień - 17 500 w 55 krajach 
świata. W 2008 roku zaś nagrodzona została prestiżową Tony Awards - odpowiednikiem 
Oscara w świecie teatru. Sztuka opowiada historię Maksa i jego narzeczonych, wszystkie 
są stewardesami. Każda z nich sądzi oczywiście, że to ona jest tą jedyną. Dzięki precyzyjnej 
organizacji i pomocy niezawodnej, choć nie stroniącej od sarkastycznych uwag służącej, 
Maksowi zawsze udaje się skoordynować wizyty kolejnych narzeczonych. Co stanie się jed-
nak, gdy z powodu niewielkich zmian w ruchu lotniczym, wszystkie one zjawią się u Maksa 
niemal w tej samej chwili?

Aktorzy wrocławskiego Teatru Komedia wystąpią w Ośrodku Współpracy Europejskiej 
„Odra” 30 stycznia. Początek spektaklu - o godz. 19.00. Bilety są już dostępne, kosztują  
45 zł (ulgowy) i 65 zł (normalny).

(kt)

Wszystkie lecą na Maksa
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Rubrykê „Witamy wœród nas” 
publikujemy dziêki pomocy pracowników 
Oddzia³u Noworodków i Oddzia³u 
Po³o¿niczego Szpitala w O³awie oraz 
o³awskiego Urzêdu Stanu Cywilnego

Nowy rok przyniesie nowe wyzwania. 
Zanim podejmiesz wiążące decyzje, 
dobrze się zastanów. Może się okazać, 
że w nowej sytuacji będzie więcej 
minusów niż wcześniej zakładałeś. 
Porozmawiaj z kimś rozważnym, kto 
potrafi spojrzeć na to z dystansem 
i dobrze doradzić. Zdrowie może 
szwankować w weekend.

Początek roku będzie obfitował w miłe 
wydarzenia, rodzinne spotkania 
i przyjacielskie kontakty. Otrzymasz 
wiele dowodów sympatii i uzna-
nia, także w pracy, będziesz pełen 
entuzjazmu. Wykorzystaj ten czas 
na załatwienie spraw, które wciąż 
odkładałeś, bo wydawały się za trudne 
do rozwiązania. Teraz możesz sobie 
z nimi poradzić. 

(21.04-21.05)

BYK

(22.05-21.06)

BLI�NIÊTA

Małe trudności już na początku ty-
godnia. Kłopoty sprawią zwłaszcza 
sprawy sercowe. Osoby samotne 
czeka wiele emocjonujących sytuacji, 
które przysporzą dylematów. Zaś 
w stałych związkach mogą się pojawić 
nieporozumienia na temat finansów. 
Poprawa sytuacji w sobotę i w nie-
dzielę. Zadbaj o zdrowie - zażywaj 
witaminy, spaceruj.

(22.06-22.07)

RAK

Czeka cię wiele zajęć i nowych obo-
wiązków, związanych ze zmianami 
w otoczeniu. Możesz się poczuć nieco 
zagubiony, zdezorientowany. To 
szybko minie, bo świetnie poradzisz 
sobie z najważniejszymi problemami. 
W sprawach uczuciowych - radosne 
oczekiwanie na wymarzone od dawna 
wspólne chwile i miłość.

Spokojny, miły i udany tydzień, 
zwłaszcza końcówka. Spełni się po-
myślnie większość planów. Z radością 
oddasz się obowiązkom w domu i w 
pracy. Uda się załagodzić niewielkie 
konflikty rodzinne, co docenią bliscy. 
Partner okaże wiele miłości i zrozu-
mienia, co poprawi atmosferę między 
wami. Finanse - w normie.

Początek roku upłynie na porządkowa-
niu starych spraw i podsumowaniach 
finansowych. Bilans nie zawsze będzie 
korzystny. Nie przejmuj się zbytnio 
stanem finansów, wkrótce nastąpi 
oczekiwana poprawa. Zaplanuj week-
end, wykorzystaj go na wyciszenie 
i wypoczynek, to poprawi nastrój. 
Zdrowie - bardzo dobre.

(23.08-22.09)

PANNA

(23.07-22.08)

LEW

Zacznij myśleć o zmianie otoczenia lub 
pracy. Wiele sytuacji i zdarzeń będzie 
sprzyjać takim rozmyślaniom. W trud-
nych chwilach pomoże Strzelec lub Rak. 
Udany tydzień, dużo wrażeń i emocji 
w weekend, w gronie najbliższych. 
Sprawy finansowe ułożą się wedle 
twoich przewidywań, a niespodziewanie 
nawet lepiej.

Powoli i dokładnie wprowadzaj projekt 
zmian w życiu zawodowym. Możesz 
teraz przystąpić do planowanego od 
dawna poszukiwania nowego zajęcia. 
Efekty pojawią się szybko. W spra-
wach sercowych nie będzie zmian ani 
niespodzianek. Spokój i stabilizacja 
również w rodzinnym gronie. Zdrowie 
bez zaskakujących kłopotów.

Ciekawy i miły tydzień - nowe dozna-
nia i emocje. Poczujesz się bogatszy 
o dobre doświadczenia. Staniesz przed 
poważnym dylematem, ale uda się tak 
go rozwiązać, że wszyscy będą zado-
woleni. Zaufaj intuicji bliskiej osoby, 
nie zawiedziesz się. Mogą się pojawić 
niewielkie kłopoty w sprawach serco-
wych, ale zauważysz je dopiero wtedy, 
gdy będą trudne do rozwiązania. 

Sytuacja finansowa nie będzie najlep-
sza. W tym tygodniu nie licz na popra-
wę. Musisz zacisnąć pasa i przetrzymać 
najtrudniejszy czas. W domu - spokój 
i miłe chwile, które powinieneś docenić, 
wykazując więcej uwagi najbliższym. 
Możliwy dalszy wyjazd lub otrzymasz 
bardzo ważną wiadomość od przyjacie-
la. Kłopoty z gardłem.

Tydzień trudny i niezbyt przyjemny. 
Dużo obowiązków, poważnych rozmów 
i niezałatwionych spraw. Zwłaszcza pod 
koniec tygodnia dadzą o sobie znać 
zmęczenie i zniechęcenie. W sobotę 
i w niedzielę - cisza. Poczujesz ulgę, 
ale zatęsknisz za odpoczynkiem, 
który jest bardzo potrzebny. Poprawa 
finansów - wkrótce.

Dobre stosunki z domownikami mogą 
się pogorszyć w środę lub czwartek. 
Uważaj na to, co i kiedy mówisz, bo 
niezamierzenie możesz kogoś bardzo 
dotknąć i wyrządzić krzywdę. Wyjazd 
lub spotkanie, na które bardzo liczyłeś, 
nie dojdzie do skutku. W niedzielę kło-
poty ze zdrowiem, zmęczenie i senność.

(24.10-22.11)

SKORPION

(23.11-21.12)

STRZELEC

(22.12-20.01)

KOZIORO¯EC

(21.01-20.02)

WODNIK

(21.02-20.03)

RYBY

(21.03-20.04)

BARAN

(23.09-23.10)

WAGAWitamy 
  wœród nas

Patryk Dominik 
Taraciński

Martyna Alicja 
Łupowska

Amelia Kotwicka

Sylwia Nadia 
Wawrzyniak

Nadia Maria Zielińska

Hubert Jabłoński

Franciszek Józef 
Kubiak

  Urodzili się     
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21 stycznia w kościele pw. śś. ap. Piotra i Pawła odbędzie się koncert rodziny Pospieszalskich. Początek o godz. 19.00

Dwupokoleniowa rodzina muzyków jeździ z kolędowymi koncertami po Polsce od wielu lat. Wykonuje tradycyjne polskie 
kolędy i pastorałki w autorskich opracowaniach. Od klasycznych wersji, przez folkowe klimaty, do żywiołowych jazzowych 
i rockowych aranżacji. Oława znalazła się na tegorocznej trasie koncertowej znanej rodziny muzycznej obok takich miast jak 
Zamość, Płock, Warszawa, Rybnik, a także Lwów, Kijów, Żytomierz, Lyon i Wiedeń.

(KT)

Kolędy Pospieszalskich

Rodzina Pospieszalskich zagra w Oławie 21 stycznia
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Jestem Blanka Wygoda 
i jestem córką Izy i Piotra. 
Urodziłam się 3 stycznia. 
Ważę 3400 g i mierzę 58 cm. 
Mieszkamy we Wrocławiu

Nazywam się Dominik Dekret 
i jestem synem Elżbiety 
i Krzysztofa. 
Przyszedłem na świat 1 stycznia. 
Ważę 3780 g, a mierzę 59 cm. 
Mam siostrę Aleksandrę (2). 
Mieszkamy w Wójcicach

Witaj świecie, nazywam się 
Aleksander Kuzemko. 
Mama Helena urodziła mnie 
3 stycznia, a moje wymiary 
to 3800 g i 55 cm. W domu 
w Oławie czekają na nas tata 
Aleksander oraz moi bracia 
Wiktor (7) i Igor (2)

To ja, Kacper Krzysztof Łuciów. 
Mama Małgorzata urodziła mnie 
27 grudnia. Moje wymiary to 
2900 g i 55 cm. W domu 
w Oławie czekają na nas tata 
Krzysztof i brat Artur (13)

Witajcie, jestem Kacper Bugaj. 
Urodziłem się 2 stycznia, a moje 
wymiary to 2690 g i 51 cm. 
Moimi rodzicami są Katarzyna 
i Krzysztof. W domu w Jelczu-
Laskowicach czeka na mnie brat 
Oskar (7)

Cześć, nazywam się Kacper 
Łagodziński. 
Przyszedłem na świat 2 stycznia. 
Ważę 3350 g i mierzę 50 cm. 
Moimi rodzicami są Ewelina 
i Dariusz. Mam brata Piotrusia 
(19 mc). Mieszkamy w Oławie
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Mocno naaaaci¹gane... 

Tygodniowy remanent 
powiatowy

Subiektywna kronika J-L

...czyli strona satyryczna, dla ludzi  
z poczuciem humoru, na której nie  
wszystko i nie zawsze jest prawdziwe!

Wybrał i opracował:
Krzysztof A. Trybulski

Cytaty 
tygodnia
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Kreską oławsko-królewską...
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Przedsylwestrowe  
lanie wody

No i pod koniec roku wreszcie 
skończył się Wersal i skoń-
czyła się nuda podczas debat 
oławskich rajców miejskich. 
Co prawda początek grudnio-
wej sesji na to nie wskazywał, 
bo radny PO Piotrek Śro-
dowiskowy Łuciw utrzymał 
obowiązującą w 2016 „starą 
świecką tradycję” i niskie po-
kłony w stronę Tomasza Słoń-
ce-Burmistrza wysyłał. Za to, 
że ten walącą się kamienicę 
blisko Urzędu Miejskiego za-
mierza remontować w nowym 
roku. No cóż, rajca PO może 
nie wiedział, że to nie z idei 
uszlachetniania miejskiej 
infrastruktury się wzięło, lecz 
z obawy o to, by odpadający 
z tej zaniedbanej kamienicy 
tynk, karoserii nowego autka 
szefa miasta przez przypadek 
nie zniszczył... 
Potem - na szczęście dla 
przedstawicieli lokalnych me-
diów, czekających jak sępy 
na jakąś sensację i ożywienie 
nudnych z zasady obrad - już 
nie było tak różowo. Bo radni 
o nowej cenie wody i ścieków 
zaczęli deliberować. Najpierw 
piękna Magdalena rajców 
PiS zrugała, za to, że słabo 
się znają na procedurach 
i wciskają ludziom do głowy 
ulotkowo-wodno-ściekowy kit! 
Wybaczyła im na chwilę, bo 
to w większości samorządo-
we młokosy, ale zaraz doda-
ła, że jest przecież wśród nich 
rajca-matuzalem Piotr Wielki 
Regiec, który wszak nie 
pierwszą podwyżkę cen wody 
i ścieków ma już za sobą. 
Mocniej go jednak za nieod-
powiedzialne zdywanowanie 
miasta antyzwikowskimi 
ulotkami nie obsztorcowała, 
bo pan Piotruś wyczuł chyba 
pismo nosem i na sesyję nie 

przydreptał. Oficjalnie rolni-
kom, jako szef państwowej 
agencji, ziemię dalej rozda-
wał i to czym prędzej musiał 
zrobić, do 31 grudnia, czyli 
zanim w nowym roku jakieś 
Araby czy inne Germańce na 
nasze tereny wkroczą i w od-
wecie lub w ramach unijnych 
kwot uchodźczo-rozprosze-
niowych te ziemie dla siebie 
zagarną. Oczywiście kosztem 
biednego polskiego rolnika-
-obszarnika...
Paweł Lowelas już na 
starcie sesyi chciał o wodno-
-ściekowych kalkulacjach 
i taryfach pogadać, ale Megi 
go usadziła, bo zły moment 
do takiej dyskusji wybrał. 
Pawcio się więc na nią 
obraził i potem w ramach 
protestu cały czas milczał! 
Szaleli za to w dyskusji Józio 
Urbańczyk i Krzyś Mazurek. 
Ten pierwszy ujawnił, że 
całe 13 lat czeka na wodę 
z miejskiej sieci i doczekać 
się nie może. Krzysio nato-
miast pensję prezesa i zyski 
ZWiK-u na czynniki pierwsze 
rozkładał, ale nokautującego 
ciosu nie wyprowadził. Nie 
poruszył krążącej po mieście 
informacji o planowanym na 
2017 wyjeździe socjalnym 
pracowników wodociągowej 
spółki na Malediwy bądź do 
Meksyku. Bo ponoć jeszcze 
bilety nie są zabukowane 
i trwa przetarg... 
Niezależny Andrzejek też 
odpuścił, bo - jak zdradził 
byłemu partyjnemu koledze 
- uznał, że za 40 groszy na 
metrze sześciennym nie 
warto się szarpać. Nowy 
chodniczek przed domem 
był dla tego rajcy ważniejszy, 
no i pewnikiem znacznie 
droższy...

(Pieprz)

* W Święto Trzech Króli wy-
stąpi w Jelczu-Laskowicach 
zespół „Pectus”, który będzie 
raczył słuchaczy kolędami 
w swoim autorskim wydaniu. 
To będzie kolejna atrakcja 
w okresie świątecznym, 
przygotowana przez Centrum 
Kultury. Poprzedni koncert 
grupy „Chłopcy z placu 
broni”, odbywający się w hali 
CSiR, przyciągnął tłumy. 
Koncert noworoczny ma się 
odbywać w największym ko-
ściele w naszej gminie, gdzie 
akustyka będzie odpowiednia 
do okoliczności. Tu mamy 
dla Czytelników zagadkę 
i od razu odpowiedź: - Jaka 
jest różnica między kon-
certem w hali a koncertem 
w kościele? Jakieś 20 stopni 
Celsjusza...
* Za nami miejska sesja 
budżetowa. Tym razem 

królował na posiedzeniu 
Prawy i Sprawiedliwy radny 
Krzysztof Skrzydłowski. Po-
dobno w grudniu wydzwaniał 
po nocach do przewodniczą-
cej Beaty Bejdy. Podobno 
jego głos wskazywał na stan 
mocno wskazujący. Podobno 
ona ma billingi i nie zawaha 
się ich użyć. Wątpliwości się 
mnożą, a rozwiązania nie 
widać. No to jak, Krzysiu:  
- Dzwoniłeś, ale byłeś trzeź-
wy, nie dzwoniłeś, ale byłeś 
nietrzeźwy, czy może nie 
dzwoniłeś i byłeś trzeźwy? 
Syrop się nie liczy! 

(Sól)

- Jeśli miałbym pewność, 
że 31 grudnia 2017 będzie 
koniec świata, to nie głoso-
wałbym dzisiaj za podwyż-
ką cen wody i ścieków, no 
bo niby po co?! - radny 
BBS Jerzy Hadryś, na 
grudniowej sesji oławskiej 
Rady Miejskiej, w trakcie 
dyskusji nad zatwierdze-
niem nowej taryfy cenowej, 
zaproponowanej przez 
spółkę ZWiK.  
                   *
- Skoro pan tak nie lubi tego 
ZWiK-u, to może i dobrze, 
że dotąd panu wody nie 
podłączyli! - na tej samej 
sesji i w tym samy punkcie 
obrad, radny PO Krzysztof 
Rydzoń do rajcy PiS Józefa 
Urbańczyka, który chwilę 
wcześniej żalił się, że od 13 
lat nie może się doczekać 
doprowadzenia sieci wodo-
ciągowej do swojej posesji 
w Nowym Otoku.

W kuluarach grudniowej sesji oławskiej Rady Miejskiej zawzięcie dyskutowano o uchwalonych kilka minut 
wcześniej podwyżkach cen wody i ścieków. Niewidoczny na zdjęciu sejmikowy rajca PO Jacek Pilawa, posiłkując 
się wypowiedzią radnego BBS Jerzego Hadrysia, uspokajał przeciwników nowej taryfy, że po wprowadzeniu jej 
w życie świat się nie zawali i że „będzie dobrze!”. Z tą tezą absolutnie nie zgadzali się radni PiS, na fot. od lewej: 
Józef Urbańczyk, Paweł Gwiazdowicz i Krzysztof Mazurek, chociaż każdy z nich w  różny sposób to wyrażał. 
Przysłowiowy „złoty środek” próbował w tym sporze znaleźć przysłuchujący się dyskusji radnych inż. Tadeusz 
Kułakowski (na fot. pierwszy z prawej). Szef miejskich inwestycji ciekawie próbował wkomponować się w sposób 
myślenia ekspresyjnego rajcy PiS z Nowego Otoku...

(KAT)

- Kontroler z wieży  
w Smoleńsku też pokazywał 
kapitanowi Protasiukowi, że 

wszystko jest o`key, a jak się to 
skończyło?! 

- No, chyba tylko jakiś cymbał 
może uważać, że nie było tam źle, 
fatalnie, po prostu tragicznie!!! 

- Hmmm, kolega Józek 
cały czas nas wpycha do wielkiej 

polityki i nie dziwota, że potem radny 
Hadryś z nas sobie dworuje, porów-
nując małego szefa minispółki ZWiK 

do wielkiego prezesa naszej prze-
ogromnej partii... 

- Radny Urbańczyk 
faktycznie przynosi ciągle 

do Rady Miejskiej złowrogie hiobowe 
wieści, ale może to i dobrze?! Skoro 
wszystko się u nas teraz odwraca, to 
warto wiedzieć, że u Arabów Hiob 

to prorok, który jest symbolem wielu 
cnót - przede wszystkim politycznej 

poprawności i cierpliwości...
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PRACA
DAM PRACĘ

►► Zatrudnię pracowników budow-
lanych. Zgłoszenia najchętniej sms. 
Tel. 502-411-884 (1d)

►► Zatrudnię mechanika lub pomoc-
nika mechanika. Guz, Marcinkowice. 
Tel. 500-110-300 (1d) 

►► Beauty Complex przyjmie fryzje-
ra/fryzjerkę na bardzo dobrych wa-
runkach, 501-629-537 (1d)

►► Zatrudnię do pracy na budowie, 
501-621-506 (1)

►► Opieka Niemcy Legalnie, 
725248935 (1)

►► Zatrudnię spawacza, montera-
,osobę chętną do przyuczenia w za-
wodzie. Możliwość zakwaterowania. 
Kontakt 889761514 (2)

►► Olavia Taxi poszukuje kierowcy. 
Zapewniamy wysokie zarobki. Wyma-
gamy: - Własnego samochodu (najle-
piej VAN) - Znajomości miasta Oława 
- Dyspozycyjności - Odporności na 
stres. Tel: 502 221 221 (1) 

►► Poszukujemy do pracy magazy-
niera oraz przedstawiciela handlo-
wego z doświadczeniem w branży 
dachowej. Oferty proszę kierować: 
biuro@dachyzblachy.com lub osobi-
ście w siedzibie firmy (1d)

►► Restauracja „Słoneczko” w Godzi-
kowicach zatrudni kucharza, pomoc 
kuchenną oraz barmankę. Kontakt: 
668-587-571, 603-077-682 lub osobi-
ście (19) 

Do ochrony w Oławie 
kobiety/mężczyzn, stawkę za 

godzinę 7,00 zł/netto,  
tel. 698943809 (3) 

►► Przyjmę osobę do pracy do sklepu 
w Marcinkowicach tel 664948095 (6)

►► Zatrudnię pracowników w ochro-
nie na terenie Oławy i J-L, orzeczenie 
o niepełnosprawności, 519-196-054 (5)

PIEKARNIA KAMIL W RATOWICACH 
POSZUKUJE DO PRACY W 

ZAWODZIE PIEKARZ LUB DO 
PRZYUCZENIA. TEL. 71 318-91-61 (5) 

►► Nowy ekskluzywny salon w 
Hamburgu, poszukuje wykształcone 
masażystki w wieku od 25 do 35 lat. 
Możliwość zakwaterowania. Gwaran-
tujemy dogodne warunki pracy oraz 
wysokie zarobki. www.maribelle-
-hamburg.de (4)

„CHROMAX”  
ZAKŁAD OBRÓBKI METALU  
W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI PRACOWNIKA NA 
STANOWISKO:  

1) KIEROWNIK PRODUKCJI - 
TECHNOLOG Z DOŚWIADCZENIEM,  
2) MAGAZYNIER / KIEROWCA KAT. 

B + C Z DOBRĄ ZNAJOMOŚCIĄ 
RYSUNKU TECHNICZNEGO,  

3) ŚLUSARZ - SPAWACZ,  
4) OPERATOR PRASY 

KRAWĘDZIOWEJ,  
5) SZLIFIERZ.  

CV WRAZ Z LISTEM 
MOTYWACYJNYM PROSIMY 

PRZESŁAĆ NA ADRES E-MAIL: 
biuro@chromax.pl.  

TEL. KONTAKTOWY - 71 318 86 40 
LUB 537 404 011 (1)

GKON KONSTRUKCJE METALOWE 
KRYSTYNA GÓRSKA, UL. 

PORTOWA 4 B, OŁAWA ZATRUDNI 
NA STANOWISKO SPAWACZA 

Z UPRAWNIENIAMI MIG, MAG. 
GWARANTUJEMY DOBRE 

WYNAGRODZENIE. SZCZEGÓŁY 
www.gkon.pl, gkon@gkon.pl, 

TEL. 71-313-46-90 (3) 

►► Przyjmę magazyniera, mile wi-
dziany student- CV proszę wysłać na 
biuro@wjmarine.pl (1)

►► Opieka Niemcy Legalnie, 
725248935 (8)

►► Praca dla dekarza, 502-895-504 (3)

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O. O. 
55-200 OŁAWA ZATRUDNI OSOBY 

NA STANOWISKO: OPERATOR 
URZĄDZEŃ PRZEWIJAJĄCYCH. 
WYMAGANIA: WYKSZTAŁCENIE 

TECHNICZNE/ZAWODOWE; 
ZAINTERESOWANIE ASPEKTAMI 

TECHNICZNYMI; GOTOWOŚĆ 
DO PRACY W SYSTEMIE 4 

BRYGADOWYM, MILE WIDZIANE 
UPRAWNIENIA NA WÓZKI 
JEZDNIOWE. OFERUJEMY: 

ZATRUDNIENIE W OPARCIU O 
UMOWĘ O PRACĘ W PEŁNYM 

WYMIARZE CZASU- BEZPOŚREDNIE 
ZATRUDNIENIE; PRZYUCZENIE DO 
ZAWODU OD PODSTAW; SOLIDNE 

RYNKOWE WYNAGRODZENIE; 
SYSTEM PREMIOWANIA 

POWIĄZANY Z WYDAJNOŚCIĄ I 
JAKOŚCIĄ PRACY ORAZ WYNIKAMI 

FIRMY. CV PROSZĘ PRZESYŁAĆ 
DROGĄ ELEKTRONICZNĄ NA 

ADRES: rekrutacja@jack-pol.pl  
LUB OSOBIŚCIE NA ADRES:  

OŁAWA, UL. PORTOWA 1B (2) 

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O. O. 
55-200 OŁAWA ZATRUDNI 
OSOBY NA STANOWISKO: 
PRACOWNIK PRODUKCJI. 

WYMAGANIA: MOTYWACJA 
DO PRACY, ZORIENTOWANIE 
NA CEL, DYSPOZYCYJNOŚĆ, 
GOTOWOŚĆ DO PRACY W 
SYSTEMIE 3-ZMIANOWYM. 

OFERUJEMY: ZATRUDNIENIE W 
OPARCIU O UMOWĘ O PRACĘ; 

PRZYUCZENIE DO ZAWODU OD 
PODSTAW; SYSTEM PREMIOWANIA 

POWIĄZANY Z WYDAJNOŚCIĄ I 
JAKOŚCIĄ PRACY ORAZ WYNIKAMI 

FIRMY. CV PROSZĘ PRZESYŁAĆ 
DROGĄ ELEKTRONICZNĄ NA 

ADRES: rekrutacja@jack-pol.pl  
LUB OSOBIŚCIE NA ADRES:  

OŁAWA, UL. PORTOWA 1B (2) 

FIRMA „JACK-POL” SP. Z O. O. 
55-200 OŁAWA ZATRUDNI 

OSOBY NA STANOWISKO: LIDER 
PRODUKCJI. WYMAGANIA: 

WYKSZTAŁCENIE TECHNICZNE 
(MILE WIDZIANE WYŻSZE); 
DOŚWIADCZENIE W PRACY 

NA PODOBNYM STANOWISKU, 
UMIEJĘTNOŚĆ PRACY Z LUDŹMI, 
ZNAJOMOŚĆ ZASAD PROCESU 

PRODUKCYJNEGO; ODPORNOŚĆ 
NA STRES. OFERUJEMY: UMOWĘ 

O PRACĘ, KONKURENCYJNE 
WYNAGRODZENIE; SYSTEM 
PREMIOWANIA, BENDEFITY 
SPORTOWE I ZDROWOTNE.  

CV PROSZĘ PRZESYŁAĆ DROGĄ 
ELEKTRONICZNĄ NA ADRES: 

rekrutacja@jack-pol.pl  
LUB OSOBIŚCIE NA ADRES:  

OŁAWA, UL. PORTOWA 1B (2) 

►► Zatrudnię mgr farmacji, technika 
farmacji oraz pomoc apteczną chętnie 
z grupą inwalidzką miejsce pracy: Oła-
wa i Jelcz-Laskowice tel. 533 22 23 24 (1)

►► Dyrektor Szkoły Podstawowej im. 
Karola Wojtyły w Osieku zatrudni na-
uczyciela psychologa z kwalifikacjami 
od 01.01.2017 r. na 13/26 etatu. Ofer-
ty można składać na adres e-mail: 
sposiek@autograf.pl tel. 713131792 (4)

►► Jesteś zainteresowany pracą w 
charakterze Opiekuna/ki seniorów w 
Niemczech lub Anglii? Promedica24 
zaprasza 10 stycznia o godz. 11:00 na 
spotkanie informacyjne w Starostwie 
Powiatowym w Oławie, ul. 3 Maja 1. 
666 096 762. Zapraszamy! (1)

►► Pub „Mamona” w Oławie pilnie 
poszukuje osób do pracy. Mały lokal 
gastronomiczny na osiedlu Sobie-
skiego w Oławie poszukuje osób do 
pracy za barem. Poszukujemy osób 
samodzielnych i odpowiedzialnych. 
Obowiązki: obsługa klienta, utrzy-
manie porządku w lokalu, robienie 
i przyjmowanie zamówień na na-
poje oraz alkohole. Praca na stałe 
lub weekendowo. Doświadczenie w 
branży nie jest wymagane. Osoby 
zainteresowane szczegółami proszę o 
kontakt pod numer 724131265 (1)

►► Niania dla rocznej dziewczynki. 
Praca w Oławie. Tel. 501653240 (1)

►► Firma ochrony zatrudni pracowni-
ków na terenie Oławy, obiekt przemy-
słowy, osoby ze znajomością obsługi 
komputera, kontakt 788 171 922 (5)

HOTEL MARTA W OŁAWIE 
UL. GAZOWA 2 ZATRUDNI 

PRACOWNIKA NA STANOWISKO 
RECEPCJONISTKA/ TA. CV 

PROSIMY PRZESYŁAĆ NA ADRES: 
biuro@hotelmarta.com.pl (2)

RESTAURACJA ARKADIA  
W JELCZU-LASKOWICACH 

ZATRUDNI PRACOWNIKÓW NA 
STANOWISKA: - KELNER,  
- PRACOWNIK BIUROWY.  

WIĘCEJ SZCZEGÓŁÓW  
ORAZ PRZYJMOWANIE APLIKACJI 

POD ADRESEM:  
biuro@restauracjaarkadia.com.pl (1)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem języka angielskiego. 
Pakiet godzin porannych i popołu-
dniowych. Zajęcia w Oławie. Więcej 
informacji biuro@eto.com.pl (5)

►► Szkoła Językowa nawiąże współ-
pracę z lektorem j. polskiego, Więcej 
informacji: biuro@eto.com.pl (5)

„INTERKADRA – AGENCJA PRACY 
I DORADZTWA PERSONALNEGO, 
NR 3372, AKTUALNIE POSZUKUJE 

PRACOWNIKÓW NA STANOWISKA: 
BRYGADZISTA, MAGAZYNIER 

(Z UPRAWNIENIAMI LUB 
BEZ), PAKOWACZ, OPERATOR 

PRODUKCJI, MONTAŻYSTA. OFERTA 
DOTYCZY PRACY W JELCZU-

LASKOWICACH, STANOWICACH 
Z MOŻLIWOŚCIĄ DOJAZDU 

ORAZ W OŁAWIE I SIECHNICACH. 
PROWADZIMY TEŻ REKRUTACJĘ 

NA UMOWĘ ZLECENIE W BRANŻY 
MOTORYZACYJNEJ. PRACA TYLKO 

W  WEEKENDY, ATRAKCYJNA 
STAWKA 16,80 ZŁ BRUTTO/ 

GODZ., MILE WIDZIANI RÓWNIEŻ 
STUDENCI. MIEJSCE PRACY: JELCZ-

LASKOWICE KONTAKT:  
praca.jelcz-laskowice@interkadra.pl  
TEL. 71 738 23 96, UL. BOŻKA 9B/6 

JELCZ-LASKOWICE  (5)

SZUKAM PRACY

►► Stolarz meblowy szuka pracy w 
Norwegii, 788-852-601 (1)

KUPNO
►► Kupię: starocie, szable, bagnety, 

zegarki, odznaki, 502-627-675 (3)

►► Kupię palety wszystkie. Własny 
transport, tel. 661 515 308 (1D)

KUPIĘ PALETY – KAŻDĄ ILOŚĆ, 
792-994-662, 609-658-433 (8) 

►► Kupię ciągnik i przyczepy oraz 
maszyny rolnicze, tel. 602-811-423 (1)

►► Kupię rogi jelenia i stare kompute-
ry – 783-484-945 (2)

►► Kupię przyczepkę samochodową 
do remontu, 698-590-911 (2)

SPRZEDAŻ 
►► Producent rolet wewnętrznych w 

kasecie – 1 zł za cm szer. kasety, Gaj 
Oławski 11, 602-342-338 (6D) 

►► Pszenica, tel. 509-806-585 (2)

►► Sprzedam ziemniaki drobne 20 
gr/kg, 699-980-817 (1)
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TELEFONY
TELEFONY W DOMANIOWIE

Urz¹d Gminy		  - 71-301-77-35
Urz¹d Stanu Cywilnego 	 - 71-301-77-23
Parafia Nawiedzenia NMP 	 - 71-301-77-42
Gminne Centrum Kultury 	 - 71-301-78-79

Urz¹d Gminy		  - 71-313-30-44 

Gminny Zespó³ Oœwiaty 	 - 71-313-46-57

TELEFONY W GMINIE O£AWA

Telefon Zaufania Anonimowych 
Alkoholików i Grup Rodzinnych 	 - 71-321-84-03 
Policyjny Telefon Zaufania 	 - 800-120-226
Telefon Zaufania M³odzie¿owy - 71-998
Telefon Zaufania dla Uczennicy
 i Ucznia 		         - 71-372-04-86
Niebieska linia - dla ofiar przemocy 
w rodzinie                             - 801 120 002
Pomarañczowa linia - pomoc rodzinom, 
których dzieci pij¹                - 801 14 00 68
Zielona linia - porady i informacje 
na temat HIV i AIDS                - 22 621 33 67

TELEFONY ZAUFANIA

dyrektor 		  - 71-301-13-13
zastêpca dyrektora	 - 71-301-13-14
sekretariat dyrektora	 - 71-301-13-11 
		  - fax: 	 - 71-301-13-12
naczelna pielêgniarka	 - 71-301-13-91

ordynator 		  - 71-301-13-40
izba przyjêæ		  - 71-301-13-96
dy¿urka lekarska - 71-301-13-39 lub 58
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-37
gabinet zabiegowy	 - 71-301-13-97

 

ordynator 		  - 71-301-13-22
sekretariat		  - 71-301-13-54
izba przyjêæ		  - 71-301-13-35
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-34
USG:		  - 71-301-13-84
EKG 			 

			   - 71-301-13-85
sala “R”		  - 71-301-13-32

ordynator		  - 71-301-13-20
sekretariat		  - 71-301-13-55
izba przyjêæ: 		  - 71-301-13-47
dy¿urka lekarska - 71-301-13-44 lub 45
dy¿urka pielêgniarska 		

		  - 71-301-13-42 lub 43
sala ”R”		  - 71-301-13-46

ordynator		  - 71-301-13-21
sekretariat		  - 71-301-13-53
izba przyjêæ		  - 71-301-13-89
dy¿urka lekarska 
 - ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-1351
dy¿urka lekarska 
 - porodówka		  - 71-301-13-52
dy¿urka pielêgniarska 
- ginekologiczno-po³o¿nicza 	 - 71-301-13-49
dy¿urka pielêgniarska
 - porodówka		  - 71-301-13-50

ordynator		  - 71-301-13-56
dy¿urka pielêgniarska 	 - 71-301-13-57

ordynator		  - 71-301-13-23
dy¿urka lekarska	 - 71-301-13-61
dy¿urka pielêgniarska	 - 71-301-13-60
sala operacyjna	 - 71-301-13-62

laboratorium		  - 71-301-13-64
blok operacyjny	 - 71-301-13-24
POZ		  - 71-301-13-26

pogotowie-dyspozytor 	 - 71-301-13-92
rehabilitacja		  - 71-301-13-68
RTG - pracownia	 - 71-301-13-87
ruch chorych		  - 71-301-13-78
centrala		  - 71-301-13-00

centralna rejestracja do poradni 
specjalistycznych	
		
		  -   71-301-13-00
		  -   71-301-13-75
		  -   71-301-13-76

TELEFONY DO SZPITALA

ODDZIA£ DZIECIÊCY

ODDZIA£ WEWNÊTRZNY

ODDZIA£ CHIRURGICZNY

ODDZIA£ ginekologiczno-po³o¿niczy

ODDZIA£ neonatologiczny

ODDZIA£ laryngologiczny

PORADNIE SPECJALISTYCZNE

RÓ¯NE

►► Drzewo opałowe, 608-320-583 (1)

►► Opał – obrzynki i palety pocięte, 
883-050-825 (2)

►► Sprzedam drewno opałowe, tel. 
71-313-46-52 (3)

►► Materac rehabilitacyjny nieuży-
wany – instrukcja obsługi, 71-313-91-
17, sobota godz 11.00-012.00 (3)

LEKARSKIE
►► LEKARZ STOMATOLOG – DOROTA 

NAGLIK przyjmuje Oława, ul. Rybacka 
5 a, tel. 601-89-32-32, 71-303-22-33 
codziennie (oprócz niedziel) od 9.00 
do 20.00 (1d)

►► LEKARZ STOMATOLOG, LEKARZ 
MEDYCYNY – TOMASZ NAGLIK przyj-
muje Oława, ul. Rybacka 5 a, tel. 601-
89-32-32, 71-303-22-33 codziennie 
(oprócz niedziel) od 9.00 do 20.00

►► SPECJALISTA LARYNGOLOG B. 
BORTNIK przyjmuje w środy  i w piątki 
„Laser Dent”, ul. Wiejska 34/2, rejestra-
cja telefoniczna od 14:30 pod nume-
rem 71-313-88-16 (2) 

DERMATOLOG  
DR HAB. NAUK MEDYCZNYCH 

RAFAŁ BIAŁYNICKI - BIRULA 
ADIUNKT KLINIKI DERMATOLOGII 

LECZENIE CHORÓB SKÓRY: 
łuszczycy, trądzików, grzybic, 

łysienia, brodawek, alergii, ocena 
znamion NOWY ADRES: OŁAWA,  

ul. SIENKIEWICZA 8 (NZOZ MEDAN).  
GABINET CZYNNY W PONIEDZIAŁKI 

I CZWARTKI w godzinach  
16.00-19.00.  Konieczna rejestracja 

telefoniczna: 601-990-167  
www.dermatologolawa.pl (6)

►► M. WAWRZYŃSKA - SPECJALISTA 
CHIRURG: rektoskopia, laseroterapia, 
choroby żył, osteoporoza, leczenie, 
zabiegi (usuwanie znamion, broda-
wek, włókniaków i innych zmian skór-
nych), stulejki, Oława ul. Mickiewicza 
41 603-606-121 (8)

►► ESPERAL, 603-606-121 (8)

►► STOMATOLOG DR N. MED. KATA-
RZYNA ŁAGOWSKA, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301 66 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA PAULINA DROZ-
DOWSKA, EasyDent Dental Clinic, Tel. 
71-301-66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA LESZEK BURY, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► STOMATOLOG DR N. MED. 
AGNIESZKA SZULGAN-MĄDRZAK, 
EasyDent Dental Clinic, Tel. 71-301-
66-66, www.easydent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JOLANTA 
KARDASZ-PAWLIK, EasyDent Dental 
Clinic, Tel. 71-301-66- 66, www.easy-
dent.pl

►► LEKARZ DENTYSTA JUSTYNA LE-
WANDOWSKA, EasyDent Dental Clinic, 
Tel. 71-301-66-66, www.easydent.pl

►► Protezy zębowe, ekspresowa na-
prawa i wykonywanie. Stella Hassan, 
tel. 603-058870 (3d)

UROLOG  
LEK. MED. JACEK JASTRZĘBSKI  

- SPECJALISTA UROLOG. 
PRYWATNA PRAKTYKA 
UROLOGICZNA, USG:  

UL. ŻEROMSKIEGO 12,  
NZOZ NOMED; WTOREK OD 

16.00 DO 18.00, REJESTRACJA 
TELEFONICZNA 71-303-43-24  

PN.-PT.8.00-16.00 (24)

►► GASTROSKOPIA - Gabinet chirur-
giczny: specjalista - chirurg JACEK 
RUTKIEWICZ, rejestracja, tel. fax 71-
302-86-66 (9)

►► PRYWATNY GABINET LARYN-
GOLOGICZNY, LEK. MED. BOŻENA 
LEŚNIAK, pn - 17.00-18.00, śr 16.30-
17.30 NZOZ Medica, 11 Listopada 14, 
601-911-459 (2)

►► GABINET STOMATOLOGICZNY 
MAGDALENA OZGA-PORADA, tel. 
660-700-290, KRZYSZTOF OZGA, tel. 
539-123-444, rejestracja 71-727-83-
16, Oława, ul. Warszawska 30 (1d) 

PRYWATNY GABINET 
DERMATOLOGICZNY -  KRYSTYNA 
DROZDOWSKA. OD 15 KWIETNIA 

ZOSTAŁ PRZENIESIONY DO 
PRZYCHODNI RODZINNEJ LEK. 

MED. JÓZEFA JAROSZA, OŁAWA, 
UL. IWASZKIEWICZA 45A, WTORKI 

OD 16.00 DO 18.00,  
TEL. 71-303-81-88, 603-779-092 (9) 

►► SPECJALISTYCZNY GABINET PSY-
CHIATRYCZNY LEKARZ PATRYCJA 
WOŹNICZKA. Leczenie: depresji, za-
burzeń lękowych, nerwicy, psychoz, 
zaburzeń odżywiania, otępień, uza-
leżnień. Przyjmuję we Wtorki 16.00-
19.00 lub pozostałe dni po uzgodnie-
niu telefonicznym tel. 691-923-650. 
Oława (Nowy Otok) ul. Wiosenna 2/7 

►► PSYCHOLOG KLINICZNY - dr n. 
hum. JOLANTA KACZMAREK-STEC, 
www.gabinetZoMi.olawa.pl 501-681-
669 (13)

►► PSYCHOLOG, PSYCHOTERAPEU-
TA mgr Ewelina Chętkowska. Terapia 
dorosłych i młodzieży, terapia par; 
testy psychologiczne: Wechsler, Ra-
ven, MMPI-2. OŁAWA, UL. KAMIENNA 
5A/14 tel. 790-804-466, www.esen-
cjum-psychoterapia.pl (4)

►► LEKARZ WETERYNARII JERZY GI-
GOŁŁA, Oława Janowskiego 4, wizyty 
domowe, tel 604-177-146 (3)

►► SPECJALISTA ORTOPEDA Pry-
watny Gabinet Lekarski dr n. med. 
LESZEK MORASIEWICZ przyjmuje w 
Oławskim Centrum Rehabilitacyjnym 
Oława, ul. Zaciszna 17, środa godz 16-
18 tel. 601-702-263 (3)

►► ACU-MEDICA MARCINKOWICE - 
zapraszamy na zabiegi akupunktury, 
terapii czaszkowo-krzyżowej i manu-
alnej, masaże lecznicze i orientalne, 
hirudoterapię, terapię bólu. www.
acu-medica.eu 664 451 524 (33)

ZDROWIE I URODA

„BEAUTY COMPLEX”  
SOLARIUM, FRYZJER, 

KOSMETYCZKA  
- OPALANIE NATRYSKOWE 

SUNFX, DEPILACJA LASEROWA, 
ZAMYKANIE NACZYNEK, ZABIEGI 

ESTETYCZNE, WYPEŁNIANIE 
ZMARSZCZEK, MAKIJAŻ 

PERMANENTNY.  
PROMOCYJNE CENY,  
TEL. 71-303-34-24,  

OŁAWA, MAGAZYNOWA 3 (1D)

ODNOVA FABRYKA PIĘKNA  
OŁAWA 3 MAJA 8U/8  

TEL. 724-064-346  
SALON EXPERT LOREAL 

PROFESSIONAL 
FRYZJERSTWO, KOSMETYKA, 

MAKIJAŻ PERMANENTNY, 
MIKRODERMABRAZJA, 

MEZOTERAPIA, DEPILACJA 
LASEOWA, MEDYCYNA 

ESTETYCZNA,  KERATYNOWE 
PROSTOWANIE WŁOSÓW (1d) 

►► Diabetolog. Oława, Chrobrego 23B 
- (Omega), 713137609. Jelcz-Laskowi-
ce, Bożka 11 (Medicor) 713811346 (10)

NIERUCHOMOŚCI
►► HAUSE NIERUCHOMOŚCI. Z nami 

bezpiecznie kupisz, sprzedasz i wy-
najmiesz. Pełna obsługa, kredyty. Oła-
wa, Młyńska 2/2, tel. kom, 666-019-
633, 71-303-39-96, www.hause.pl (11)

►► KOSMOS-NIERUCHOMOŚCI, ul. 
Młyńska 40, 55-200 Oława, tel. 607-
109-787, www.kosmos-nieruchomo-
sci.gratka.pl

►► Biuro Nieruchomości Comfort Ho-
use Kazimiera Grzeszczak – kupno i 
sprzedaż mieszkań, domów, działek i 
lokali. Oława, ul. 1 Maja 6/2, 660-261-
264, 600-340-145 lub 71-303-45-51, 
www.comforthousenieruchomosci.
gratka.pl

►► Wycena nieruchomości, tel. 600-
428–574 (1)

SPRZEDAM

►► *Dobra Inwestycja* Mieszkanie 
5-pokojowe, I piętro, 84mkw, 250 tys., 
centrum Jelcza-Laskowic BN 506-540-
120

►►  Okazja Bardzo ładne i przytulne 
mieszkanie 4-pokojowe, 72m2, duży 
balkon, 229 tys. centrum Jelcza-La-
skowic BN 506-540-120

CAPRI – NIERUCHOMOŚCI  
LESZEK ŻYTO,  

OŁAWA, UL. ZACISZNA 60/8,  
TEL. 601-990-187  

CAŁA OFERTA NA STRONIE www.
capri-nieruchomosci.otodom.

pl  1-POKOJOWE, 36,18 M KW., I 
PIETRO, BALKON, BLOK, CENTRUM 
– 119 TYS. ZŁ *2-POKOJOWE, 45,90 

M KW., IV PIĘTRO, PO REMONCIE, 
WYSOKI STANDARD – 180.000 
*2-POKOJOWE 49 M KW., III P., 
CENTRUM PO REMONCIE, JAK 

NOWE – 179 TYS ZŁ *2-POKOJOWE, 
48 M KW., IV P., PO REMONCIE, 

SPORTOWA – 172,800 ZŁ  * 
2-POKOJOWE 37 M KW., IV PIĘTRO, 

CHROBREGO - 125 TYS ZŁ* 
3-POKOJOWE 74 M KW, III PIĘTRO, 

BALKON, WYSOKI STANDARD 
NOWE, CENTRUM – 315 TYS ZŁ 
* 4-POKOJOWE, 64,10 M KW., 

WYSOKI PARTER, DWA BALKONY, 
PIWNICA, SOBIESKIEGO, PO 

CZĘSCIOWYM, REMONCIE – 209 
TYS ZŁ* DOM JEDNORODZINNY, 
200 M KW., NA DWIE RODZINY, 

DWIE KUCHNIE, 3 ŁAZIENKI, 
1993 ROK – 389 TYS. ZŁ* DOM 

JEDNORODZINNY PARTEROWY, 
138 M KW., 2008 ROK – 415 TYS. 
ZŁ* DOM JEDNORODZINNY 140 

M, 5 POKOI, GARAŻ, WYSOKI 
STANDARD, 2014 R., POŁUDNIOWA 
CZĘŚC MIASTA – 599 TYS ZŁ**CAŁA 

OFERTA NA STRONIE www.capri-
nieruchomosci.otodom.pl  

TEL. 601-990-187 (1d)

SPRZEDAM  
UZBROJONĄ DZIAŁKĘ 

BUDOWLANĄ O POWIERZCHNI 
955MKW POŁOŻONĄ W OŁAWIE 

PRZY UL. LIMBOWEJ.  
CENA 100ZŁ BRUTTO/MKW.  

TEL. 71/303 40 11, 691 691 638 (1D)

►► Bardzo ładne mieszkanie Osiedle 
Słoneczne Jelcz-Laskowice, 2-pokojo-
we, II piętro, 54 mkw www.PROSPER-
HOME.pl  Tel. 506 540 120

►► Działki: Wójcice (13 ar) 47 tys., 
działki okolice stawu Jelcz-Laskowice 
od 90 tys., Chwałowice – od 45zł/m2 
duży wybór, Miłoszyce działki nieda-
leko Centrum Sportu BN 506-540-120

►► Dom w zabudowie bliźniaczej, 
stan deweloperski z c.o. i alarmem, 
415 tys., Jelcz-Laskowice  www.PRO-
SPERHOME.pl Tel. 506 540 120  

►► Dom do zamieszkania w Bystrzy-
cy z zagospodarowaną działką poło-
żony w atrakcyjnej okolicy  BN 506-
540-120

►► Budowę domu parterowego w 
Oławie, możliwa zamiana, 502-627-
675 (3)

SPRZEDAM NOWY DOM  
W OŁAWIE ZABUDOWA 

SZEREGOWA NOWOCZESNA 
KONCEPCJA, GARAŻ PODZIEMNY, 

OGRÓD, OGRZEWANIE 
PODŁOGOWE, WSZYSTKIE MEDIA 

OŁAWA ul. Wilcza 18  
125m2 cena 279 000 zł  
Oława tel 502 283 783
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TELEFONY
Telefony alarmowe
Pogotowie Ratunkowe        	 -  9 9 9
Stra¿ Po¿arna		 -  9 9 8
Stra¿ Miejska		  -  9 8 6
Komenda Powiatowa Policji	 -  9 9 7
Pogotowie Wod. - Kan.	 -  9 9 4
Pogotowie Gazowe	 -  9 9 2
Sanepid	                - 71-313-38-21 
Zagro¿enie epidemi¹	 - 600-779-259

Komenda Powiatowa Policji
			   - 71-313-20-41
Szpital Powiatowy	 - 71-301-13-11
Stra¿ Miejska		  - 71-301-12-22
Stra¿ Miejska   
Patrol zmotoryzowany	 - 601-146-905
Stra¿ Gminna		 - 71-313-25-83
Kom. Powiatowa PSP	 - 71-313-40-45
Pogotowie Energet.	 - 71-313-29-06
Zak³. Wod. i Kan.	 - 71-303-95-21
Zak³ad Gazownictwa	 - 71-313-23-61
Dom Pomocy Spo³ecz.	 - 71-313-01-10
Dzienny Dom Pobytu	 - 71-313-29-91
Polski Czerwony Krzy¿	 - 71-313-23-25
Dworzec PKS O³awa	 - 71-313-72-32
Oœrodek Kultury	 - 71-313-28-29
K¹pielisko OCKF 	 - 71-313-21-89
Dom Dziecka		  - 71-313-20-51
Punkt Konsultacyjny Przeciwdzia³ania 	

  Przemocy w Rodzinie	 - 71-313-25-17
Miejski Zespó³  Ekonomiczno
-Administracyjny Szkó³ 	 - 71-313-25-70
Inf. LOT		  - 801-703-703  

UP nr 1, ul. 1 Maja	 - 71-318-71-21
UP nr 3, ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-17  
UP nr 4, ul. B. Chrobrego 	 - 71-318-71-18  
UP nr 5, ul. Iwaszkiewicza 
		   	 - 71-318-71-19  

MB Pocieszenia	 - 71-313-22-41 
MB Ró¿añcowej	 - 695-630-418
Mi³osierdzia Bo¿ego	 - 71-313-86-88  
Œw. Ap. Piotra i Paw³a	 - 71-313-27-23

Starostwo Powiatowe	 - 71-301-15-22
Powiatowy Urz¹d Pracy	 - 71-313-90-33
Prokuratura		  - 71-313-40-11  
S¹d Rejonowy		 - 71-313-24-44
Urz¹d Skarbowy	 - 71-303-94-39 
Informacja podatkowa	 - 71-303-94-33
Urz¹d Miejski O³awa	
              		  - 71-303-55-01/02
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-313-38-58
Powiatowy Zarz¹d Drogowy 
			   - 71-303-30-19  
Sanepid		  - 71-313-38-21
ZUS		  - 71-303-98-00

Telefony o³awskie

Urzêdy pocztowe

PARAFIE

URZÊDY W o£AWIE

Telefony w j-l

Jednostka Ratowniczo 
	 - Gaœnicza PSP	 - 71-318-81-62  
Komisariat Policji	 - 71-318-15-97

Urz¹d Miasta i Gminy	   - 71-318-16-11
Urz¹d Stanu Cywilnego	 - 71-381-71-12
Powiatowy Urz¹d Pracy	 -71-318-33-46    
Zak³ad Gospodarki
	 Komunalnej	 - 71-318-80-17
Zak³ad Gospodarki
Mieszkaniowej TBS	 - 71-318-81-47
Zespó³ Ekonomiczno		

	  -Administracyjny Szkó³	 - 71-318-15-12

NMP Królowej Polski	 - 71-318-81-03 
Stanis³awa Biskupa	 - 71-318-15-55  
Maksymiliana Kolbego	 - 71-318-13-74
	

UP ul. Folwarczna	 - 71-318-71-07   
UP ul. Liliowa		 - 71-318-71-08  
UP ul. Wroc³awska	 - 71-318-71-09   
UP ul. Techników	 - 71-318-71-10

TOWARZYSTWO OPIEKI 
NAD ZWIERZÊTAMI 		

	 - Jelcz-Laskowice	 - 71-318-22-89
	 - O³awa		  - 71-313-51-11

URZÊDY

PARAFIE 

URZÊDY POCZTOWE

inne

SPRZEDAM DZIAŁKĘ 20 ARÓW  
W JELCZU-LASKOWICACH  

LUB ZAMIENIĘ NA MIESZKANIE,  
TEL. 695-943-573, 609-658-433 (8) 

►► Tanie działki budowlane w No-
wym Górniku, cena od 80 tys., tel. 603 
917 338, wgn

►► Sprzedam piękny dom budowany 
dla siebie pod Oławą, stan surowy za-
mknięty 320tys, 605 292 450,wgn 

►► Sprzedam nowy dom w Jelczu z 
przeznaczeniem do wynajmowania. 
Dom ma 8 pokoi na 23 łóżka. 800 tys. 
Tel 603 917 338

►► Odnowione 3 pok. wys parter w 
Jelczu-Laskowicach ,63mkw, 252 tys, 
tel. 783 822 285 lub 607 880 440 wgn

►► Uwaga okazja, bardzo tanio sprze-
dam działkę budowlaną w Wójcicach 
2300 mkw, 38 tys zł, tel. 603 917 338 

►► Sprzedam duże 3pok. mieszka-
nie w kamienicy w centrum Oławy 
96mkw, 249 tys, tel. 603 917 338

►► Atrakcyjna działka budowlana 
1560 m kw., Miłoszyce - ul. Sienkie-
wicza, nr działki 637. Miejscowy plan 
zagospodarowania. Woda, kanaliza-
cja, prąd przy granicy działki. E-mail 
dorota-kk@web.de, 0049 15 787 481 
905 (13)

►► Sprzedam nowy dom w Oławie, 
502-283-783 (1d)

SPRZEDAM MIESZKANIE 
TRZYPOKOJOWE Z DUŻĄ KUCHNIĄ, 

GARDEROBĄ I SPIŻARNIĄ, 
POW. 103,7 M2, OSOBNE 

WEJŚCIE, NA PARTERZE DOMU 
CZTERORODZINNEGO + TARAS  

I OGRÓDEK, OŁAWA, UL. SZKOLNA, 
TEL. 723 033 823 (1) 

►► Sprzedam grunty rolne kolo Oła-
wy o pow. 7,30 ha składające się z 
dwóch działek .Grunty całe są ogro-
dzone i na jednej z działek doprowa-
dzona  jest energia elektryczna, tel. 
71-731-63-12, 728-805-344 (1)

►► Mieszkanie 4p., 78,6 m kw., III p., 
Chopina, sprzedam lub zamienię na 
mniejsze 2 p., tel. 694-928-944 (1)

►► Sprzedam dom 130 m kw., Oława, 
tel. 604-230-287 (1)

►► Sprzedam w dobrej cenie działki. 
Miłoszyce, ul. Harcerska, 55zł/mkw, 
tel. 603-912-436 (1)

►► Sprzedam działkę budowlaną 13 a 
w Wójcicach, 71-318-66-34 (7)

►► Sprzedam mieszkanie jednopo-
kojowe, 27 m kw., na os. w Wierzbnie, 
tel. 667-083-484 (2)

►► Sprzedam działkę budowlaną o 
pow. 13 a w Oławie, ul. Nowy Otok. 
Wszystkie media dostępne w pobliżu 
(woda, prąd, kanalizacja, gaz). Cena 
do uzgodnienia, tel. 887-997-348 (4)

►► Sprzedam nowe mieszkanie stan 
developerski w centrum Siechnic 2 
poziomowe. Na III piętrze. Łączna 
powierzchnia użytkowa 94,75 m kw. 
Do tego komórka lokatorska 2,99 m 
kw. Na pierwszej kondygnacji jest sy-
pialnia z garderobą i pokój dzienny z 
kuchnią, do tego balkon. Na drugiej 
kondygnacji antresola, do własnej 
aranżacji, z możliwością zrobienia 
dwóch pokoi. Do budynku należy 
własny parking. Cena 3400,oo zł/m 
kw. Tel. 503075455 (5)

►► Sprzedam dom w zabudowie sze-
regowej, segment narożny, doskona-
ła lokalizacja Oława ul. Braci Gierym-
skich.  Tel: 515-254-322 (6)

►► Działka budowlana blisko cen-
trum, Oława, 3637 m kw., po 130 zł/m, 
698-590-911 (2)

►► Sprzedam mieszkanie własno-
ściowe 2-pokojowe na parterze w Jel-
czu-Laskowicach, tel. 792-866-466 (5)

►► Sprzedam działkę budowlaną 10 a,  
Bystrzyca, 606-285-228 (5)

►► Sprzedam 3-pokojowe mieszka-
nie o pow. 65 m kw., balkon 3 m kw., 
ul. Iwaszkiewicza, os. Sobieskiego w 
Oławie, tel. 794-410-414, 0049-151-
261-56-653 (1)

►► Sprzedam działkę zagospodaro-
waną o pow. ok. 1000 m kw., cena do 
uzgodnienia, tel. 794-410-414, 0049-
151-261-56-653 (1)

DO WYNAJĘCIA

►► Pokoje dla pracowników z (ekip 
budowlanych, pracowników z Ukra-
iny) w centrum Oławy, parking, wifi, t. 
792-611-601 (28)

►► Mieszkanie do wynajęcia w cen-
trum Jelcza-Laskowic, dla 4 osób, wy-
posażone 506-540-120

►► Wynajmę lokal użytkowy w cen-
trum Oławy, parter 505-446-656 (10)

►► Wynajmę lokal na parterze z sa-
nitariatem na dowolną działalność 
gospodarczą pow: 70,40m2. Cena 
1700zł netto+media. tel: 664-459-407

►► Warsztat 120 m kw., wyposażony, 
działka 15 arów, w Gać 46, tel. 691-
556-105 (4)

WYNAJMĘ POKÓJ W CENTRUM 
OŁAWY Z DOSTĘPEM DO KUCHNI, 

ŁAZIENKI I INTERNETU.  
TEL: 784679344 (1) 

►► Od 1 lutego 2017 wynajmę ga-
binet lekarski, w którym dotychczas 
pracował stomatolog, Oława ul. War-
szawska 30, Przychodnia „Hipokrates”, 
tel. 71-303-24-55, 71-303-24-34 (1)

►► Lokal handlowo-usługowy w Oła-
wie, ul. Chrobrego 30, 31 m kw., duża 
witryna, ogrzewanie miejskie w cenie 
czynszu, 602-843-848 (1)

►► Pokoje do wynajęcia umeblo-
wane, kuchnia wyposażona, pralka, 
Oława, dobra lokalizacja, tel. 663-237-
772 (1)

►► Hala, 42 m kw., 400 V, WC, Oława – 
Lipowa, 601-212-889 (2)

WYNAJMĘ  
POMIESZCZENIA BIUROWE,  

OŁAWA UL. 3 MAJA 26 -  
TEL. 698 440 402 (8) 

►► Wynajmę lokal biurowy 55 m kw 
(piętro) w Oławie przy ul. Brzeska, 
667-021-211 (1) 

►► Wynajmę trzypokojowe, umeblo-
wane mieszkanie,I piętro, 50 m kw, 
osiedle Chrobrego. Telefon 608-352-
058 (1)

►► Udostępnię biuro do pracy w go-
dzinach od 7:00 do 14:30 w centrum 
Oławy. Tel 606 215 100 (5)

►► Do wynajęcia pokój w domku jed-
norodzinnym – Jelcz-Laskowice, tel. 
608-892-418 (1)

►► Do wynajęcia 2-pokojowe miesz-
kanie w centrum miasta z pełnym wy-
posażeniem, tel. 71-303-47-47 (2)

►► Wynajmę poszczenia warsztato-
we 280 m kw., na magazyn lub cichą 
działalność, Małodworcowa 11, tel. 
697-206-362 lu 887-699-220 (2)

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojowe 
ul. Kasprowicza, 604-937-148 (2)

►► Mieszkanie dwupokojowe 3 p., 
umeblowane, ul. Kasprowicza k. Eko, 
601-757-709 (2)

►► Wynajmę mieszkanie 2-pokojo-
we, ul. Kasprowicza, wiadomość od 
soboty, tel. 609-726-207 po 18 (2)

KUPIĘ
►► Kupię mieszkanie 3 pok. w Oławie 

pierwsze lub drugie piętro, tel. 603 
917 338, wgn

►► Kupię mieszkanie 2-3 pokojowe 
na pierwszym lub drugim piętrze w 
Oławie, tel. 603 917 338

►► Poszukuję mieszkań w Oławie do 
III piętra dla moich klientów, CAPRI – 
NIERUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187

►► Zdecydowani klienci kupią dom 
jednorodzinny lub działkę budowla-
ną w Oławie lub okolicy CAPRI – NIE-
RUCHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię 4-pokojowe mieszkanie w 
Oławie, do III p., CAPRI – NIERUCHO-
MOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię małe 1-, 2-pokojowe miesz-
kanie, pow. od 25 m kw., do 40 m kw., 
parter lub I piętro,  CAPRI – NIERU-
CHOMOŚCI, TEL. 601-990-187 

►► Kupię grunt, 692-471-877 (1d)

►► Kupię lokal usługowy 666-855-
484 (1d)

►► Kupię każde mieszkanie lub dom 
z dowolnym stanem prawnym. Szyb-
ka wypłata gotówki. Tel. 669 505 054 

►► Kupię mieszkanie dwupokojowe 
do I piętra, max 47 m kw., najchętniej 
Zaciszna, tel. 697-565-204 (1)

►► Kupię garaż na Grabskiego (JL) – 
691-143-785 (1)

►► Kupię garaż w Oławie. tel. 501 349 
575 (jeśli nie odbieram proszę o sms 
oddzwonię) (24)

►► Kupię mieszkanie dwupokojowe 
do II piętra w Oławie, tel. 508-050-
486 (2)

SZUKAM

►► Mężczyzna po pięćdziesiątce po-
szukuje pokoju do wynajęcia (mile 
widziana możliwość wynajęcia gara-
żu na przyczepkę i skuter) w Jelczu-
-Laskowicach lub okolicach – 883-
079-729 (3)

USŁUGI OGÓLNE
►► GEODEZJA - usługi. Oława, ul.  

3 Maja 4 I piętro, pok. 4 (dworzec 
PKS), georob@op.pl, 695-560-911, 
697-791-987 (9)
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 ► GEODEZJA, www.mptgeo.pl kla-
syfikacja gruntów, Marcinkowice, ul. 
Sokola 6, tel. 606-929-582 (2d)

GEODEZJA 
663-734-474, 603-379-762 

OŁAWA, B. CHROBREGO 23 A 
(KWADRACIAK) 

www.abgeo.comp.pl 
MAPY D/C PROJEKTOWYCH, 

PODZIAŁY, POMIARY 
POWYKONAWCZE, TYCZENIA (4)

 ► Elektryk – awarie, montaż, odbio-
ry, 608-770-478 (3)

 ► Projektowanie, certyfikaty ener-
getyczne, kierowanie budowami, 
usługi budowlane PiW „BIELECKI” 
Biuro: Marcinkowice, ul. Cicha 13, tel. 
506-196-175, 695-777-444

 ► Usługi elektryczne, 603-076-223 

 ► Geodezja - mapy D/C projekto-
wych, tyczenia, inwentaryzacje, wska-
zania granic, tel. 604-957-359, www.
geosystem.olawa.pl(1)

 ► Usługi elektryczne, 604-613-483 

 ► Alarmy i monitoring, 604-613-483 

 ► Naprawa - serwis - montaż okna, 
drzwi, rolety, bramy garażowe, panele 
podłogowe, tel. 663 533 327 (5)

BHP
 ► BHP szkolenia, nadzór, doradz-

two, dokumentacja wypadkowa, oce-
na ryzyka, tel. 603-127-445, tel./fax 
71-313-74-45, www.bhpolawa.pl (2d)

STOLARSTWO
 ► Renowacje mebli antycznych, 

607-916-795

 ► Schody i drzwi z drewna, 605-741-
606 (33)

MEBLE MIX MARCIN ZANIN 
meblemix@wp.pl, 

KUCHENNE, SZAFY, GARDEROBY, 
ŁAZIENKOWE ORAZ INNE. 
FACHOWE DORADZTWO, 

BEZPŁATNE POMIARY I SOLIDNE 
WYKONANIE. 

JELCZ-LASKOWICE, 
609-034-113 (1d) 

 ► „BDB MEBLE”- wykonawca mebli, 
na wymiar, na zamówienie, na każdą 
kieszeń, pomiar - projekt - wycena - 
montaż - serwis, www.bdbmeble.net, 
tel; 500 108 785 - Marcin Ostrowski 
- Oława - pl. Szymanowskiego 3. Za-
praszamy (48)

AGD

AGD - SERWIS NAPRAWA - 
LODÓWKI, ZAMRAŻARKI 

ORAZ URZĄDZENIA SKLEPOWE, 
MONTAŻ SERWIS KLIMATYZACJI.

 DOJAZD GRATIS! 
TEL. 605-388-369 (55)

NAPRAWA I SPRZEDAŻ URZĄDZEŃ 
CHŁODNICZYCH I AGD – 

DOMOWYCH I SKLEPOWYCH – 
OŁAWA, PL. ZAMKOWY 19, 

TEL. 71-301-42-71, 508-267-478 (1d)

HERRMANN AGD. PRALKI, 
LODÓWKI, ZMYWARKI ITP., 

603-835-219 (3d) 

 ► Zakład naprawy sprzętu AGD. 
Pralki, lodówki, zmywarki, zamrażarki, 
maszyny do szycia i inne sprzęty AGD. 
Oława - ul. Grota-Roweckiego 4, tel. 
71-313-26-73, 502-868-817 (4d) 

ELEKTRONIKA RTV
 ► Montaż i serwis anten satelitar-

nych, www.satix.net.pl, 602-495-
749 

 ► Serwis RTV – SAT, 602-49-57-49 (22) 

 ► Montaż anten i tunerów, 604-613-
483 (1d)

 ► Naprawy domowe i warsztatowe 
telewizorów i monitorów. Dojazd do 
klienta, tel. 603-701-066 (5)

CZYSZCZENIE
 ► Profesjonalne czyszczenie dywa-

nów, wykładzin, tapicerek, 607-916-
795

 ► KARCHER! Wykładziny, dywany, 
tapicerka meblowa, NAPRAWDĘ 
WARTO! 505-093-019 (1D)

 ► Karcher - profesjonalne czyszcze-
nie dywanów, tapicerki meblowej 
oraz samochodowej, 504-163-100 (1D)

 ► ECO-DAN usługi porządkowe 
kompleksowo. pranie dywanów, wy-
kładzin, mebli tapicerowanych, www.
ecodan.eu 724-429-736 (3d)

TRANSPORT

TRANSPORT KONTENEROWY, 
PODSTAWIANIE KONTENERÓW 

POD GRUZ, ZŁOM I ŚMIECI 
TEL. 501-278-422 (1)

 ► Transport. Fiat Ducato Maxi. Kraj 
- zagranica. Przeprowadzki, 693-372-
032 (8)

 ► Wypożyczalnia, przyczep i lawet, 
tel. 504-004-772, 508-295-104 (21)

 ► Przeprowadzki - transport, niskie 
ceny, 24 h, duże auto, 661-515-308 (1d)

 ► Przewóz osób, tanio, 604-332-147 

 ► Przewóz mebli, 661-515-308 (1d) 

PRZEWÓZ OSÓB, WYNAJEM 
BUSÓW, AUTOBUSÓW, WESELA. 

TEL. 601-780-731(1d)

 ► Transport HDS, 724-768-466 (3d) 

 ► Transport bus + przyczepa, 507-
053-028 (1)

 ► Transport Polska – zagranica, 501-
063-734 (16)

 ► Pomoc drogowa kraj – 603-912-
436 (1)

HYDRAULICZNE
 ► Junkersy, kuchenki - grzałki, gaz, 

hydrauliczne, naprawa, montaż, wo-
domierze, 71-313-44-39 (18)

 ► Usługi hydrauliczne, remont łazie-
nek i mieszkań 693-753-029, 71-301-
52-59 (53) 

 ► Instalacje c.o., wod-kan, gazowe, 
montaż - kotły, kuchenki, junkersy, 
wodomierze, Polan, 601-754-709 (7)

 ► Junkersy, piece - naprawa, mon-
taż. Vaillant, Saunier Duwal, Ariston, 
Senseo. Hydrauliczne - c.o., woda, 
gaz, 501-278-041, 71-313-38-19, 501-
714-308 (8

 ► Naprawa, montaż junkersów, ku-
chenek gazowych, 693-154-776 (4)

BUDOWLANE
 ► Adaptacje poddaszy. Komplekso-

we remonty mieszkań i łazienek, 71-
301-52-59, 693-753-029 (53)

 ► Remontowo-budowlane, 889-
312-688 (4)

ETKA-PROJEKT. 
OŁAWA, UL. CHROBREGO 17/3. 
PROJEKTOWANIE I KIEROWANIE 

BUDOWAMI. 10 000 PROJEKTÓW 
TYPOWYCH DOMÓW DO WYBORU.  

www.etka.pl 
tel. 603-685-925, 71-303-28-05 (92)

 ► Malowanie wnętrz, fasad I da-
chów 889-312-688 (4)

 ► Cyklinowanie bezpyłowe, układa-
nie parkietów 71-780-42-73, 691-268-
795 (21) 

USŁUGI 
KOPARKO-ŁADOWARKĄ + MŁOT, 
JACEK BENDER, 601-212-889 (4)

 ► Malowanie, gładzie, wykańczanie 
poddaszy, regipsy, panele, przeróbki 
hydrauliczne, kafle, 698-623-537 (2)

 ► Remonty: klinkier, papa termo-
zgrzewalna, wymiana drzwi, docie-
planie, podbitki, 698-623-537(2)

 ► Gładzie, malowanie, panele, re-
gipsy, kafle, tanio i solidnie, docieple-
nia, 500-254-830 (13D)

 ► Ciesielstwo-dekarstwo, 697-177-
730 (5d) 

 ► Usługi remontowo-budowlane. 
Tanio, szybko i solidnie, 663-625-229 

 ► Brukarstwo, 502-411-884 (1d) 

 ► Cyklinowanie bezpyłowe i reno-
wacja schodów, 600-170-178 (19) 

 ► Kostka brukowa HurtBruk.pl, 724-
768-466 (4D) 

 ► Elewacje, docieplenia, tynki struk-
turalne natryskowe, 697-106-011 (14)

 ► Budowa domów, więźby, pokrycia 
dachowe, wylewki, tarasy, schody be-
tonowe, 697-106-011 (14)

 ► Docieplenie budynków, struktury, 
607-916-795 (1d) 

 ► Usługi remontowo budowlane od 
A do Z 723-636-532 (80)

 ► Usługi budowlane - Kafelkowanie, 
Malowanie, Panele i inne, tel. 725-
143-324 (12) 

 ► Remonty - kompleksowo wykoń-
czenia mieszkań, docieplenia, elewa-
cje, tel. 698-484-858 (9)

 ► Łazienki, podłogi, malowanie, 
gładzie tapetowanie, solidnie, 693-
585-786 (14)

 ► Usługi ogólnobudowlane - płytki, 
regipsy, hydraulika, elektryka, kapital-
ne remonty itp., 788-069-318 (1)

 ► Usługi ogólnobudowlane, ocie-
planie budynków, wykończenia 
wnętrz tanio i solidnie, tel. 790-393-
200 (1)

USŁUGI GLAZURNICZE 
I WYKOŃCZENIOWE. 

PROFESJONALNE, RZETELNE 
I SZYBKIE WYKONANIE ZLECEŃ. 

WOLNE TERMINY. 
721852300 (2) 

 ► Ogrodzenia, balustrady i bra-
my. Firma KAT-STAL poleca Państwu 
kompleksową obsługę w zakresie 
projektowania, wykonania i montażu 
wysokiej jakości balustrad, ogrodzeń i 
bram. Dodatkowo świadczymy usługi 
spawalnicze oraz przygotowanie de-
tali zgodnie ze specyfikacją klienta, 
tel. 510192177, 793209340 (1)

 ► Usługi brukarskie „Dar-Bud”, 665-
289-776 (4)

 ► Malowanie, tapetowanie, kafelki, 
gładź, panele – Jelcz-Laskowice, tel. 
729-677-185 (3)

 ► Usługi ogólnobudowlane hydrau-
lika – elektryka, 788-069-318 (5)

UROCZYSTOŚCI
 ► Chłodnia na wesela + stół wiejski 

gratis, 604-421-959 (4D) 

VIDEOFILMOWANIE
 ► Artur Wawer www.artur.video-

-weselne.pl888-664-585(14)

 ► Videofilmowanie, tel. 508-295-
104 (21)

 ► Zgrywanie z kaset VHS na DVD. 
3 Maja 8u/2a. 792-502-051 (1d)

ZESPOŁY
 ► Dj Robi - wesela, integracje, plene-

ry, scena - doświadczenie - ponad 18 
lat www.djrobi.pl507-053-028 (80)

 ► ZGRANA PARA, 692-717-384 (21)

 ► For You, 604-421-959 (18)

 ► Oprawa muzyczna DJ EJSY, 667-
054-756 (41) 

TŁUMACZENIA
 ► Tłumacz przysięgły j. niemieckie-

go JAKUB MOŻEJKO, briefy, doku-
menty, Tel. 502-125-909 (3d)

BIURO TŁUMACZEŃ ETO. 
TŁUMACZENIA 

ZWYKŁE I PRZYSIĘGŁE, 
OŁAWA, UL. BRZESKA 19,  

71-318-10-50, 
501-621-443 (2)

 ► Mgr EWA JÓZKÓW – tłumacz 
przysięgły j. niemieckiego, tel. 605-
292-921 (1d)

 ► Vision jobs - tłumaczenia przysię-
głe i zwykłe  wszystkie języki. Oława, 
ul. Magazynowa 3/9, 71-758-48-40, 
www.visionjobs.com (29) 

KOMPUTERY

 ► Pogotowie i serwis komputerowy, 
rozwiążę każdy problem, dojazd do 
klienta, 10-letnie doświadczenie, ta-
nio, szybko, solidnie, tel. 603-715-185 

 ► S-Computers: komputery, kasy 
fiskalne, serwis, NC +, PLAY. Nowy ad-
res: 3 Maja 8u/2a. 792 502 051 (1d)

 ► Romicom: komputery, telefony 
komórkowe, E-papierosy, serwis te-
lefonów, drukarek, komputerów. Re-
generacja tuszy i tonerów, ul. B. Chro-
brego 20f 503-149-152 (1d) 

 ► Tworzenie stron internetowych 
oraz pozycjonowanie w google. 533 
981 656, info@efektim.eu (9)

RÓŻNE

 ► Biuro rachunkowe, 604-441-548

BIURO RACHUNKOWE INCOME 
- KSIĄŻKI PRZYCHODÓW

I ROZCHODÓW, 
PEŁNA KSIĘGOWOŚĆ, 

ROZLICZENIA Z ZUS I US, 
OŁAWA, UL. KUTROWSKIEGO 41, 

TEL. 604-071-018, 71-734-57-33 (1d) 

 ► Kredyty trudne - Gotówkowe do 
200 tys. zł, hipoteczne, konsolidacje, 
tel. 694-751-971 (9)  

 ► Subteno pożyczki, 730-169-064 (1)

NAUKA
 ► Angielski, 605-644-785 (38)

 ► Matematyka – skutecznie na każ-
dym poziomie, 505-188-102 (8)

 ► Nauka Jazdy, douczanie - Jelcz-Lasko-
wice - ul. Oławska 18. Tel. 661-460-360

 ► Angielski – korepetycje, konwer-
sacje, 533-849-440 (4)

 ► J. polski - korepetycje, 883-528-320 

 ► Ukrainka poszukuje korepetycji z 
języka polskiego - tel. 570-367-033 (1) 

ODDAM
 ► Oddam gruz, 502-627-675

Dyrektor Domu Dziecka wraz z wychowankami serdecznie dziękują 
dyrekcji i pracownikom Banku PKO w Oławie za zorganizowanie 
akcji charytatywnej na rzecz naszych dzieci oraz za wspaniałe 
prezenty mikołajkowe.

**
Dyrektor Domu Dziecka wraz z wychowankami składają serdeczne 
podziękowanie za wspaniałe prezenty mikołajowo-świąteczne dla 
naszych dzieci i ogromne osobiste zaangażowanie pracowników 
fi rmy Elica na spotkaniu wigilijnym.

**
Zakład Opiekuńczo-Leczniczy i Hospicjum w Oławie dziękuje 
bardzo Jadwidze i Romanowi Kaczorom oraz Danielowi Bara-
nowskiemu „Baranowski” za pomoc w przygotowaniu wigilii dla 
pacjentów. Pomoc ta udzielana jest każdego roku od pierwszej 
obchodzonej wigilii w ZOL i Hospicjum. Podziękowania składają 
wdzięczni pacjenci i personel

MOTORYZACYJNE
SKUP SAMOCHODÓW DO KASACJI 
- ZA KAŻDY PŁACIMY GOTÓWKĄ, 

TRANSPORT SAMOCHODU 
GRATIS, WYSTAWIAMY 

ZAŚWIADCZENIA NIEZBĘDNE 
DO WYREJESTROWANIA W 

WYDZIALE KOMUNIKACJI I FIRMIE 
UBEZPIECZENIOWEJ. 

OŁAWA UL. ZWIERZYNIECKA 11 
TEL/FAX 7131-33-024, 509-582-251, 

505-045-414 (12)

 ► Blacharstwo, lakiernictwo i inne. 
Stefan Rolka, Oława, ul. Turkusowa 2 
(Nowy Otok), tel. 71-303-80-21, 508-
287-203 (1d)

KUPIĘ KAŻDE AUTO DO 5000 ZŁ, 
TEL. 504-004-956 (1d)

 ► Skup aut. Kasacja pojazdów. Wła-
sny transport. 887-090-911 (16)

 ► Kupię każde auto. Najlepsze ceny 
w regionie, 781-306-420 (4)

 ► Sprzedam różne felgi i opony, 
501-955-042 (4) 

 ► Autolaweta - usługi, 501-955-042

 ► Rejestracja sprowadzanych pojaz-
dów, 501-955-042 (4)  

 ► Sprowadzę auto! Sprzedam Sko-
da Octavia Kombi 2013 r., Ford Fiesta 
2009 r., Fiat Grande Punto 2007 r., 
501-955-042 (1)

Tadeuszowi Olejnikowi 
najlepsze życzenia 

urodzinowe przesyłają 
sąsiedzi 

Zofia i Tadeusz.
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OŁAWA 
Interwencja 

- W imieniu lokatorów, za-
mieszkujących przy ulicy Jana 
Styki i Henryka Rodakowskiego, 
przesyłam zdjęcia naszych dróg 
dojazdowych do domów i garaży 
- pisze do redakcji oławianka

W dalszej części listu 
Czytelniczka dodaje: - Tak 
się właśnie mieszka prawie 
w centrum miasta! Po wyko-
nanych pracach budowlanych 
(przyłącza wodno-kanali-
zacyjne) nie raczono nawet 
utwardzić powierzchni jezd-
nych. Oprócz bałaganu, jaki 
mamy wokół domów, istnieje 
również zagrożenie urazami 
nóg, ponieważ pod warstwą 

wody i błota nie są widocz-
ne dziury. Dziury w drodze 
mają negatywny wpływ też na 
auta. Mieszkańcy okolicznych 
budynków na własny koszt 
utwardzają powierzchnię przy 
swoich wejściach do posesji, 
bo w innym razie utonęliby 
w otaczającym ich błocie. Nie 
wspominamy już o zniszczo-
nym obuwiu i o zażenowaniu, 
jakie towarzyszy nam po do-

tarciu do pracy czy też szkoły, 
ponieważ buty są oblepione 
błotem (wypadałoby nosić gu-
mowce, a po wyjściu z bagna 
wkładać obuwie!). Gdy na-
dejdzie lato, czujemy się nato-
miast jak mieszkańcy pustyni. 

Droga wysycha, co powoduje 
(podczas podmuchów wiatru), 
że cały pył wiruje jak podczas 
burzy pustynnej. Piach uderza 
w okna, dostaje się do domów, 
leci do oczu...

Od redakcji: 

Mamy nadzieję, że władze 
miasta i podległe im stosow-
ne służby szybko zareagują 
na te uwagi i apel naszej 
Czytelniczki!

(CK) 

W mieście jak na zapadłej wsi...

Koniecznie! Opinie prezentowa-
ne... itd.: Prawie dwa lata temu 
miało miejsce zajście w oławskim 
szpitalu, które określono mia-
nem czynu chuligańskiego. Po 
artykułach w gazecie regionalnej 
oraz po informacji w TVN-24, 
część miasta, która niestety ślepo 
wierzy mediom, była oburzona 
zachowaniem młodych chłopców, 
którzy tak naprawdę ratowali 
życie kolegi...

Wszystko zaczęło się ok. 
godziny 20.00. MS przebywał 
w domu z dwoma kolegami 
i uległ tam wypadkowi. Media 
pisały, że rozciął sobie rękę... 
Rana była niestety bardzo po-
ważna - poprzecinane tętnice, 
żyły, krew lała się po ścianach. 
Chłopcy zadzwonili po karet-
kę, bo wyglądało to tragicznie! 
Pan na służbie zapytał, czy 
spożywali alkohol? Powiedzie-
li, że tak, bo byli na urodzinach 
kolegi. Oczywiście nastąpił 
stały scenariusz rzeczywisto-
ści polskiej - szanowny pan 
dyspozytor pogotowia do ludzi 

po spożyciu alkoholu karetki 
nie wysyła. Jakie on ma prawo 
decydowania o ludzkim życiu 
czy zdrowiu?! Ponieważ krew 
ciekła strasznie, wystraszeni 
chłopcy postanowili udać się 
na postój taxi. Wywlekli MS 
z mieszkania, bo na skutek 
upływu krwi, miał coraz mniej 
siły. Sąsiadka, która to z okna 
widziała, spytała, czy ma ob-
ciętą rękę, bo tak strasznie to 
wyglądało. Dotarli do postoju. 
Taksówkarz, gdy zobaczył 
trzech chłopców całych ocieka-
jących krwią uciekł. Po prostu 
stchórzył! Jeden z chłopców 
mieszkał niedaleko Rynku, 
więc poprosił ojca o pomoc. 
Ten zareagował natychmiast 
i zawiózł ich do szpitala. Jak 
mówił, widok zakrwawionych 
chłopców oraz mdlejącego 
kolegi był przerażający. Do-
tarli do szpitala w Oławie. 
Tam rozegrała się kolejna 
tragedia. Ktoś z personelu, 
gdy zobaczył, w  jakim stanie 
jest poszkodowany, wprowa-
dził chłopców od tyłu. MS 
był coraz słabszy,. stracił już 
prawie 2 litry krwi. Pomimo 

wszystko, pani pielęgniarka, 
zupełnie nic niewiedząca, bo 
o nic nie pytała, nie reagowała 
również na to, jak wyglądają 
chłopcy i w jakim stanie jest 
MS. Po takim upływie krwi nie 
miał nawet siły siedzieć. Tracił 
przytomność, chłopcy bili go 
po twarzy, żeby nie zasnął. Nie 
miał siły. Wpadli w panikę, 
bali się, że kolega umiera. Pani 
pielęgniarka kazał im czekać, 
a gdy podprowadzili MS, 
żeby zobaczyła, w jakim jest 
stanie, odpowiedziała, cytuję: 
- Odsuńcie go, bo poplami mi 
krwią papiery! 

Wtedy zaczęła się druga 
część dramatu. Chłopcy byli 
w szoku, bo kolega tracił coraz 
więcej krwi. Z pozoru silny 
i duży mężczyzna, mający po-
nad 190 cm wzrostu, z minuty 
na minutę słabł było z nim 
coraz gorzej. Chłopcy zaczęli 
więc działać na własną rękę, 
w mniej lub bardziej rozsądny 
sposób. Próbowali za wszelką 
cenę dostać się do lekarza. 
Pacjenci już wcześniej uciekli 
z SOR-u. Ale nie dlatego, jak 

podawały media, ze bali się 
agresywnych chłopców, którzy 
nota bene cały czas czekali 
grzecznie w kolejce, tylko 
jak zobaczyli ich całych we 
krwi. Widok był z pewnością 
przerażający! 

Wszystko odbywało się na 
tzw. „Sorze”. Jeśli ktoś jest nie-
zorientowany, to wyjaśniam, 
że tam pielęgniarka decyduje 
o tym, kto ma pierwszy wejść 
do lekarza. Pomieszczenie, 
w którym znajduje się lekarz 
i inne pielęgniarki - jest za-
mknięte. Gdy ktoś wyszedł 
z pomieszczenia, nazwijmy 
to, lekarskiego, chłopcy to 
wykorzystali i wciągnęli tam 
MS. Pielęgniarka zaczęła krzy-
czeć, więc chłopcy też. Z obu 
stron padły niecenzuralne 
słowa. Chłopcy dotarli do 
lekarza w panice i szoku, już 
nie zwracali uwagi na to, co 
mówią. Kazali lekarzowi zająć 
się kolegą, który był w coraz 
gorszym stanie, wręcz tragicz-
nym. W międzyczasie ktoś we-
zwał policję i telewizję. Lekarz 
w końcu zajął się poszkodo-
wanym. MS bardzo krzyczał 

z bólu. Jak się później okazało, 
z pobytu w oławskim szpitalu 
zapamiętał tyko ogromny ból. 
Taka rana musi boleć! Szyli 
go na żywca, więc krzyczał że 
nie chce i wyrywał się. W bólu 
wypowiadał faktycznie różne 
niecenzuralne słowa, nie odno-
szące się jednak do konkretnej 
osoby. Różne osoby różnie 
reagują na ból. Ręka została 
w końcu zszyta. Lekarz odesłał 
MS do domu, nie zważając 
na to, że przy utracie prawie 
dwóch litrów kwi pacjent 
może umrzeć. Wspomnia-
łam, że ktoś wezwał policję 
i media. Zrobiono z chłopców 
potworów. MS, który był na 
pół żywy, ponoć poobrażał 
pielęgniarki i zdemolował 
szpital! Prokurator wydał więc 
nakaz aresztowania chłopców. 
Przez kilka dni MS był prze-
trzymywany na komendzie 
policji w Oławie. Ręka go 
bardzo bolała, nie miał opieki 
medycznej, nikt nie zmieniał 
mu opatrunków. Traktowano 
go jak przestępcę. Chłopak 
cierpiał niemiłosiernie. Za to, 
że uległ wypadkowi i że nie 

chciano udzielić mu pomocy, 
musiał siedzieć w areszcie! 

Po kilku dniach przewie-
ziono MS do aresztu śledczego 
we Wrocławiu. Tam standar-
dowo raz na tydzień pojawia 
się lekarz. Na szczęście miał 
obchód następnego dnia. Obej-
rzał rękę MS i zorientował się, 
że nie jest dobrze! Ręką była 
mocno spuchnięta i granato-
wo-zielono-czerwona! Lekarz 
zabrał więc MS do szpitala. 
Tam się okazało, że jest źle, bo 
wdarło się zakażenie. Chirurg 
musiał na nowo otworzyć ranę 
i ją wyczyścić. Udaje mu się 
uratować chłopcu rękę. On 
jednak znowu bardzo cierpi. 
Lekarz powiedział, że jeszcze 
parę godzin i trzeba by było 
odciąć rękę aż przy ramieniu. 
Tragedia! 

Nikomu nie życzę źle, ale 
czasami chciałabym, żeby to 
całe cierpienie powróciło do 
wszystkich, którzy tak bardzo 
skrzywdzili tego chłopca...

GRAŻYNA KOSZYKOWSKA

Skrzywdzili chłopca... LISTY DO REDAKCJI
Opinie prezentowane w tej rubryce nie zawsze są zgodne z poglądami redakcji

MINUS (-)
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WĘDKARSTWO 
Aby móc łowić... 

Od 1 stycznia 2017 zmienia 
się wysokość opłat za połowy 
oraz obszar, na którym 
obowiązuje pozwolenie

Składkę członkowską 
w wysokości 86 zł, wnosi 
członek PZW, a członek-
-uczestnik (wędkarz w wieku 
do 16 lat) - 22 zł. Posiadacze 
srebrnej lub złotej odznaki 
PZW, młodzież ucząca się 
w wieku 16-26 lat, kobie-
ty w wieku powyżej 60 lat 
i mężczyźni powyżej 65 lat 
- płacą po 43 zł. Posiadacz 
złotej odznaki z wieńcami 
płaci 22 zł. Składka okręgowa 
w roku 2017 wynosi 140 zł. 
Zniżkowa (70 zł) obejmuje: 
posiadaczy srebrnej odznaki 
PZW, młodzież uczącą się 
w wieku 16-26 lat, kobie-
ty w wieku powyżej 60 lat 
i mężczyzn powyżej 65 lat. 
Posiadacz złotej odznaki PZW 
płaci 35 zł. Członek PZW ze 
złotą odznaką z wieńcami 
jest zwolniony z tej opłaty, 
podobnie jak członek, który 
ukończył 80 lat oraz członek-
-uczestnik do lat 16. 

Wpisowe wynosi 25 zł, 
a młodzieżowca - 12 zł.

Egzamin na kartę węd-
karską kosztuje 24,60 zł 
(członek-uczestnik jest zwol-
niony z tej opłaty).

Za jeden dzień wędko-
wania płaci się 20 zł, za trzy 

dni 40 zł, a za tydzień 60 zł. 
Niezrzeszeni i cudzoziemcy 
muszą na to wydać 40 zł, 
80 zł i 120 zł lub 350 zł za 
cały rok.

Oprócz znaczków do le-
gitymacji PZW, skarbnik 
koła wydaje zezwolenie, 
w którym jest hologram. 
Wędkarz zobowiązany jest 
mieć przy sobie na łowisku 
kartę wędkarską, legitymację 
i zezwolenie, z wypełnionym 
rejestrem połowu.

Składka opłacona w okrę-
gu wrocławskim uprawnia do 
połowu tylko w tym okręgu, 
ponieważ jego zarząd wyco-
fał się z Porozumienia Dol-
nośląskiego. Osobną opłatę 
trzeba wnosić do każdego 
z pozostałych okręgów dol-
nośląskich - jeleniogórskie-
go, legnickiego i wałbrzy-
skiego - w wysokości 70 zł.

              *
Zarząd Koła nr  110 

„Amur” zawiadamia człon-
ków koła,  że w piątek 
20 stycznia, o godzinie 15.00, 
w świetlicy Huty Oława, ul. 
Władysława Sikorskiego 2 
w Oławie, odbędzie się Wal-
ne Zgromadzenie Koła. Za-
praszamy wszystkich człon-
ków do udziału w zebraniu! 

              *
Zarząd Koła Miejskiego 

PZW nr 16 w Oławie zapra-
sza członków na zebranie 

sprawozdawczo-wyborcze, 
które odbędzie się w nie-
dzielę 22 stycznia 2017, 
w klubie „Parnas”, ul. 1 Maja 
13 w Oławie. Początek o go-
dzinie 10.00.

             ***

Wszyscy wędkarze mogą 
współtworzyć tę rubrykę, kon-
taktując się telefonicznie: 
600-378-240.

(GRARO)

Dyżury składkowe 
w oławskich kołach 

PZW:

* Skarbnik Koła Miejskie-
go PZW nr 16 w Oławie 
przyjmuje wpłaty we wtorki 
i czwartki od godz. 15.30 do 
17.00, w sklepie wędkarskim 
koło dworca PKS. W tym 
samym miejscu te sprawy 
członków Koła PZW nr 19 
załatwia Agata Kieda.
* Skarbnik Koła PZW 
nr 90 „Rzemieślnik” dyżuruje 
w jego siedzibie, przy ul. 
3 Maja 1a - w środy, od 
godz. 16.00 do 18.00. 
W pozostałe dni - przy ul. ks. 
Kutrowskiego, w zakładzie 
rzemieślniczym Wiesława 
Mądrzyka (do godz. 15.30).
* Skarbnik Koła PZW nr 110 
„Amur” przyjmuje wpłaty 
przy ul. Krasińskiego 21 
(Nowy Górnik), po uprzed-
nim uzgodnieniu telefonicz-
nym  (nr 669-504-840)

Wykastrowany, pilnujący mieszaniec, 
tel. 667-735-988

Mała, łagodna, wysterylizowana 
suczka, tel. 667-735-988

Młody mieszaniec teriera, 
tel. 667-735-988

Czarno-biały, kilkuletni, średni 
piesek, tel. 667-735-988

Suczka mieszaniec, znaleziona 
w Jaczkowicach, tel. 667-735-988

Mieszaniec znaleziony 
w Siechnicach w pobliżu 
obwodnicy, tel. 667-735-988

Łagodny, brązowy, wykastrowany 
mieszaniec, tel. 608-226-996

Mieszaniec shar-pei znaleziony na 
ul. Chrobrego szuka pana, 
tel. 608-226-996

Spokojna, wysterylizowana, 
krótkowłosa foksterierka, 
tel. 600-938-760

Łagodny, spokojny, szorstkowłosy 
mieszaniec, tel. 608-226-996

Roczna, nieduża, wysterylizowana, 
wesoła i żywiołowa suczka, 
tel. 608-226-996

Opłaty w 2017

Szukają domu

(NATI)
naati3@tlen.pl

Rudy, nieduży, pilnujący 
mieszaniec, tel. 608-226-996

Łagodny pięcioletni akita inu, 
tel. 504-211-752
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STRZELECTWO 
Posylwestrowa 
rywalizacja 

Niespełna ośmioletni Patryk 
Tulej i jego tata Jarosław 
zwyciężyli w zawodach o tytuł 
„Noworocznego króla strze-
leckiego 2017”

Obaj wywalczyli te tytuły 
na imprezie, organizowanej od 
wielu lat, zawsze 1 stycznia, 
przez oławski oddział Ligi 
Obrony Kraju, a od niedawna 

przez Oławski Klub Strzelecki 
LOK. 

Te ciekawe noworoczne 
zawody, mające długą tra-
dycję, odbywały się dotąd 
na strzelnicy miejskiej przy 
ulicy Rybackiej, jednak tym 
razem przeprowadzono je 
w strzelnicy pneumatycznej, 
na Miasteczku, przy ulicy 
11 Listopada. Powód jest zna-
ny miłośnikom sportu strzelec-
kiego w naszym powiecie. Po 

wkroczeniu fundacji „Colt” do 
obiektu przy Rybackiej i roz-
poczęciu tam działalności, bu-
dzącej kontrowersje i sprzeciw 
mieszkańców okolicznych blo-
ków, miejska strzelnica została 
zamknięta. Czy na trwałe - na 
razie nie wiadomo. Tak czy 
inaczej OKS musiał w pełni 
przenieść swoją aktywność 
sportową do dużo mniejszego 
obiektu, gdzie można strzelać 
tylko z wiatrówki. Ze zrozu-

miałych względów tegoroczne 
zawody nie miały więc tego 
dodatkowego posmaku, zwią-
zanego ze strzelaniem na wol-
nym powietrzu, ostrą amunicją 
i w specyfi cznym dniu, niemal 
bezpośrednio po udziale w syl-
westrowych balach. 

Nie było też uroczystego 
otwarcia, uczestnicy stopnio-
wo docierali do strzelnicy na 
Miasteczku, gdzie pod okiem 
instruktorów OKS i zarazem 
sędziów - Henryka Szuby 
i Jarosława Tuleja - oddawali 
regulaminowe strzały prób-
ne i oceniane, z karabinków 
pneumatycznych, do tarczy, 
z odległości 10 metrów. 

W zawodach uczestniczyło 
26 osób, w tym szesnaścio-
ro młodzieżowców, a ściślej 
mówiąc młodzików, bo po 
sylwestrowych szaleństwach 
nie dotarli na strzelnicę junio-
rzy, czyli dziewczęta i chłopcy 
w wieku od 15 do 18 lat. 

Przy podsumowaniu re-
zultatów strzelania odrębnie 
sklasyfikowano młodzików 
i seniorów (w obu kategoriach 
dziewczęta i kobiety rywa-
lizowały razem z chłopcami 
i mężczyznami). 

W grupie młodszej naj-
celniej strzelał Patryk Tulej 
- uzyskał 69 punktów, na 100 
możliwych. Wyprzedził Filipa 

Gadawę - 61 pkt i Mateusza 
Drabińskiego - 59 pkt. Kolejne 
miejsca zajęli: Jakub Waszczak 
(53) i Jakub Petryków (40). 

Wśród dorosłych zwycię-
żył Jarosław Tulej, uzyskując 
69 pkt na 100 możliwych, czyli 
miał taki sam wynik, jak jego 
syn Patryk, najlepszy wśród 
młodzików. Tulej-senior wy-
przedził Daniela Więczka - 65 
pkt i Kazimierę Jasińską - 51 
pkt. 

Tym razem nie rozgrywa-
no fi nału, którego stawką był 
tytuł „Noworocznego króla 
strzeleckiego 2017”. To miano 
przyznano zgodnie Patrykowi 
Tulejowi i Jarosławowi Tule-
jowi. Zwycięzcy w obu kate-

goriach wiekowych otrzymali 
medale i puchary, ufundowane 
przez burmistrza Oławy. 

Zawody uroczyście zakoń-
czyła prezes Oławskiego Klu-
bu Strzeleckiego Ligi Obrony 
Kraju Kazimiera Jasińska, za-
praszając do udziału w następ-
nych imprezach, organizowa-
nych przez OKS, w tym także 
w kolejnej noworocznej, która 
– jak wszystko dobrze pójdzie 
- powinna się odbyć 1 stycznia 
2018 ponownie na strzelnicy 
przy ulicy Rybackiej.

TEKST I FOT.: 
KRZYSZTOF A. TRYBULSKI 

kat@gazeta.olawa.pl

Tuleje królują w Oławie

W grupie seniorów zwyciężył Jarosław Tulej - na fot. w środku, w towarzystwie sędziego głównego 
Henryka Szuby i pani prezes OKS LOK Kazimierzy Jasińskiej

Tata instruktor i sędzia, to połowa sukcesu, ale niespełna ośmioletni 
Patryk Tulej, uczeń oławskiej SP nr 2, zaskoczył swoją celnością 
uczestników noworocznych zawodów

SIATKÓWKA 
Orlen  Liga

Trzy z pięciu styczniowych 
spotkań Impelu Wrocław będą 
rozgrywane w Jelczu-Laskowi-
cach. Pierwsze już w najbliż-
szą niedzielę 
8 stycznia

Impel Wrocław rozpoczął 
rundę rewanżową fazy zasad-
niczej Orlen Ligi, w której 
rozegra 5 spotkań. W środę 4 
stycznia grał w Ostrowcu. Na 
wyjeździe odbędzie się także 
mecz 16. kolejki - 13 stycznia 
Impelki zagrają w Bielsku-
-Białej. 

Trzy pozostałe spotkania 
to mecze Impelu w roli go-
spodarza. Będą rozgrywane 
w hali jelczańskiego Centrum 
Sportu i Rekreacji. Wrocła-
wianki podejmą kolejno: ŁKS 
Commercecon Łódź (8 stycz-
nia), Giacomini Budowlani 
Toruń (22 stycznia) oraz Atom 
Trefl Sopot (29 stycznia). 

Te spotkania rozpoczną się 
o godzinie 17.00. 

Oprócz mistrzostw Orlen 
Ligi, jeszcze w styczniu Im-
pelki rozpoczną udział w roz-
grywkach o Puchar Polski. 
Z racji dobrej pozycji w tabeli 
- podopieczne Marka Solare-
wicza są rozstawione w pu-
charowej drabince. 4 stycznia 
odbyło się losowanie - jeśli 
wrocławski zespół trafił na 
jedną z dwóch drużyn z V run-

dy Pucharu Polski, 18 stycznia 
zagra na wyjeździe. Jeśli los 
sparował Impel z zespołem 
z Orlen Ligi - gospodarzem 
będzie klub wrocławski. Jesz-
cze nie wiadomo czy będzie to 
Hala „Orbita” we Wrocławiu, 
czy hala CSiR w Jelczu-La-
skowicach.

Bilety na wszystkie spo-
tkania Impelek można nabyć 
na portalu kupbilet.pl oraz 
w punktach stacjonarnych 

EMPiK i STS. Kasy biletowe 
będą czynne godzinę przed 
rozpoczęciem spotkania. Kar-
nety na cały sezon obowiązują 
także na ewentualne mecze 

Pucharu Polski. Cena wejśció-
wek nie ulega zmianie. 

Bilety na mecz Impelu 
z ŁKS Łódź, w cenie 20 zł 
(normalne) i 15 zł (ulgo-
we) można nabywać również 
w jelczańskim CSiR. 

(KT)

Jelczański styczeń z Impelkami

W niedzielę 8 stycznia do Jelcza-Laskowic zawita kobieca siatkarska Orlen Liga...
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Szef  działu:  Krzysztof A.Trybulski     kat@gazeta.olawa.pl

Ponad 600 wielkich 
biegowych serc

s.36                      s.39

Sportowe 
wpadki 2016

Mamy pięć bezpłatnych podwójnych zaproszeń na najbliż-
szy niedzielny mecz Impelek w hali CSiR. Trzy rozdyspo-
nujmy wśród trzech pierwszych Czytelników papierowego 
wydania „GP-WO”, którzy zadzwonią do naszej redakcji 
(tel. 71-313-70-78) w czwartek 5 stycznia, w godzinach 
od 14.00 do 14.15 i odpowiedzą poprawnie na pytanie: 
- Ile meczów w styczniu 2017 rozegrają wrocławskie 
„Impelki” w hali jelczańskiego CSiR?
Dwa pozostałe zaproszenia przekażemy zaglądającym 
na nasz gazetowy portal faceeobokowy i tam też należy 
szukać szczegółowych informacji na ten temat. 

ˇUwaga - konkurs! 
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LEKKOATLETYKA 
Pomogli 

Wszystko wskazuje na to, 
że Bieg Sylwestrowy będzie 
nową tradycją w Jelczu-
-Laskowicach. Pod względem 
frekwencji, impreza rozegra-
na w sobotę 31 grudnia 2016, 
osiągnęła poziom majowego 
maratonu. O jej wyjątkowo-
ści świadczył charytatywny 
charakter. Dla Szymka 
Koniecznego, który cierpi na 
bardzo poważną wadę serca, 
udało się pozyskać ponad 
33 tysiące złotych!

Szymek jest uczniem dru-
giej klasy Publicznego Gim-
nazjum nr 2 w Jelczu-Lasko-
wicach. Nie ma lewej komory 
serca. Tuż po urodzeniu leka-
rze nie bardzo wiedzieli, co 
się z nim dzieje. Początkowo 
otrzymał w skali Apgara dzie-
sięć punktów. Cechą charakte-
rystyczną jego wady jest bo-
wiem fakt, że można ją dostrzec 
dopiero w drugiej dobie życia. 
Najczęściej to już za późno, 
więc noworodki umierają. 

On nie umarł i żyje, już 
czternaście lat. Wszystkie 
przeciwności losu pokonuje 
jedną po drugiej. Uśmiech 
nie schodzi z jego twarzy. 
Uwielbia się uczyć i chętnie 
to robi. Wiele dobrego zaczęło 
się dziać w jego życiu właśnie 
wtedy, gdy trafi ł do PG nr 2. 
Tam wielką o niego troskę 
wykazały: wychowawczyni 
Zuzanna Zielak, historyczka 
Iwona Płaczek i inni nauczy-
ciele. Potem doszedł Jacek 
Załubski z „Harcownika”. 
Postanowił, że II Bieg Syl-
westrowy może być imprezą 
dla Szymka. I ruszyło! Zapisy 
spływały błyskawicznie. Lista 
miała się zamknąć na 500 
osobach, ale rozszerzono ją 
do 600, potem do 650. Tylu 
chętnych zapłaciło wpisowe. 

Ostatecznie wystartowało 
630 zawodników. Rywali-
zowali na dwóch dystansach 
- 5 i 10 km. Tym razem nie 
wyniki były najważniejsze. 
Chodziło o dobrą zabawę i po-
moc potrzebującemu, który 
był największym bohaterem 
tego dnia. - Pomysł biegu syl-
westrowego w naszym mieście 
narodził się przed rokiem, 

gdy zabrakło miejsc na po-
dobną imprezę w Trzebnicy 
- opowiada Jacek Załubski. 
- Razem z Arkiem Tołłoczką 
(prezesem Klubu Biegacza 
„Harcownik” - przyp. KT) 
stwierdziliśmy, że warto coś 
takiego zorganizować, i to się 
udało. Za pierwszym razem 
było 230 startujących, teraz 
ta liczba wzrosła prawie trzy-

krotnie. Zeszłoroczny bieg nie 
był charytatywny. Ten pomysł 
pojawił się niedawno, podczas 
sesji Rady Miejskiej, gdy pani 
Iwona Płaczek opowiedziała 
historię Szymka Koniecznego 
i poprosiła radnych o wspar-
cie. Stwierdziliśmy, że i my 
możemy mu pomóc. 

Przed biegiem odbywały 
się na facebooku licytacje. 
Dochód ze sprzedaży fantów 
- wśród których były, między 
innymi, numer „1” biegu 
sylwestrowego i zbliżają-
cego się ZiMNaRa, zestaw 
trzech win, koszulka Łukasza 
Kadziewicza z autografem, 
oraz koszulka pochodzącego 
z Oławy bramkarza Zagłębia 
Lubin Konrada Forenca - 
został w całości przekazany 
Szymonowi. 

Pieniądze zbierano rów-
nież do puszek. Równolegle 
odbywał się w Centrum Spor-
tu i Rekreacji charytatywny 
turniej futsalu, zorganizowany 
przez stowarzyszenie „Lokal-
ni Patrioci”. Wygrała drużyna 
Instytutu Mechaniki, drugie 
miejsce zajęli strażacy, a na 

trzecim uplasował się Klub 
Biegacza „Harcownik”. 

W sumie udało się zebrać 
23 tysiące złotych. Dodatko-
wo fundacja „PKO Biegajmy 
Razem” przekaże rodzinie 
Szymona Koniecznego 10 
tysięcy, co łącznie stanowi 
ponad 33 tysiące złotych, na 
pomoc dla chorego chłopca. 

-  Dziękujemy naszym 
sponsorom, bez którym to 
wszystko nie byłoby możliwe - 
kontynuuje Załubski. - Szcze-
gólne wyrazy wdzięczności 

kierujemy do osób, które po-
święcały swój wolny czas, aby 
impreza przebiegła sprawnie 
i w dobrej atmosferze. Mowa 
tu o wolontariuszach z Pu-
blicznego Gimnazjum nr 2, 
„Strzelcach”, członkach sto-
warzyszenia „Lokalni Patrio-
ci”, paniach z kół gospodyń 
wiejskich, pracownikach Cen-
trum Sportu i Rekreacji oraz 
członkach KB „Harcownik”.

TEKST I FOT.: KAMIL TYSA 
ktysa@gazeta.olawa.pl

Ponad sześćset wielkich biegowych serc

Dziesięć kilometrów żonglując piłeczkami? Czemu nie!

Do mety pozostało już tylko kilkanaście metrów...

Szymon Konieczny był najważniejszym bohaterem imprezy. 
Uśmiech nie schodził mu z twarzy!

Szymek wręczał najlepszym biegaczom statuetkiKażdy chciał mieć zdjęcie z Szymkiem!

W biegu na 10 kilometrów w kategorii open wśród 
mężczyzn zwyciężył Michał Bejm z Działoszyna. 
Drugie miejsce zajął Jan Wolański z Marszowic, 
a trzecie Sławomir Pieczurowski z Wrocławia. 
Najszybszą kobietą była Agnieszka Kuzyk z Raci-
szyna. Tuż za nią uplasowały się Anna Steczkowska 
z Oławy oraz Magdalena Droździk z Nysy. 
Pięciokilometrową rywalizację wygrał Mateusz 
Michalak z Namysłowa. Na podium stanęli też 
Bartosz Roskosz z Miłoszyc i Adam Wieczorkiewicz 
z Jelcza-Laskowic. Wśród pań zwyciężyła Mariola 
Czekalska z Brzegu, przed Joanną Skrzynkowską 
z Opola i Agnieszką Wiśniewską z Siechnic. 
Na 5 kilometrów rywalizowali też nordic-walkerzy. 
Najszybsi z nich to Krzysztof Skiba z Polkowic, 
Tomasz Kubiak z Jelcza-Laskowic i Janusz Zagaja 
z Pokoju oraz Teresa Partyka z Brzegu, Maria Drozd 
z Brzegu i Marta Gałęza z Legnicy.

ˇNajlepsi na mecie 
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Kolarstwo 
Sprintem do Tokio 

Bardzo dobry sezon ma za 
sobą wychowanek UKS „Moto-
-Agbud” Jelcz-Laskowice

Mateusz jest synem Zbi-
gniewa Rudyka, znanego 
przed laty kolarza MKS „Mo-
to-Jelcz” Oława. Mimo ro-
dzinnej tradycji, nie od razu 
zainteresował się kolarstwem. 
- Gdy byłem uczniem czwartej 
klasy szkoły podstawowej, 
trafiłem do klubu piłkarskiego 
UKS „Dwójka”, działającego 
przy PSP nr 2 w Jelczu-Lasko-
wicach - wspomina Mateusz. 
- Grałem tam w piłkę jeszcze 
jako uczeń piątej i  szóstej 
klasy. Któregoś dnia tato 
powiedział mi, że w  naszym 
mieście odradza się na nowo 
klub kolarski i  zapytał, czy 
nie zechciałbym pójść w jego 
ślady i pobawić się w wyścigi 
na rowerze? Odpowiedziałem, 
że mogę spróbować. Zacząłem 
treningi pod okiem Mieczy-
sława Karłowicza, kolegi taty 
z  dawnych tras kolarskich 
i  zaczęło mi się to podobać. 
Pamiętam, że w  pierwszych 
zawodach, w których uczestni-
czyłem, bodajże w 2005 roku, 
cały czas prowadziłem, ale na 
końcowych metrach dałem się 
wyprzedzić dwom kolegom. 
Poprzysiągłem sobie wtedy, 
że będę ciężko trenował, żeby 
takie sytuacje zdarzały się 
jak najrzadziej i  żebym to ja 
zawsze docierał pierwszy na 
metę... 	

To postanowienie z  po-
czątku kolarskiej kariery jest 
dla Mateusza stałym drogo-
wskazem i  motywuje go do 
zwycięstw. Po ojcu odziedzi-
czył dużą zawziętość i  wy-
trzymałość na trasie, a  gdy 
do tego doszła systematyczna 
praca i mądre kierowanie jego 
sportową karierą, na efekty nie 
trzeba było długo czekać. 

Pierwszy, najbardziej 
obfity w  sukcesy na arenie 
ogólnopolskiej, był rok 2010. 
Mateusz Rudyk zdobył wtedy 
dwa tytuły mistrza Polski 
w  kategorii juniorów i  zajął 
drugie miejsce na Ogólnopol-
skiej Olimpiadzie Młodzieży. 
Wygrał też wiele wyścigów na 
szosie i na torze. 

Jeszcze lepiej było rok 
później. Trenując nadal w UKS 
„Moto-Agbud” Jelcz-Lasko-
wice, ale już pod okiem Zyg-
munta Walczaka, na Ogólno-
polskiej Olimpiadzie Młodzie-
ży, odbywającej się w sierpniu 
2011, na torze w Pruszkowie, 
Mateusz wywalczył trzy złote 
medale w  kategorii junio-
rów młodszych. Zwyciężył 
na dystansie 500 m ze startu 
zatrzymanego, w sprincie i w 
keirinie (jazda za motocy-
klem). Uznano go wówczas za 
najlepszego zawodnika OOM 
w  kolarstwie torowym. To 
zaprocentowało powołaniem 

do kadry narodowej i zajęciem 
pierwszego miejsca w  plebi-
scycie wrocławskiego tygo-
dnika „Słowo Sportowe” oraz 
Dolnośląskiego Szkolnego 
Związku Sportowego, na naj-
lepszego ucznia-sportowca na 
Dolnym Śląsku, w roku 2011. 
Warto dodać, że podczas OOM 
w Pruszkowie, Mateusz prze-
jechał dystans 500 m w czasie 
33,813 s., poprawiając tym 
prawie trzydziestoletni rekord 
Polski Wiesława Burdelaka, 
wychowanka i  wieloletniego 
zawodnika „Moto-Jelcza” 
Oława. 

W roku 2013, gdy był 
jeszcze juniorem, Mateusz 
skutecznie rywalizował z se-

niorami. Na torowych mistrzo-
stwach Polski elity był bliski 
zdobycia medalu. W wyścigu 
na 1 km ze startu zatrzyma-
nego, przegrał walkę o trzecie 
miejsce tylko o 0,614 sekundy. 

Dobrą formę potwierdził 
na początku lipca, w  portu-
galskiej Anadii, na torowych 
mistrzostwach Europy junio-
rów i młodzieżowców. Wraz 
z  Patrykiem Rajkowskim 
z UKS Jedynka Limaro Kór-
nik i  Jakubem Stecko z  GK 
Żyrardów, zdobył brązowy 
medal w  sprincie drużyno-
wym. Miesiąc później ten sam 
zespół zajął szóste miejsce 
na mistrzostwach świata, 
w szkockim Glasgow. 

Kolejne lata i  starty Ma-
teusza na arenie międzynaro-
dowej, to stały postęp formy 
i osiągnięć. W 2014, ponow-
nie w  portugalskiej Anadii, 
wywalczył srebrny medal 
mistrzostw Europy, w sprincie 
drużynowym, ale już w kate-
gorii orlików. 

Po ukończeniu Technikum 
Informatycznego przy Zespo-
le Szkół w  Jelczu-Laskowi-
cach Mateusz Rudyk przeniósł 
się w roku 2015 do Grudzią-
dza i  jest zawodnikiem tam-
tejszego ALKS „Stal Ocetix 
Iglotex”. Większość czasu 
spędza jednak w Pruszkowie, 
gdzie odbywa zgrupowania 
kadra narodowa torowców. 

Tam także przygotowywał się 
do swoich najważniejszych 
ubiegłorocznych startów, któ-
re przyniosły mu największe 
jak dotąd sukcesy sporto-
we. Na początku lipca 2016 
wychowanek jelczańskiego 
klubu uczestniczył w  mło-
dzieżowych mistrzostwach 
Europy, odbywających się we 
włoskim Montichiari, zdoby-
wając złoty medal w sprincie 
indywidualnym.

Na tych samych zawodach 
pokazał się z  dobrej strony 
młodszy brat Mateusza i jego 
dawny oraz obecny kolega 
klubowy - Bartosz Rudyk, 
który w grupie juniorów młod-
szych wywalczył srebrny me-
dal w  wyścigu drużynowym 
na dochodzenie. 

Swoje najcenniejsze osią-
gnięcie w  kolarskiej karie-
rze odniósł Mateusz Rudyk 
podczas ubiegłorocznych 

mistrzostw torowych elity, 
w  Paryżu, w  połowie paź-
dziernika. Wraz z  Maciejem 
Bieleckim, Mateuszem Lipą 
i Kamilem Kuczyńskim, zdo-
był złoty medal w  sprincie 
drużynowym. Mateusz był 
motorem napędowym polskiej 
drużyny - na swoich zmianach 
uzyskiwał najlepsze czasy. 

Na igrzyska do Rio nie 
pojechał, bo w kierownictwie 
PZKol. uznano, że jest jesz-
cze za młody i ma czas, by... 
dobrze przygotować się do 
olimpijskiego startu w  roku 
2020, w  Tokio. Wierzymy, 
że te plany i zamierzania się 
spełnią, więc mocno ściskamy 
kciuki, życząc pomyślności 
utalentowanemu kolarzowi 
z powiatu oławskiego!

Krzysztof A. Trybulski 
kat@gazeta.olawa.pl

Złoty rok Mateusza Rudyka

Mateusz Rudyk z tatą Zbigniewem, podczas przedświątecznej wizyty 
w redakcji „Gazety Powiatowej”

Kr
zy

sz
to

f T
ry

bu
lsk

i 

Wychowanek jelczańskiego klubu (drugi od prawej) stoi na najwyższym stopniu podium, po dekoracji 
medalistów mistrzostw Europy kolarskiej elity torowej
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Mateusz Rudyk (w środku) ze złotym medalem na szyi, z młodzieżowych mistrzostw Europy, za 
zwycięstwo w sprincie indywidualnym
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Siatkówka 
Rozgrywki ligowe 

Po świąteczno-noworocznej 
przerwie w sobotę 7 stycznia 
wznawiają rywalizację dwie 
drużyny z naszego powiatu

Najpierw, o  godzinie 
11.30, na parkiet hali Oław-
skiego Centrum Kultury Fi-
zycznej wyjdą kadeci MKS 
Olavia, by stoczyć rewan-
żowy pojedynek z  drużyną 
BTS Elektros Bolesławiec. 
W pierwszym meczu tych ze-
społów, rozegranym 12 listo-
pada ub. roku w Bolesławcu, 

po pięciosetowej walce górą 
byli oławianie.

O godzinie 12.00 w  hali 
jelczańskiego CSiR rozpocz-
nie się natomiast mecz o mi-
strzostwo III ligi dolnoślą-
skiej, w którym TS Volly J-L 
podejmować będzie MKS Ikar 
Legnica.

Seniorzy Olavii i seniorki 
Sobieskiego Oława wznowią 
swoje rozgrywki dopiero w so-
botę 14 stycznia. Drugoligow-
cy powalczą wtedy w Zielonej 
Górze z KU AZS UZ, a pod-
opieczne trenera Jarosława 
Gębarzewskiego podejmować 
będą w Oławie, w hali OCKF, 
drużynę AZS AWF Piko-Sport 
Wrocław.                    (KAT)

Emocje pod siatką

Piłka nożna 
Już wkrótce 

Zarząd Miejskiego Klubu 
Sportowego „Czarni” Jelcz-
-Laskowice organizuje walne 
zebranie sprawozdawcze

Odbędzie się ono w pią-
tek 20 stycznia, w sali kon-
ferencyjnej Urzędu Mia-
sta i  Gminy J-L. Będzie 
przedstawione sprawozdanie 
z  funkcjonowania klubu 
w roku 2016. Początek obrad 
o godzinie 18.00.

(MK)

Walne w Czarnych
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Kolarstwo 
Jak było? 

Rok 2016 okazał się bardzo 
udany dla zawodników UKS 
„Moto-Agbud” Jelcz-Lasko-
wice. To się potwierdziło na 
Dolnośląskiej Gali Kolarskiej, 
która odbywała się 18 listopa-
da, w Miliczu

Jelczanie byli bezkonku-
rencyjni w klasyfikacji torow-
ców, także znakomicie radzili 
sobie w wyścigach szosowych. 
W  challenge`u Dolnośląskie-
go Związku Kolarskiego za 
miniony rok Maciej Stelczyk 
zajął drugie miejsce w  ka-
tegorii młodzików, a  Jakub 
Stelczyk trzecie. - Nasi zawod-
nicy zdobyli łącznie 63 punkty 
rankingowe i to jest znakomity 
wynik, zważywszy ich bardzo 
młody wiek - podkreśla trener 
Zygmunt Walczak, który już 
układa swoim podopiecz-
nym plany treningów i startów 
w roku 2017. 

W jelczańskim klubie są 
dumni z tego, że do kolarskiej 
Szkoły Mistrzostwa Sporto-
wego w Świdnicy dostali się 
Szymon Stelczyk i  Damian 
Bieniek. Cieszą także osią-
gnięcia wychowanków - braci 
Mateusza i Bartosza Rudyków, 
którzy startują w  barwach 
ALKS Stal Grudziądz. Mate-
usz zdobył w minionym roku 
torowe mistrzostwo Europy 
w  sprincie indywidualnym, 
w  kategorii młodzieżowców. 
A Bartosz odniósł szereg suk-
cesów w  wyścigach szoso-
wych juniorów.

Ładowanie akumulatorów 

Zanim młodsi koledzy 
Mateusza i  Bartka z  UKS 
„Moto-Agbud” Jelcz-Lasko-
wice wejdą w  zwykły, tre-
ningowy rytm, w  ramach 
przygotowań do kolejnych 
wyzwań, od 5 do 18 grudnia 
2016 przebywali na zgrupo-
waniu w Centralnym Ośrodku 
Przygotowań Olimpijskich, 
w Cetniewie. - W zimie, zanim 
przejdziemy do treningu spe-
cjalistycznego, czyli typowo 
kolarskiego, trochę bawimy 
się sportem - wyjaśnia Zyg-
munt Walczak. - To jest przede 
wszystkim czas na ćwiczenia 
ogólnorozwojowe, choć nie 
odstawiamy zupełnie roweru, 
ale zajęć na nim jest zdecydo-
wanie mniej. 

Żeby te wszystkie ćwi-
czenia - poza rowerem - były 
dla zawodników atrakcyjne, 
oprócz standardowych żmud-
nych ćwiczeń na siłowni, 
miały one także inną formę. 
Młodzi kolarze biegali i ma-
szerowali po nadmorskiej 
plaży oraz w lesie, także roz-
grywali mecze piłki nożnej, 
szczypiorniaka i koszykówki. 
- W  tych niekolarskich dys-
cyplinach sportowych nasi 
zawodnicy również świetnie 
sobie radzili - dodaje trener 
Walczak. 

Dodatkową atrakcją gru-
dniowego pobytu w  Cetnie-

wie była nadmorska okolica 
i  możliwość spotkania zna-
nych polskich sportowców, 
jak choćby Anity Włodarczyk, 
która właśnie tam często szli-
fuje zimą formę na następny 
rok. To z pewnością podnosiło 
u jelczańskich kolarzy moty-
wację do ciężkich treningów. 

Co przyniesie kolejny 
sezon? 

- Przygotowujemy już pla-
ny startów na rok 2017- mówi 
Jacek Wajda, prezes klubu. 
- Czeka nas sporo nie tylko 
weekendowych wyjazdów 
na wyścigi w  całej Polsce. 
Podobnie jak dotychczas, bę-
dziemy trenowali zawodników 
w  kategoriach młodzików, 
juniorów młodszych i  junio-
rów. Rozwijamy także szkółkę 
kolarską, prowadzoną przez 
Bartosza Roskosza, w  której 
uczą się dziewczynki i chłop-
cy ze szkół podstawowych. 
Ubiegłorocznych osiągnięć 
nie byłoby bez wsparcia, ja-
kie otrzymujemy od naszych 
sponsorów. Za pośrednictwem 
„Gazety Powiatowej-Wia-
domości Oławskie”, dzięku-
ję im za zaufanie i  pomoc. 
Możemy liczyć nie tylko na 
umówione wcześniej wspoma-
ganie, ale także na wsparcie 
w  sytuacjach wyjątkowych, 
niespodziewanych. Bez nich 
nie byłoby tych wszystkich 
ubiegłorocznych sukcesów. 

Cieszę się więc, że pozostaną z 
nami także w nowym sezonie!

Opr.: (KAT)

 Fot.: arch. UKS „Moto-Agbud” J-L

Dobry sezon  
jelczańskich cyklistów

Młodzi cykliści z Jelcza-Laskowic (w czerwonych dresach) na kolarskiej gali w Miliczu

Bieganie po cetniewskiej plaży to jedna z najlepszych form 
zimowego „ładowania akumulatorów”

Młodzi kolarze z Jelcza-Laskowic i ich trener Zygmunt Walczak (na fot. trzeci od lewej) na zgrupowaniu  
w Cetniewie chętnie i często grali w piłkę nożną oraz uprawiali inne nierowerowe dyscypliny sportowe...

Futsal 
LHGO 

Po świąteczno-noworocznej 
przerwie wrócą do hali 
sportowej w Gaci piłkarze, 
uczestniczący w zmaganiach 
Ligi Halowej LZS Gminy 
Oława. Czwarta runda turnieju 
odbędzie się w niedzielę  
8 stycznia

Najpierw na parkiet gackiej 
hali wkroczą trzecioligowcy. 
O  godzinie 13.00 tegoroczne 
rozgrywki LHGO zainaugurują 
drużyny AC NieMilan i  FC 
Albatros. O 13.40 zagrają Coco 
Jumbo i  Stal-Fox Orzeł Mar-
szowice, a  o 14.20 Odra Ra-
towice zmierzy się z Rapidem 
Domaniów. Program gier dru-
goligowców jest następujący: 
* 15.00 Polonia - Jagienka; 
* 15.40 Jimi Team - Orzeł 

Święta Katarzyna;

Halówka wznawia 
rozgrywki

Futsal 
Turniej w Gaci 

W świąteczny piątek 6 stycznia, 
w hali sportowej im. Włodzimierza 
Lubańskiego, odbędzie się I runda 
rozgrywek, o trofeum ufundowa-
ne przez szefa gminy Oława

W zawodach wezmą 
udział drużyny, występujące 
w  gminnej lidze halowej, 
z  wyjątkiem AC NieMilan, 
który awansował do rundy 
finałowej bez gry. Przeciwni-

kiem niemilan w  pierwszym 
turnieju miała być drużyna 
z  Gaci. Okazało się jednak, 
że gacianie nie mogli skom-
pletować zawodników i zrezy-
gnowali z udziału w rozgryw-
kach pucharowych. Do rundy 
finałowej, która odbędzie 
się w  niedzielę 22 stycznia, 
awansują zwycięzcy dzie-
więciu meczów z pierwszego 
turnieju. W  finale zagrają 
najpierw w  trzech grupach, 
systemem każdy z  każdym. 

Do kolejnego etapu awansują 
trzej zwycięzcy z poszczegól-
nych grup oraz jedna drużyna 
z drugiego miejsca, z najlep-
szym dorobkiem punktowym 
i najkorzystniejszym bilansem 
bramkowym. 

Mecze będą trwały 2 x 12 
minut, a  finał 2 x 15 minut. 
Szczegółowy harmonogram 
gier w I rundzie - na załączo-
nym plakacie.

(DCz)

Powalczą o puchar wójta

* 16.30 MK Wonderland - 
Życie Osiedli.

A tak przedstawia się 
pierwszy w nowym roku 
harmonogram zmagań 
pierwszoligowców: 

* 17.10 Wena Team - By-
strzyca; 

* 17.40 Sed-Met - Remus 
Osiek; 

* 18.10 Oleśnica Mała - 
Wena Team; 

* 18.40 Remus Osiek - Wena 
Team.

(DCz)
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SPORT 
Wzloty i upadki 

Przed tygodniem pisaliśmy 
o sportowych pozytywach 
roku 2016. Tym razem do 
beczki miodu dodamy łyżkę 
dziegciu i przyjrzymy się 
sytuacjom, które nas rozcza-
rowały. Zapraszamy na drugą 
część subiektywnego podsu-
mowania wydarzeń sporto-
wych w powiecie oławskim 
i na innych arenach, z udzia-
łem naszych sportowców

Każdy, kto interesuje się 
sportem, zna to uczucie. Nie-
zależnie od tego, komu kibi-
cujemy - reprezentacji kraju, 
klubowi, czy pojedynczemu 
sportowcowi - na początku są 
oczekiwania, a na końcu gorz-
kie rozczarowanie. Powszech-
nie wiadomo, że wszystkiego 
nie można wygrywać, ale 
to nie zmniejsza poczucia 
niedosytu, gdy nasz faworyt 
zawodzi. Takich sytuacji nie 
brakowało w minionym roku 
w powiecie oławskim... 

Im wyżej, tym boleśniej

Podnoszenie ciężarów 
uznawane jest za dyscyplinę 
niszową, jednak za sprawą 
pochodzącego z Wierzbna 
Szymona Kołeckiego, cieszy 
się w naszym regionie sporą 
popularnością. O udanych 
startach zawodników MAKS 
Tytan Oława i LKS Polwica 
Wierzbno pisaliśmy przed 
tygodniem. W niemałej grupie 
sztangistów, którzy odnosili 
sukcesy w 2016 roku, zabra-
kło tego, z którym wiązaliśmy 
największe nadzieje - Krzysz-
tofa Szramiaka. 

Jeszcze w lipcu nic nie 
wskazywało na to, że sprawy 
mogą przybrać zły obrót. Na 
odbywających się w Mroczy 
mistrzostwach Polski w pod-
noszeniu ciężarów, zawodnik 
oławskiego Tytana, startujący 
w kat. do 77 kg, zdeklasował 

swoich rywali, zdobywając po 
raz drugi tytuł mistrzowski. 
Był również bliski uzyskania 
minimum, uprawniającego 
do startu na Igrzyskach Olim-
pijskich w Rio de Janeiro. 
Szramiak znalazł się na liście 
rezerwowej, ale do Brazylii 
nie poleciał. Wszystko zaczęło 
się 8 lipca, kiedy okazało się, 
że w organizmie szykującego 
się do startu w Rio Tomasza 
Zielińskiego wykryto nie-
dozwolony środek. Kilka 
dni później ten sam środek 
wykryto u jego brata Adriana, 
który był głównym faworytem 
do olimpijskiego złota. Obaj 
zostali wykluczeni z kadry. 
Jak się jednak okazało, to 
nie był koniec dopingowych 
wpadek. Wkrótce Komisja 
do spraw Zwalczania Do-
pingu w Sporcie ujawniła 
wyniki próbek, pobranych 
podczas lipcowego zgrupo-
wania kadry w Spale. Próbka 
„A” wykazała, iż Krzysztof 
Szramiak stosował niedo-
zwolony hormon wzrostu. 
To nie pierwsza taka wpadka 
zawodnika, pochodzącego 
z Opola. W 2012 roku, dwa 
razy, w ciągu dwóch tygodni, 
został przyłapany na stosowa-
niu dopingu. Już wtedy groziła 
ma dożywotnia dyskwalifi-
kacja, jednak skończyło się 
na dwóch latach przerwy. 
W 2014 Szramiak wrócił do 
uprawiania podnoszenia cię-
żarów, a przyjął go pod swoje 
skrzydła Waldemar Ostapski, 
trener MAKS Tytan Oława. 
- Wyciągnąłem do niego rękę 
w trudnym momencie, bo 
jestem po studiach o kierun-
ku „resocjalizacja”, więc 
powinienem z zawodowego 
obowiązku wspomagać błą-
dzących, ale takiej wrednej 
i aroganckiej postawy się 
po nim nie spodziewałem! - 
mówił Ostapski w rozmowie 

z „GP-WO”. Jeśli wyniki 
lipcowych badań ostatecznie 
się potwierdzą, za recydywę 
grozi Szramiakowi dożywot-
nia dyskwalifi kacja.

Nie licz na sędziów!

W trudnym roku dla tego 
sportu zawodzili nie tylko 
zawodnicy, lecz także mający 
być bezstronni i nieomylni. 
Na początku października 
odbywał się w Wierzbnie Dru-
żynowy Puchar Polski Kobiet. 
Rywalizację wygrała Mazovia 
Ciechanów, drugie miejsce 
zajął MAKS Tytan Oława. 
O miejsce na najniższym 
stopniu podium rywalizowali 
LKS Polwica i LKS Dobry-
szyce. Minimalnie lepsze 
były polwiczanki, jednak już 
po zakończeniu zawodów 
okazało się, że sędziowie 
błędnie podliczyli punkty 
Sandrze Kowalskiej z Do-
bryszyc. Nie zaliczono jej 
wyniku 70 kg w rwaniu, osią-
gniętego w trzeciej próbie. 
Błąd sędziowski kosztował 
zespół z Dobryszyc brązowy 
medal.

- Sprawa nie jest jed-
nak taka prosta i oczywista, 
jak może się wydawać - mó-
wił nam trener LKS Polwi-
ca Adam Kraska. - Rzecz 
w tym, że kończąca zawody 
moja podopieczna Katarzy-
na Kraska zupełnie inaczej 
taktycznie podchodziłaby do 
swoich ostatnich prób, gdyby 
było wcześniej wiadomo, że 
musimy uzyskać lepszy wynik 
niż drużyna z Dobryszyc. Tego 
nie wiedzieliśmy, więc Kasia 
najpierw spokojnie zaliczyła 
taki ciężar, który gwarantował 
nam trzecie miejsce, a potem 
trochę poszalała, bo chciała 
ustanowić rekord życiowy, co 
jej się nie udało.

W ofi cjalnych wynikach 
z tych zawodów, na trzecim 
miejscu widnieje zespół Po-
lwicy. - Najpierw zapropono-
waliśmy ekipie z Dobryszyc 
dogrywkę, którą jednak nie 
byli zainteresowani - mówi 
Kraska. - Ustaliliśmy zatem, 
że podzielimy się trzecim miej-
scem, na co przystali. Pismo 
z taką propozycją wysłaliśmy 
do PZPC, ale dotąd nie dosta-
liśmy żadnej odpowiedzi. 

Brązowym medalistą dru-
żynowego Pucharu Polski Ko-
biet został więc LKS Polwica 
i choć sędziowie zawiedli, to 
kibice z powiatu oławskiego 
mieli powody do radości.

Hałas, kałasznikow i... 
zarzuty

Temat strzelnicy miej-
skiej przy ulicy Rybackiej 
w Oławie ciągnął się przez 
kilka miesięcy, a jego rozwią-
zanie chyba nie zadowoliło 
nikogo. Może poza miesz-
kańcami pobliskich zabudo-
wań, od których wszystko się 
zaczęło...

We wrześniu 2015 obiekt 
został wydzierżawiony za 
„symboliczną sumę” funda-
cji „Colt”, która otworzyła 
klub sportowy pod tą sama 
nazwą. Założycielami byli 
Adam Mikołajczyk i Paweł 
Sowiński, reprezentanci Pol-
ski w strzelectwie, medaliści 
mistrzostw Europy. Po kilku 
miesiącach działalności klub 
liczył ponad stu członków, 
opłacających składki i jak 
się okazało, czyniących nie 
lada hałas.

- Obiekt jest użytkowany 
w sposób sprzeczny z norma-
mi współżycia społecznego, 
poprzez stwarzanie uciążli-
wości dla osób i zwierząt, za-
mieszkujących nieruchomości 
sąsiadujące z obiektem, po-
przez wywoływanie hałasu 
impulsowego podczas wy-
strzałów z broni palnej - czy-
tamy w petycji, którą miesz-
kańcy pobliskich zabudowań 
przesłali do burmistrza Oławy 
Tomasza Frischmanna. 

W odpowiedzi kontrpe-
tycję wystosował Krzysztof 
Szokalski. Argumentował, 

że strzelnica przy Rybackiej, 
dzięki działalności klubu 
„Colt” ma zdecydowanie 
niższe ceny, jest otwarta dla 
każdego, organizuje się na 
niej zawody, sygnowane 
przez Polski Związek Strze-
lectwa Sportowego, a nowy 
klub „posiada wspaniałych 
instruktorów, którzy wkładają 
w swoją pracę całe serce”. 

Jednak serca mieszkań-
ców pozostały niewzruszone 
i wkrótce doszło do spo-
tkania obu stron, które nie 
przyniosło porozumienia. 
Kwestię spornej strzelnicy, 
a w zasadzie sposobu ko-
rzystania z niej, poruszono 
także w maju, podczas obrad 
Komisji Kultury, Sportu, 
Rekreacji i Młodzieży oław-
skiej Rady Miejskiej. Radna 
Wanda Nosek pytała wtedy: 
- Czy są jakieś plany odnośnie 
zabezpieczenia obiektu? Co 
zostanie zrobione, by uniknąć 
ewentualnego wypadku? 

W odpowiedzi burmistrz 
wystosował pismo, w którym 
zapewniał: - Głównym działa-
niem będzie wspólna budowa 
urządzeń ograniczających 
poziom hałasu. Mając na 
uwadze dobro mieszkańców, 
do czasu budowy zabezpie-
czeń użytkownik strzelnicy 
ograniczy intensywność uży-
cia broni, w szczególności tej, 
która powoduje największą 
uciążliwość akustyczną... 

Jednocześnie na ofi cjal-
nym profi lu facebookowym 
klubu „Colt”, można było 
zobaczyć zdjęcie kałaszniko-
wa z podpisem „już jest do-
stępny”, oraz teksty promu-
jące prawo, zezwalające na 
łatwiejszy kontakt z bronią.

Do problemów z hałasem 
wkrótce doszły nowe. Na 
terenie oddalonej o ok. 200 
metrów oczyszczalni, należą-
cej do Zakładu Wodociągów 
i Kanalizacji, znaleziono 
łuski po nabojach. Prezes 
ZWiK Krzysztof Pękala za-
wiadomił o tym fundację 
„Colt”, od której otrzymał 
zapewnienie, że strzelnica 
zostanie zamknięta. Jednak 
po tygodniu okazało się, że 
obiekt nadal funkcjonuje. 
Choć zarząd „ Colta” zapew-
niał, że znalezione kule nie 
mogą pochodzić ze strzelnicy, 
sprawą zajęła się prokuratura.

Prezesowi i wicepreze-
sowi fundacji przedstawiono 
zarzuty nieumyślnego nara-

żenia na bezpośrednie nie-
bezpieczeństwo utraty życia 
lub zdrowia, za co grozi im 
kara grzywny, ograniczenia 
wolności albo pozbawienia 
wolności do roku. Oskarże-
ni bronili się, zapewniając, 
że pociski, wystrzeliwane 
w kierunku tarczy, nie mogły 
opuścić terenu strzelnicy, ze 
względu na zabezpieczenia, 
które zamontowała fundacja. 
Był to „strzał w kolano”, bo 
wkrótce okazało się, że za-
bezpieczenia budowane były 
bez odpowiednich zezwoleń, 
co zwróciło uwagę Powia-
towego Inspektora Nadzoru 
Budowlanego. Obecnie na 
strzelnicy nie ma już baraku, 
członkowie „Colta” rozebrali 
budowany kulochwyt, zdję-
to osłony na tzw. punkcie 
strzeleckim i zabezpiecze-
nia z desek na nasypie. Na 
strzelnicy nie odbywają się 
żadne zajęcia, a adeptom 
strzelectwa pozostaje obiekt 
na Miasteczku, gdzie można 
używać tylko broni pneuma-
tycznej.

Sen o potędze 
i bolesna pobudka 

Nie mieli szczęścia w mi-
nionym roku kibice Czarnych 
Jelcz-Laskowice. Kiedy la-
tem został prezesem klubu 
Paweł Kaczor, mogli mieć 
nadzieję na lepsze jutro. Do 
zrobienia było wiele, ale 
prezes zapewniał, obiecywał, 
spłacał długi i przyciągał 
sponsorów. Lał miód na serca 
kibiców, mówiąc o stawianiu 
na młodzież, rozwoju sekcji 
żeńskiej i bliskim awansie 
do IV ligi.

Po kilku miesiącach tej 
prezesury, efekty są mizerne, 
a w porównaniu z obiet-
nicami - żadne. Klub jest 
dokładnie w tym samym 
miejscu, w którym był, a jeśli 
potwierdzą się krążące infor-
macje o wzroście zadłużenia 
i zaległościach fi nansowych, 
okaże się, że te kilka miesię-
cy było czasem straconym. 

Oby więc rok 2017 dla 
jelczańskich Czarnych i wie-
lu innych sportowców z po-
wiatu oławskiego, nie był 
taki czarny jak ten miniony 
2016!

ARKADIUSZ OKOŃ 
sport@gazeta.olawa.pl

Kto nas ucieszył, 
a kto rozczarował w 2016?

Zdjęcie na profi lu 
facebookowym „Colta” 
z podpisem: „Yeah! Zabawki 
dla dużych chłopców w końcu 
na miejscu!”
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Tak wyglądało jedno z zabezpieczeń strzelnicy
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Po drugiej wpadce dopingowej Krzysztofowi Szramiakowi grozi dożywotnia dyskwalifi kacja...
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